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Dlaczego trzy skrzynie z czaszkami polskich oficerów pomordowanych 
w 1940 roku przez Sowietów trafiły do Polski?
Kto zadecydował o ich przewiezieniu, a następnie umieszczeniu w magazynie
CSP w Legionowie?
Dlaczego o jednej ze skrzyń zapomniano na 18 lat?

To nie wszystkie pytania w tej niecodziennej, 
bulwersującej sprawie – str. 12
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.STRZAŁ OSTRZEGAWCZY.

Szlak tułaczy bez końca
Zapomniane szczątki – w Legionowie znaleziono skrzynie 
ze szczątkami ludzkimi, w tym z dwunastoma czaszkami
przedwojennych policjantów pomordowanych przez Sowietów
w 1940 roku

.U NAS.

Międzynarodowy Festiwal Orkiestr Policyjnych
Tu zaczęło się święto – we Wrocławiu 3 lipca wystąpiło siedem
orkiestr i trzy chóry policyjne

.ŚWIĘTO POLICJI 2009.

IV Przystanek PaT
Żyj wolny – Jesteś potrzebny. Bądź wolny od uzależnień. Staraj
się pomagać innym! – to hasło tegorocznego przystanku
Święto Policji w Łodzi
Najpiękniejsi – wybory miss i mistera Policji
90 LAT POLSKIEJ POLICJI
Zew na front – wojna 1920 r. – udział policjantów w „cudzie
nad Wisłą”

.POLICYJNY PITAWAL.

PANI ZABIŁA PANA
Zabójcze milczenie – gdyby milczenie było złotem, to starszy
przodownik Ciosek odszedłby z tego świata w sposób jak
najbardziej naturalny

.TYLKO ŻYCIE.

Alimenty
Wszyscy płacimy – z budżetu państwa wydaje się rocznie
prawie 800 mln zł na tych, którzy uchylają się od płacenia
na swoje dzieci

.SPORT.

Pływanie długodystansowe
Wpław przez Kiekrz – maraton pływacki to sprawdzian hartu
ducha i wytrzymałości ciała
Święto Policji w Warszawie
Wielki rewanż – mecz piłkarski gwiazdy kontra Policja

.ROZRYWKA.

Kryminał ze Śląska
Trup w będzińskim zamku – o tym, jak inspektor Ziutek urlop
zaczynał

Okiem satyryka
Życzenia na 90. urodziny – od Artura Andrusa: Żebyście kluczy
nie zgubili!
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.KRAJ.

Rozmaitości
Przed komisją śledczą; Bez udziału osób trzecich; 
Policjanci ponownie uniewinnieni; Pomoc dla „Subiekta”; 
Nabór do służby w BOA

.O NAS.

Badania społeczne
Jak oceniliśmy Policję – badania satysfakcji z pracy policjantów
i pracowników Policji

.TYLKO SŁUŻBA.

Logistyka
Informacje na miarę kryzysu – problem Policji w czasie kryzysu
polega na tym, że informacje o przyczynach trudnych decyzji 
nie trafiają do policjantów i pracowników Policji – mówi 
insp. Andrzej Trela, zastępca komendanta głównego Policji 
ds. logistyki 
Głos w dyskusji – fragmenty listu nadkom. Jacka Kosmatego
z SP w Katowicach na temat zmian w Policji
Co zmienia się w policyjnym szkolnictwie – mówi nadinsp.
Arkadiusz Pawełczyk, pierwszy zastępca komendanta głównego
Policji
Daktyloskopia
Obserwacja palców – od starożytności po czasy współczesne
Zaczęło się 100 lat temu – dzieje daktyloskopii w Polsce
Ustawa o bezpieczeństwie imprez masowych
Ma być lepiej – od 1 sierpnia obowiązuje nowa ustawa, która ma
pomóc w walce ze stadionowymi chuliganami
Euro 2012
Koncepcja gotowa – mówi o przygotowaniach do mistrzostw
Adam Rapacki, podsekretarz stanu w MSWiA
Nowe mundury
Policjanci będą prać – instrukcja „obsługi” nowych mundurów 
Reakcje
Granatowa rewolucja w praktyce – listy od policjantów
Prewencja
Offowo i kolorowo – policje dolnośląską, zachodniopomorską
i stołeczną można nazwać awangardą medialną w prewencji
kryminalnej
Czerwona taktyka
Rany postrzałowe – to około 25 proc. obrażeń na polu walki
Stres w Policji
Pomóż sobie sam – ćwiczenia relaksacyjne pomagają pozbyć się
bólu głowy i oczu

.PRAWO.

Przestępczość przeciw zabytkom
Nielegalne poszukiwania – takich przestępstw ciągle przybywa zdjęcie na okładce Aleksander Załęski
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Przed ko mi sją śled czą
Sej mo wa ko mi sja śled cza za koń czy -

ła prze słu cha nia po li cjan tów, któ rzy

pro wa dzi li pierw sze śledz two w la -

tach 2001–2004 w spra wie po rwa nia

Krzysz to fa Olew ni ka. Na pierw szy

ogień po szli Re mi giusz Min da, Hen ryk

S. i Ma ciej L., któ rym pro ku ra tu ra za rzu ca nie do peł -

nie nie obo wiąz ków i utrud nia nie śledz twa, co do pro -

wa dzi ło do śmier ci Krzysz to fa Olew ni ka. Wszy scy

trzej od mó wi li skła da nia ze znań.

Na po cząt ku lip ca przed ko mi sją sta wił się Re mi -

giusz Min da, by ły za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu Kry -

mi nal ne go KWP w Ra do miu, któ ry do wo dził gru pą

ope ra cyj no -śled czą. Je go peł no moc nik, mec. Jo lan ta

Tur czy no wicz -Ki rył ło, pro po no wa ła prze su nię cie prze -

słu cha nia do cza su, gdy śledz two zo sta nie umo rzo ne

bądź za koń czo ne al bo – ewen tu al nie – o zmia nę ter mi -

nu prze słu cha nia. Na to ko mi sja nie chcia ła się zgo dzić.

– Pro szę ko mi sję o usza no wa nie pra wa pa na Min -

dy do obro ny – mó wi ła ad wo kat. – Chce skła dać ze -

zna nia, ale gdy na sza sy tu acja pro ce so wa bę dzie

ja sna.

Prze wod ni czą cy ko mi sji Ma rek Bier nac ki (PO)

z ko lei prze ko ny wał, że wła śnie ob ra dy ko mi sji są

szan są, by od nieść się do wszyst kich kwe stii i w for -

mie pu blicz nej bro nić przed za rzu ta mi. Min da bro nić

się nie chciał. Sko rzy stał z pra wa od mo wy skła da nia

ze znań.

Z te go sa me go pra wa sko rzy sta li Ma ciej L. i Hen -

ryk S. Ko mi sja zgo dzi ła się, by ich prze słu cha nia by -

ły nie jaw ne – obaj pra cu ją w Po li cji. 

Przed po sła mi sta nę li rów nież by li ko men dan ci

jed no stek Po li cji: Wie sław Stach, by ły szef KWP

w Ra do miu, i Ry szard Ki ja now ski, by ły szef KMP

w Płoc ku.

We dług Ki ja now skie go za pra ce po li cyj nej gru py,

któ ra pro wa dzi ła śledz two, od po wia dał jej szef 

Re mi giusz Min da. Stach z ko lei mó wił, że w cza sie

funk cjo no wa nia gru py licz ba zda rzeń, któ ry mi zaj -

mo wa ła się po li cja, by ła ta ka, że nie któ rzy z tej 

gru py by li ode rwa ni od spra wy Olew ni ka do in nych

czyn no ści.

Przy znał, że nie ana li zo wał ma te ria łów spra wy –

od te go by ła oso ba od po wie dzial na za nad zór nad pra -

cą me ry to rycz ną – i nie miał też żad nych sy gna łów

z proś bą o in ter wen cję w spra wie.

– Do mnie nie do cho dzi ły sy gna ły, że coś jest nie

tak – mó wił.

Na jed nym z do ku men tów z akt jest je go ad no ta cja,

że spraw cy po cho dzi li z krę gu zna jo mych ofia ry. Py ta -

ny o nią Stach mó wił, że to by ła po li cyj na in tu icja i do -

świad cze nie. Jednakże to on dał po li cjan tom zgo dę

na wy jazd do Ber li na, gdzie po dob no miał prze by wać

Krzysz tof Olew nik.

– Wer sja o sa mo upro wa dze niu by ła moc no lan so -

wa na. Opie ra ła się na oso bo wych źró dłach in for ma cji.

Być mo że funk cjo na riu sze ce lo wo by li wpro wa dza ni

w błąd – mó wił Stach. �

AK, PAP

Bez udzia łu 
osób trze cich

Kło po ty ro dzin no -oso bi ste

i licz ne zo bo wią za nia fi nan so we

prze kra cza ją ce trzy let nie za rob -

ki funk cjo na riu sza Służ by Wię -

zien nej mo gły być przy czy ną

po peł nie nia sa mo bój stwa przez

sierż. Ma riu sza K. To usta le -

nia wstęp ne go ra por tu ze spo łu 

zaj mu ją ce go się wy ja śnie niem

śmier ci sa mo bój czej straż ni -

ka z Aresz tu Śled cze go w Olsz -

ty nie. 

Ma riusz K. miał 34 la ta, w Służ bie

Wię zien nej pra co wał od 11 lat. Był

jed nym z trzech straż ni ków, któ rzy

pil no wa li Woj cie cha Fra niew skie go,

sze fa gan gu ska za ne go za po rwa nie

i za mor do wa nie Krzysz to fa Olew ni -

ka. Pod czas noc nej zmia ny Ma riu sza

K. w czerw cu 2008 r. Woj ciech Fra -

niew ski po peł nił sa mo bój stwo.

W no cy z 12 na 13 lip ca 2009 r.

w oko li cach Mo rą ga sa mo bój stwo

po peł nił sam straż nik. 

– Nic nie wska zu je na po wią za nie

sa mo bój stwa straż ni ka ze spra wą po -

rwa nia i za bój stwa Krzysz to fa Olew -

ni ka – mó wił pod czas kon fe ren cji

zor ga ni zo wa nej przez Mi ni ster stwo

Spra wie dli wo ści Zbi gniew Więc kie -

wicz, szef Pro ku ra tu ry Okrę go wej

w El blą gu. Ja ko naj bar dziej praw do -

po dob ne przy czy ny sa mo bój stwa po -

dał pro ble my ro dzin no -oso bi ste

i cią żą ce na straż ni ku zo bo wią za nia

fi nan so we. Tę wer sję po twier dzi li

bli scy i ko le dzy zmar łe go. Bie gły nie

stwier dził na cie le funk cjo na riu sza

żad nych ran i ob ra żeń, któ re mo gły -

by wska zy wać na udział osób trze -

cich. Na szyi miał ty po wą bruz dę

po wsta łą w wy ni ku po wie sze nia. Ba -

da nie za bez pie czo nej prób ki krwi

ma wy ka zać, czy był pod wpły wem

al ko ho lu lub środ ków odu rza ją -

cych. �

AK

Po li cjan ci po now nie
unie win nie ni

Sąd Okrę go wy w Po zna niu unie -

win nił czte rech po li cjan tów oskar żo -

nych o ostrze la nie sa mo cho du

w trak cie po li cyj ne go po ści gu. Do

tra ge dii do szło w kwiet niu 2004 r. 

Pod czas ak cji zgi nał 19-let ni Łu kasz

T., a je go ró wie śnik Da wid Lis zo stał

cięż ko ran ny. We dług są du funk cjo -

na riu sze uży li bro ni zgod nie z prze -

pi sa mi.

By li prze ko na ni, że sa mo cho dem

mar ki Ro ver kie ro wał ści ga ny przez

nich prze stęp ca. Dwu krot nie pod -

czas po sto ju na świa tłach pró bo wa li,

ale we dług są du nie mo gli usta lić,

czy w sa mo cho dzie znaj du je się po -

szu ki wa ny gang ster. Na trze cich

z ko lei świa tłach po sta no wi li ob ser -

wo wa ny sa mo chód za trzy mać, a kie -

dy kie row ca za czął ucie kać,

otwo rzy li ogień. W su mie od da li kil -

ka dzie siąt strza łów. Kie row ca ro ve ra

zgi nął na miej scu. Ani on, ani pa sa -

żer nie by li po szu ki wa nym przez Po -

li cję prze stęp cą.

– Bez wzglę du na to, kto sie dział

w sa mo cho dzie, po li cjan ci dzia ła li

tak, aby ode przeć atak – mó wi ła

w uza sad nie niu sę dzia Aga ta Adam -

czew ska. – Kie row ca ru szył na po li -

cjan tów, a to za gra ża ło ich ży ciu.

Sąd pod kre ślił, że funk cjo na riu -

sze, za trzy mu jąc sa mo chód, mie li

wy wie szo ne od zna ki po li cyj ne

i krzyk nę li do kie row cy „Stój, Po li -

cja!”. Po za tym za czę li strze lać do -

pie ro wte dy, gdy sa mo chód ru szył

w ich stro nę, a prze sta li, gdy ich

mi nął i ce lo wa li w dol ną część, by

unie ru cho mić au to, a nie strze lać

do lu dzi.

To już dru gi pro ces w tej spra wie.

Gdy w 2006 r. sąd unie win nił po li -

cjan tów, zie lo no gór ska pro ku ra tu ra,

któ ra pro wa dzi ła po stę po wa nie,

i peł no moc ni cy po krzyw dzo nych zło -

ży li ape la cję. W li sto pa dzie 2008 r.

Sąd Ape la cyj ny w Po zna niu uchy lił

wy rok unie win nia ją cy i ka zał pro ces

prze pro wa dzić po now nie. Wy rok,

któ ry za padł 16 lip ca br., jest nie pra -

wo moc ny.

W pro ce sie cy wil nym Da wid Lis

uzy skał od Po li cji od szko do wa nie

w wy so ko ści 902 ty się cy zło tych oraz

co mie sięcz ną ren tę w wy so ko ści

2 tys. zło tych. �

AK, ES, PAP

KRAJ Rozmaitości POLICJA 997       sierpień 2009 r.4

ISSN 1734-1167 INDEKS 321109

Sprawa Olewnika – mówią policjanci   s. 4–12

nr 6 (39), czerwiec 2008 r. 
cena 3 zł (w tym 7% VAT)
nr indeksu 321109

www.gazeta.policja.pl

STRZA¸ OSTRZEGAWCZY  Kto ponosi odpowiedzialnoÊç? POLICJA 997        listopad 2005 r.14

Obydwie tragedie sà wynikiem zbiegu niekorzyst-

nych okolicznoÊci i jeÊli mo˝na mówiç o b∏´dzie

policjantów, to z ca∏à pewnoÊcià nie by∏ on zawiniony. 

POZNA¡ – NIEDOK¸ADNE ROZPOZNANIE? 
Kiedy policjanci z zespo∏u poszukiwaƒ celowych wy-

dzia∏u kryminalnego poznaƒskiej KWP namierzyli

Êciganego listem goƒczym Sebastiana Sz., podejrza-

nego m.in. o napady z bronià i usi∏owanie zabójstwa,

dzia∏ali z du˝à ostro˝noÊcià. Kilka dni obserwowali

budynek, w którym przest´pca wynajmowa∏ miesz-

kanie. Ustalili, ˝e posiada broƒ i materia∏y wybucho-

we. Poznali jego zwyczaje, np. ten, ˝e porusza si´

po mieÊcie wo˝ony samochodem przez kolegów, le-

˝àc na pod∏odze mi´dzy siedzeniami. Informacje,

z kilku êróde∏, by∏y na tyle wiarygodne, ˝e na ich

podstawie prokurator wyda∏ nakaz przeszukania.

Póêniej inny zarzuci∏ w akcie oskar˝enia, ˝e obserwa-

cja by∏a niedok∏adna, a ustalenia nieprecyzyjne (Se-

bastian Sz. zosta∏ zatrzymany w dzieƒ po tragicznej

pomy∏ce. W zajmowanym przez niego lokalu znale-

ziono ca∏y arsena∏ broni). 

LONDYN – NIEDOK¸ADNE ROZPOZNANIE?
21 lipca 2005 roku terroryÊci próbowali dokonaç

zamachów w Êrodkach komunikacji miejskiej. Ponie-

wa˝ by∏o to dwa tygodnie po wybuchu bomby w me-

trze, gdzie zgin´∏o 56 osób, policja skoncentrowa∏a

wszystkie si∏y na odnalezieniu sprawców. Ju˝ po kil-

ku godzinach ustalono, ˝e w jednym z bloków praw-

dopodobnie ukrywa si´ m´˝czyzna podobny do za-

machowca. Przez ca∏à noc policjanci obserwowali 

jego mieszkanie. Kiedy o 9.30 wyszed∏ z niego do-

mniemany terrorysta, funkcjonariusze ruszyli za nim. 

Póêniej media zarzuci∏y policji, ˝e rozpoznanie

przeprowadzi∏a niedok∏adnie i rozpocz´∏a Êledzenie

m´˝czyzny bez upewnienia si´, czy to faktycznie 

poszukiwany. 

POZNA¡ – DWIE WERSJE ZDARZENIA
Obserwujàc blok, w którym przebywa∏ Sebastian Sz.,

policjanci zobaczyli, ˝e przed wejÊcie podjecha∏  sa-

mochód marki Rover.  Chwil´ póêniej w mieszkaniu

zgas∏o Êwiat∏o. Z budynku wyszed∏ m´˝czyzna

podobny do poszukiwanego. Funkcjonariusze przeka-

zali t´ informacj´ kierujàcemu akcjà. Tymczasem

Êledzony wsiad∏ do samochodu i odjecha∏. Wiadomo

ju˝ by∏o, ˝e pozostali policjanci nie zdà˝à dotrzeç,

aby zatrzymaç przest´pc´.  Funkcjonariusze postano-

wili zatem nie traciç go z oczu. Nie mieli auta,

dlatego poprosili o pomoc znajomego – dopuszcza to

w przypadkach szczególnie wa˝nych ustawa o Policji.

Wraz z kierowcà cywilem ruszyli za oddalajàcym si´

samochodem. W przekonaniu, ˝e jedzie nim Seba-

stian Sz., upewni∏o ich zachowanie kierowcy, który co

chwila odwraca∏ g∏ow´ i rozmawia∏ z kimÊ, kogo nie

by∏o widaç, kto prawdopodobnie le˝a∏ na tylnym sie-

dzeniu lub pod∏odze, co, jak wiadomo, by∏o zwycza-

jem  poszukiwanego  przest´pcy.  Rover  jecha∏  bar-

dzo szybko. Wydawa∏o si´, ˝e zaczyna uciekaç.

Przed skrzy˝owaniem funkcjonariusze wyprzedzili

go. Obydwa samochody stan´∏y na czerwonym

Êwietle. Dogoni∏ je nieoznakowany policyjny golf. Po-

licjantów by∏o ju˝ czterech, uznali wi´c, ˝e to w∏aÊci-

wy moment, by zaczàç akcj´. Funkcjonariusze wysko-

czyli z pojazdów. Od tego momentu istniejà dwie

wersje zdarzenia. Wed∏ug jednych Êwiadków policjan-

ci pokazali Êciganemu kierowcy legitymacje, krzyczàc

„Policja!”. Zatrzymywany kierowca gwa∏townie cof-

nà∏. Uderzy∏ w stojàcego za nim golfa (rys. 1). Wrzu-

ci∏ jedynk´ i ruszy∏ wprost na funkcjonariuszy znaj-

dujàcych si´ przed maskà rovera (rys. 2). Policjanci
mieli u∏amek sekundy na decyzj´: strzelaç, czy
pozwoliç si´ zabiç niebezpiecznemu – jak wtedy
uwa˝ali – przest´pcy? Wszyscy czterej oddali ∏àcz-

nie w kierunku samochodu 39 strza∏ów. Inni Êwiad-

Gdy policjant si´ myli...
29 kwietnia 2004 roku w Poznaniu policjanci zastrzelili
19-letniego ¸ukasza Targosza i postrzelili 19-letniego Dawida Lisa.
Funkcjonariusze byli przekonani, ˝e Êcigajà niebezpiecznego przest´pc´.
22 lipca 2005 roku na stacji metra w Londynie brytyjscy policjanci
zastrzelili 27-letniego Brazylijczyka Charlesa Menezesa. Byli przekonani, 
˝e majà do czynienia z terrorystà samobójcà. 

rys. 1
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kowie twierdzà jednak, ˝e broƒ zosta∏a u˝yta bez

ostrze˝enia i jakiegokolwiek zagro˝enia dla ˝ycia

funkcjonariuszy, a wszystko wyglàda∏o jak bandycki

napad. 

LONDYN – DWIE WERSJE ZDARZENIA
Brytyjscy policjanci Êledzili cz∏owieka, który wyszed∏

z obserwowanego budynku. Autobusem dojecha∏

do stacji metra. I, podobnie jak w sprawie poznaƒ-

skiej, od tego momentu wyst´pujà dwie wersje zda-

rzenia: jedna – utrzymywana przez policj´ i druga

– przez niektórych Êwiadków. Funkcjonariusze twier-

dzà, ˝e podejrzany m´˝czyzna by∏ ubrany w grubà

kurtk´, mimo ciep∏ego dnia, co mog∏o wskazywaç, ˝e

ukrywa pod nià ∏adunek wybuchowy. Âwiadkowie mó-

wià jednak, ˝e mia∏ na sobie cienkà wiatrówk´. We-

d∏ug policji, gdy Menezes wszed∏ do metra, to prze-

skoczy∏ barierki i zaczà∏ biec, zupe∏nie jakby ucieka∏

przed poÊcigiem. Wed∏ug Êwiadków zaÊ szed∏ spokoj-

nie, wzià∏ po drodze gazet´, a biec zaczà∏ dopiero, kie-

dy pociàg wjecha∏ na peron. Jedni obserwatorzy

zdarzenia mówià, ˝e funkcjonariusze ubrani po cywil-

nemu otoczyli Menezesa, wo∏ajàc „Policja!”, inni

okrzyku „Policja!” nie s∏yszeli, a wszystko, ich zda-

niem, wyglàda∏o tak, jakby na Brazylijczyka napadli

uzbrojeni bandyci.

Policjanci twierdzà, ˝e mieli u∏amek sekundy
na decyzj´: strzelaç, czy ryzykowaç, ˝e jest to
terrorysta samobójca? Wyciàgn´li broƒ. M´˝czyzna

zosta∏ trafiony w g∏ow´ siedem razy. Postàpili zgodnie

z zasadà przyj´tà w walce z terroryzmem – „strzelaç,

˝eby zabiç”. 

POZNA¡ – POLICJANTOM ODEBRANO BRO¡
Funkcjonariusze, dowiedziawszy si´, ˝e ich ofiarami sà

dwaj m∏odzi ludzie: ¸ukasz Targosz, który zginà∏

na miejscu, i jego kolega Dawid Lis, który zosta∏ ci´˝-

ko ranny, doznali szoku. Korzystali z pomocy psychia-

try i psychologa. Przes∏uchano ich, a broƒ zabezpie-

czono do badaƒ. 

LONDYN – POLICJANTOM ODEBRANO BRO¡
Bardzo szybko okaza∏o si´, ˝e zastrzelony na stacji me-

tra to niewinny cz∏owiek, brazylijski imigrant, 27-let-

ni elektryk, Jean Charles Menezes. Londyƒska policja

prze˝y∏a szok, by∏a to najwi´ksza w jej historii wpad-

ka. Funkcjonariuszom odebrano broƒ, przes∏uchano

ich i wys∏ano na urlop. 

POZNA¡ – ZAWIESZENI I OSKAR˚ENI
Czterech policjantów decyzjà prokuratora zawieszono

w czynnoÊciach s∏u˝bowych. Odwo∏ali si´ do sàdu,

który uwzgl´dni∏ ich za˝alenie i przywróci∏ do pracy,

by po dwóch tygodniach ponownie zawiesiç. W tym

czasie otrzymywali tylko po∏ow´ wynagrodzenia. 

Spraw´ bada∏a specjalna wewn´trzna komisja, po-

wo∏ana przez komendanta wojewódzkiego, z∏o˝ona

z ekspertów z zakresu prewencji i ruchu drogowego. 

„Z przedstawionych materia∏ów wynika, ˝e (...) wy-

mienieni policjanci podj´li czynnoÊci s∏u˝bowe zmie-

rzajàce do ustalenia to˝samoÊci osób znajdujàcych si´

w samochodzie marki Rover. Podstawà faktycznà

do podj´cia czynnoÊci by∏o uzasadnione podejrze-
nie, ˝e w pojeêdzie tym mo˝e znajdowaç si´ poszuki-

wany na podstawie listu goƒczego Sebastian Sz. (...)

Pomimo ewidentnych elementów identyfikujà-
cych policjantów oraz polecenia opuszczenia pojaz-

du, kierujàcy podjà∏ niebudzàcà wàtpliwoÊci prób´

ucieczki, taranujàc samochód stojàcy za nim oraz po-
wodujàc bezpoÊrednie zagro˝enie ˝ycia funkcjo-
nariuszy Policji stojàcych na drodze jego ucieczki,

skutkiem czego policjanci u˝yli broni s∏u˝bowej”

– oceni∏a komisja. 

Po analizie przebiegu zdarzenia, opartej na przepi-

sach m.in. ustawy o Policji, a tak˝e dotyczàcych kon-

troli ruchu drogowego, trybu legitymowania i zatrzy-

mywania, sposobu pe∏nienia s∏u˝by na drogach,

cz∏onkowie komisji podsumowali: „Dzia∏anie poli-
cjantów (…) by∏o zgodne z obowiàzujàcymi
przepisami prawa”.

Równolegle z komisjà spraw´ bada∏ prokurator. Jego

wnioski sà odmienne. Stwierdza, ˝e stró˝e prawa przy-

stàpili do zatrzymania jadàcych samochodem marki

Rover, „nie dysponujàc wymaganymi transparentnymi

oznaczeniami policyjnymi”, co wywo∏a∏o u zatrzy-

mywanych „obaw´ realizowanej i skierowanej wobec

nich czynnoÊci bezprawnej i w konsekwencji spowo-

dowa∏o prób´ podj´cia ucieczki”. Oskar˝a policjantów

o „nieuzasadnione sytuacjà u˝ycie broni i niedope∏nie-

nie obowiàzków dotyczàcych procedury kontroli

uczestników ruchu drogowego oraz spowodowanie

niebezpieczeƒstwa dla ˝ycia i zdrowia wielu osób”.

Funkcjonariuszom grozi  kara od 2 do 12 lat wi´zienia. 

Z aktu oskar˝enia wynika, ˝e prokurator daje jadà-

cym samochodem marki Rover prawo do subiektywnej

oceny sytuacji. Odmawia jednak takiego prawa poli-

cjantom, mimo ˝e kierujàcy naje˝d˝a∏ na nich samo-

chodem, zagra˝ajàc ich ˝yciu. 

Jeszcze bardziej drastycznà interpretacj´ zdarzenia

prezentuje pe∏nomocnik rodzin ofiar, który zwróci∏ si´

do sàdu o cofni´cie aktu oskar˝enia do prokuratury ce-

lem uzupe∏nienia go o zarzut z art. 148, czyli o zabój-

stwo. 

Rozprawa przed sàdem trwa. 

Paƒstwo 
ma obowiàzek
wziàç
odpowiedzialnoÊç 
za swoich
funkcjonariuszy, 
którzy 
dzia∏ajà (...)
w jego imieniu. 
Tak˝e
za pope∏niony
przez nich b∏àd.
Jednak˝e czym
innym jest s∏uszne
zadoÊçuczynienie,
a czym innym
˝àdanie kary
za niezawinionà
pomy∏k´.

�

rys. 2

04-05.08:Layout 6  7/22/09  1:56 PM  Page 4



Po moc 
dla „Su biek ta”

Na In ter ne to wym Fo rum Po li cyj nym

ko lej ny raz po ja wił się apel o po moc dla

Ze no na Wło dar cza ka, zna ne go na fo rum

ja ko „Su biekt”. Wło dar czak dwu krot nie

był bo ha te rem ar ty ku łów „Po li cji 997”:

„Z ży cia gli nia rza hi sto rii kil ka” (8/2006)

i „In sty tu cja Su biekt” (11/2008).

W 2006 ro ku na sku tek po wi kłań po -

ope ra cyj nych „Su biekt” stra cił no gę. Nie -

zbęd na by ła pro te za, któ rej koszt

prze kra czał moż li wo ści by łe go już wów -

czas po li cjan ta. Za po śred nic twem IFP

zwró cił się o po moc do ko le gów. Ak cja, ja -

ką prze pro wa dzi li po li cyj ni in ter nau ci,

prze szła wszel kie ocze ki wa nia. Z drob -

nych skła dek po li cjan tów z ca łej Pol ski,

funk cjo na riu szy in nych służb i osób cy wil -

nych, a tak że z po mo cą fi nan so wą ko men -

dan ta głów ne go Po li cji i mi ni stra SWiA

uzbie ra no po ło wę kwo ty nie zbęd nej

na za kup pro te zy. Zbiór ka pie nięż na sta -

ła się wiel ką ma ni fe sta cją za wo do wej so li -

dar no ści po li cjan tów. Ze nek zy skał wie lu

przy ja ciół z ca łej Pol ski. Swój „dług” spła -

cał, pro wa dząc na IFP po rad nic two w za -

kre sie spraw eme ry tal nych, ren to wych,

dys cy pli nar nych i ka dro wych, w czym wy -

spe cja li zo wał się, osią ga jąc wy so ki po ziom

fa cho wej wie dzy. Z je go po mo cy ko rzy sta -

ło i ko rzy sta set ki po li cjan tów. Mi mo in -

wa lidz twa „Su biekt” jest bar dzo ak tyw ny

w po li cyj nym śro do wi sku, m.in. brał

udział w ne go cja cjach z kie row nic twem

re sor tu na te mat zmian w usta wie eme ry -

tal nej. 

W lip cu te go ro ku je den z przy ja ciół Zen -

ka za mie ścił apel o po now ną po moc, po -

trzeb na jest bo wiem no wa pro te za.

W ubie głym ro ku Wło dar czak stra cił część

sto py, po za tym po trzech la tach użyt ko wa -

nia je go pro te za jest już cał ko wi cie wy eks -

plo ato wa na. Na no wą po trze ba oko ło 100

ty się cy zło tych. NFZ re fun du je 2800 zło -

tych, PFRON da je 6000 zło tych.

„Pó ki co, na pra wiam to, co mam, da lej

ży ję in ten syw nie (bo ja za wsze mó wię, że

ży ję na kre dyt) i mu szę zro bić wszyst ko

to, cze go mo gę nie zdą żyć” – na pi sał „Su -

biekt” na IFP. „Nie bę dę miał no wej pro -

te zy, to bę dę żył na mia rę moż li wo ści.

Mo że los się kie dyś do mnie uśmiech nie.

Chcia łem tyl ko za zna czyć, że swo ją szan -

sę dzię ki Wam już mia łem i ją wy ko rzy -

sta łem. Jest na pew no du żo osób nie

mniej po trze bu ją cych ode mnie”. 

Na po now ny apel zno wu od po wie dzia -

ło wie lu po li cjan tów, jest więc na dzie ja,

Na bór do służ by w BOA
Biu ro Ope ra cji An ty ter ro ry stycz nych Ko men dy Głów nej Po li cji

ogła sza roz po czę cie wstęp nych kwa li fi ka cji dla po li cjan tów chcą -

cych roz po cząć służ bę w wy dzia łach bo jo wych.

Wstęp ne kwa li fi ka cje do Biu ra Ope ra cji An ty ter ro ry stycz nych KGP,

okre śla ją ce pre dys po zy cje fi zycz ne oraz moż li wo ści ada pta cyj ne do zwięk -

szo ne go wy sił ku fi zycz ne go, okre ślo ne w Roz po rzą dze niu Mi ni stra Spraw We wnętrz nych
i Ad mi ni stra cji z dnia 20 mar ca 2007 r. w spra wie try bu i wa run ków usta la nia zdol no ści fi -
zycz nej i psy chicz nej po li cjan tów do służ by na okre ślo nych sta no wi skach lub w okre ślo nych
ko mór kach or ga ni za cyj nych jed no stek Po li cji (Dz.U. nr 62, poz. 432) od bę dą się 26 sierp -

nia 2009 r.

Po li cjan ci za in te re so wa ni służ bą w Biu rze Ope ra cji An ty ter ro ry stycz nych KGP pro sze -

ni są o kon takt te le fo nicz ny pod nu me rem (22) 60-180-81 oraz o prze sła nie CV pod ad -

res boa@po li cja.gov.pl do 20 sierp nia br.

BOA KGP za strze ga so bie moż li wość od po wia da nia tyl ko na wy bra ne ofer ty.
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że po trzeb na su ma zo sta nie, tak jak po -

przed nio, uzbie ra na. 

Szcze gó ły na IFP oraz w na szych ww. ar -

ty ku łach. Po now nie ape lu je my o za wo -

do wą so li dar ność. Li czy się każ da zło -

tów ka. �

ELŻ BIE TA SI TEK

Kon to po mo cy:

Lu do wy Bank Spół dziel czy w Śre mie

31 9084 0003 000 1 1882 2000 000 1

z do pi skiem: 

PRO TE ZA 

ZE NON WŁO DAR CZAK
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Po przed nie ba da nia prze pro wa dzo no w la -

tach 2004 i 2006. Naj now sze zre ali zo wa no

na prze ło mie lat 2008 i 2009 i po raz pierw -

szy uwzględ nio no w nich pra cow ni ków cy wil -

nych. Po raz pierw szy też, w ce lu obiek ty wi za cji

wy ni ków, z ba da nia wy łą cze ni zo sta li funk cjo na -

riu sze i pra cow ni cy KGP.

Wśród pra wie 16 tys. po li cjan tów i pra cow ni -

ków cy wil nych, któ rzy wzię li udział w an kie -

cie, 39 proc. jest za do wo lo nych z wy ko ny wa nej

pra cy. W po przed nich ba da niach od se tek ten wa -

hał się mię dzy 24 a 26 proc. Od se tek nie za do wo -

lo nych zma lał z 20,3 pkt proc. w 2006 r. do 12,3

w ba da niu naj now szym. 

SATYSFAKCJA
Na sa tys fak cję na dal naj więk szy wpływ mają sta -

bil ne za trud nie nie i do bre sto sun ki z ko le ga mi.

Ro sną cą licz bę wska zań na pierw szy czyn nik

(z 63,8 proc. do 73,2) moż na tłu ma czyć na ra sta -

ją cym na prze ło mie ro ku kry zy sem go spo dar -

czym. Do bre sto sun ki mię dzy ludz kie stra ci ły

na zna cze niu (z 60,9 do 51,7 proc.). Z in nych

czyn ni ków, wśród któ rych od no to wa no wy raź ną

zmia nę, wska zać moż na jesz cze „sto sun ko wo do -

bre wy na gro dze nie”. Licz ba re spon den tów, któ -

rzy na nie wska za li, wzro sła z 14,5 do 23,9 proc.

(w po rów na niu z 2006 r.). 

W czo łów ce przy czyn nie za do wo le nia re spon -

den tów tak że nie na stą pi ły zmia ny ja ko ścio we.

Na dal na szczy cie li sty fi gu ru ją biu ro kra cja i sto -

sun ko wo sła be wy na gro dze nie. Od se tek wska zań

jed nak ma le je o oko ło 9 punk tów pro cen to wych.

Wśród in nych czyn ni ków, w któ rych wi dać wy -

raź ny spa dek wska zań, zna la zły się „cią głe zmia -

ny or ga ni za cyj ne” (z 50,7 do 36,7 proc.). Z ko lei

co raz bar dziej na nie za do wo le nie po li cjan tów

i pra cow ni ków cy wil nych wpły wa „nie spra wie dli -

we trak to wa nie” (z 25,1 do 35,1 proc.) i „brak

moż li wo ści awan su” (z 16,5 do 21,3 proc. w po -

rów na niu z 2006 r.). 

MOTYWACJA
Po raz dru gi w naj now szych ba da niach za py ta no

o czyn ni ki wpły wa ją ce na mo ty wa cję. Po now nie

naj istot niej szym są „na gro dy za osią ga ne wy ni -

ki”. Co wię cej, licz ba wska zań wzro sła z 57,2

do 69,8 proc. Na dru gim miej scu, tak jak w ro -

ku 2006, zna la zła się „do bra opi nia prze ło żo -

nych”.

Cie ka wie pre zen tu ją się wy ni ki oce ny moż li -

wo ści roz wo ju ka rie ry za wo do wej. W po rów na niu

z ro kiem 2006 (w 2004 r. te go za gad nie nia nie

ba da no) licz ba nie zde cy do wa nych zma la ła z 38,1

proc. do 18,9. Spa dek ten roz ło żył się nie mal

rów no mier nie mię dzy tych, któ rzy do brze oce -

nia ją moż li wo ści roz wo ju ka rie ry (34,9 proc.

wska zań), i tych, któ rzy ta kich moż li wo ści nie

wi dzą (46,2 proc.). 

Zba da no też czyn ni ki wpły wa ją ce na roz wój

ka rie ry. Cie szy spa dek z pierw sze go miej sca

na trze cie „pro tek cji i ne po ty zmu”. W 2006 r.

wska za ło go 51 proc. an kie to wa nych. W naj -

now szym ba da niu – o 8,7 pkt proc. mniej.

Na pierw szym miej scu zna la zła się „wła sna

pra ca i za an ga żo wa nie”, któ rą wska za ło 48,1
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Jak oceniliśmy Policję

Jesteśmy coraz bardziej zadowoleni z wykonywanej pracy, poprawia się nasza sytuacja finansowa, 
a co najważniejsze – rośnie liczba osób, których zdaniem zmiany, jakie zachodzą w Policji, 

idą w dobrym kierunku – to tylko niektóre wnioski, jakie wypływają z trzeciego już badania satysfakcji 
z pracy policjantów i pracowników Policji.

Stabilne zatrudnienie

Dobre stosunki z kolegami

Stałe warunki pracy

Dobre relacje z przełożonymi

Stosunkowo dobre wynagrodzenie

Możliwość chronienia ludzi przed
przestępczością

Możliwość awansu

62,4
63,8

73,2

62,4
60,9

51,7

27,9
27,2

32,4

21,3
21,9

25,4

2004
2006
2008

14,8
14,5

23,9

29,8
28,5

21,2

13,4
15,3
15,7 źródło: WOSiP Gabinetu KGP

Wybrane czynniki wpływające na poziom zadowolenia

2008 2006 2004

Ocena zadowolenia 
z wykonywanej służby/pracy

duże

39,0

48,7

12,3

24,2

55,5

20,3

25,8

55,4

18,8

przeciętne małe

źródło: WOSiP Gabinetu KGP
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proc. ba da nych – o 3 pkt proc. wię cej niż po -

przed nio. 

Naj więk sze zmia ny od no to wa no w oce nie

zmian w za rob kach.

Aż 72 proc. an kie to wa nych uzna ło, że 

w cią gu 2008 r. ich za rob ki się po pra wi ły. 

To do kła d nie dwa ra zy wię cej niż w ro -

ku 2006. Licz ba osób, któ re mia ły od mien ne

zda nie, spa dła dzie się cio krot nie – z 51,1

do 5,2 proc. Nie ste ty, wciąż 40 proc. an kie to -

wa nych twier dzi, że w ich go spo dar stwie do -

mo wym nie star cza pie nię dzy na opła ce nie

pod sta wo wych świad czeń i choć od se tek ten

spadł od 2004 r. o pra wie 14 pkt proc., wciąż

po zo sta je bar dzo wy so ki. 

ZMIANY
Py ta no też an kie to wa nych o oce nę zmian 

za cho dzą cych w Po li cji. W prze ci wień stwie

do po przed nich ba dań na prze ło mie ro ku naj -

licz niej sza oka za ła się gru pa, któ ra nie po tra fi -

ła oce nić, czy za cho dzą ce zmia ny są do bre, czy

złe. Gru pa, któ rej nie po do ba ją się zmia ny,

zma la ła z 61 proc. do 37,5, a od se tek tych, któ -
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Nadmiar formalności, biurokracja

Stosunkowo słabe wynagrodzenie

Złe warunki pracy

Ciągłe zmiany organizacyjne

Niesprawiedliwe traktowanie

Zły system szkolenia

Brak możliwości awansu

Zła organizacja pracy

Zagrożenie dla życia i zdrowia

Uwikłanie Policji w politykę

Tłamszenie pracowników

2004
2006
2008

źródło: WOSiP Gabinetu KGP

Wybrane czynniki wpływające na poziom niezadowolenia

71,6
72

63,3

67,1
70,6

61,5

42,2
42,5

39

52,9
50,7

36,7

22,5
25,1

35,1

26,4
25,4

24,1

15,1
16,5

21,3

19,1
21,4

15,7

26,0
20,7

15,4

22,9
24,1

15,2

13,6
13,5
13,5

Własna praca i zaangażowanie 
w służbę, pracę

Dobre stosunki z przełożonym

Protekcja, nepotyzm

Podnoszenie kwalifikacji
zawodowych w szkolnictwie

resortowym

Przypadek, szczęście

Podnoszenie kwalifikacji
zawodowych w szkolnictwie

cywilnym

Ogólne zmiany zachodzące w Policji

Korupcja

Inne

Trudno powiedzieć

45,1
48,1

38,8
47,4

51,0
42,3

30,4
30,4

2006
2008

28,4
24,3

18,9
19,5

8,9
12,6

6,3
3,4

0,9
6,5

5,0
1,6 źródło: WOSiP Gabinetu KGP

Czynniki wpływające na rozwój kariery zawodowej

rzy po zy tyw nie oce nia ją zmia ny, wzrósł z 7

do 17 proc.

Ba da nie zo sta ło zre ali zo wa ne we wszyst kich

ko men dach wo je wódz kich, Ko men dzie Sto łecz -

nej Po li cji oraz szko łach Po li cji mię dzy 19 li sto -

pa da 2008 ro ku a 31 stycz nia 2009 r. Po raz

pierw szy zo sta ło przy go to wa ne i opra co wa ne

przez KGP, a zre ali zo wa ne przez KWP, KSP

i szko ły Po li cji. �

KLAU DIUSZ KRYCZ KA
infografika Krzysztof Zaczkiewicz

Na pod sta wie ra por tu pt.: „Wy ni ki ba da nia na te mat sa tys -
fak cji z pra cy po li cjan tów i pra cow ni ków cy wil nych Po li -
cji”; War sza wa 2009, opra co wa ne go w WO SiP Ga bi ne tu
KGP

2008 2006

Ocena zmiany w zarobkach

trudno powiedzieć

20,8

5,2

72,0

11,1

51,1

36,0

2,0 1,9

nie zmieniły się

pogorszyły się poprawiły się

źródło: WOSiP Gabinetu KGP
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– Problem Policji w czasie kryzysu polega
na tym, że informacje o przyczynach
trudnych decyzji nie trafiają do policjantów
i pracowników Policji – mówi insp. Andrzej
Trela, zastępca komendanta głównego Policji
ds. logistyki. 

RA DIO WO ZY
– W spra wie nie za pła co nych ra dio wo zów nie ma żad nej

ta jem ni cy. W dru giej po ło wie 2008 r. roz strzy gnię to pięć

prze tar gów i pod pi sa no umo wy na sa mo cho dy z pro gra -

mu mo der ni za cji (125 mln zł). Wkrót ce zmniej szy ło się

za si le nie bu dże tu Po li cji o 540 mln zł, z tego oko ło 352

mln na mo der ni za cję, w tym ca ła kwo ta na sa mo cho dy.

Nie by ło z cze go za pła cić. Gdy by śmy ode bra li fak tu ry

i nie za pła ci li w cią gu 30 dni – zo bo wią za ni by li by śmy

do za pła ty od se tek za zwło kę. 

W kwo cie po nad 802 mln zł, któ rą stra ci li śmy w tym

ro ku, 421 mln 987 tys. zł to fun du sze mo der ni za cyj ne.

Rów no le gle z pod ję tą no we li za cją usta wy mo der ni za -

cyj nej, zmie rza ją cą do wy dłu że nia okre su jej obo wią zy -

wa nia na la ta 2010–2011 i do stworzenia praw nych

moż li wo ści wy dat ko wa nia tej kwo ty, ne go cjo wa li śmy

z do staw ca mi, któ rzy zgo dzi li się anek so wać umo wy.

Efekt jest ta ki: my pła ci my 13–14 proc. na leż nej kwo -

ty i od bie ra my sa mo cho dy, a resz tę za pła ci my w przy -

szłym ro ku. Au ta te sta ły na na szych pla cach, że by nie

na ra żać firm na do dat ko we kosz ty ich prze cho wy wa nia.

Dziś już wy jeż dża ją do służ by.

RZE CZÓW KA
– Do po zio mu wy dat ków rze czo wych z ro ku ubie głe go

bra ku je nam w tym ro ku oko ło 300 mln zło tych. Na pod -

sta wie da nych z pierw szych dwóch mie się cy ra cjo na li za -

cji kosz tów moż na sza co wać, że do koń ca ro ku

po win ni śmy uzy skać oko ło 111 mln zło tych oszczęd no -

ści, a mo że na wet za kła da ne 160 mln. Ma my już li piec,

a jest jesz cze pra wie 20 proc. bu dże tu na wy dat ki rze -

czo we. Gdy by śmy wy da wa li „rze czów kę” tak, jak rok te -

mu, nic by śmy już nie mie li. 

Za ło ży li śmy, że okro jo ny fun dusz rze czo wy wzmoc ni -

my, prze no sząc środ ki z fun du szu płac, z wa ka tów.

W związ ku z bra kiem po nad 802 mln zło tych na ten rok

za blo ko wa li śmy 3000 wa ka tów po li cyj nych i 939 pra -

cow ni ków cy wil nych, co da je oszczęd ność 156 mln zł.

War to do dać, że licz ba sta no wisk ksc w cią gu ostat nich

trzech lat wzro sła z 7773 (na 1 stycz nia 2007) do 12 581

(1 lipca 2009). To po zwo li ło uwol nić kil ka ty się cy eta -

tów po li cyj nych. 

W tej trud nej sy tu acji wy go spo da ro wa li śmy do dat ko -

wo 35 mln zł do po dzia łu mię dzy gar ni zo ny. Te oszczęd -

no ści w znacz nej czę ści po cho dzą z KGP i szkół Po li cji. 

ŚWIAD CZE NIA 
Trud na sy tu acja fi nan so wa, w tym zmniej szo ne za si le nia

i tak już okro jo ne go bu dże tu Po li cji, spo wo do wa ła opóź -

nie nia w wy pła cie świad czeń usta wo wo na leż nych po li -

cjan tom. 

W lip cu wy pła ca my 15 mln zł za za le głe świad cze nia.

To oko ło 30 pro cent zo bo wią zań, po za do jaz da mi. Do -

da tek za do jaz dy do miej sca peł nie nia służ by jest wy -

pła ca ny z wy dat ków rze czo wych i jest to kwo ta

się ga ją ca po nad 50 mln zł rocz nie. W ro ku ubie głym by -

ło to 57 mln zł. Na le ży przy po mnieć, że świad cze nie to

nie przy słu gu je po li cjan tom miesz ka ją cym na te re nie

miej sco wo ści, w któ rej peł nią służ bę, na wet je że li ich

czas do tar cia do służ by i po ko ny wa ne od le gło ści oraz

kosz ty są du żo wyż sze niż te, któ re po no si po li cjant do -

jeż dża ją cy z miej sco wo ści po bli skiej. Mun du rów ka,

190 mln zł, po cho dzi rów nież z rze czów ki i zo sta ła wy -

pła co na w ca ło ści. To efekt wy bo ru prio ry te tów. Na za -

pła ce nie wszyst kie go w ter mi nie w tej chwi li po pro stu

nas nie stać. Płat ność świad czeń bę dzie po stę po wa ła,

ale jej tem po jest uza leż nio ne od wiel ko ści za si leń bu -

dże tu Po li cji oraz sku tecz no ści w ra cjo na li za cji wy dat -

ków rze czo wych.

RA CJO NA LI ZA CJA
– Jak to moż li we, że w cią gu dwóch mie się cy koszt ki -

lo me tra spadł o po ło wę? W KGP: po ło wa sa mo cho dów,

po ło wa kie row ców. Zmia ny w trans por cie po win ny dać

rocz nie bli sko 80 mln zł oszczęd no ści. Z trans por tu wy -

ję li śmy do in nych za dań 297 eta tów, w tym 26 wa ka tów,

któ re nie zo sta ną już ob sa dzo ne. 

Te raz ana li zu je my kosz ty utrzy ma nia nie ru cho mo ści.

Obiek ty KGP są od czerw ca chro nio ne przez cy wi lów.

Po ka za li śmy, że moż na. W kra ju jest jesz cze 435 po li -

cjan tów, któ rzy pil nu ją obiek tów, wśród nich 207 po li -

cjan tów służ by kan dy dac kiej. Są wo je wódz twa, np.

ku jaw sko -po mor skie, gdzie nie ma żad ne go po li cjan ta

w ochro nie. Jest 35 cy wi lów plus fir ma ze wnętrz na.

W Gdań sku jest tyl ko 12 po li cjan tów na 9 obiek tów,

a w Kiel cach je den. Ale w nie któ rych wo je wódz twach

jest 84 czy 50 po li cjan tów w ochro nie. To kosz tu je nas

mie sięcz nie oko ło 3 mln zło tych.

Po pro si łem ko men dan tów o prze ana li zo wa nie sy tu -

acji. Alo ka cja, jesz cze raz alo ka cja za so bów i za stę po wa -
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nie po li cjan tów pra cow ni ka mi cy wil ny mi wszę dzie,

gdzie nie jest wy ma ga ne władz two po li cyj ne.

ZWOL NIE NIA LE KAR SKIE 
– Każ de go dnia na zwol nie niach le kar skich prze by wa 6

tys. po li cjan tów – 6,28 proc. sta nu oso bo we go. A cy wi lów

– 3 pro cent. Naj czę ściej ze zwol nień ko rzy sta ją po li cjan -

ci mię dzy 3. a 10. ro kiem służ by. Naj czę ściej na opie kę

nad dziec kiem. Z punk tu wi dze nia ro dzi ny to eko no -

micz ne, ale z punk tu wi dze nia pań stwa – nie ko niecz -

nie. Bo in ni mu szą pra co wać wię cej. 

A dla cze go nie ogra ni czyć tym, któ rzy cho ru ją, do dat -

ku służ bo we go czy funk cyj ne go na czas cho ro by. Moż -

na wy li czyć za każ dy dzień. I dać tym, któ rzy tę pra cę

wy ko ny wa li. Nie po to, by oszczę dzić, ale że by uczci -

wie pła cić tym, któ rzy rze czy wi ście pra cu ją. To wy ma -

ga tyl ko zmia ny w roz po rzą dze niu pła co wym, któ re

okre śla, kie dy na le ży i moż na ogra ni czyć do da tek. Oczy -

wi ście to nie do ty czy ło by zwol nień w związ ku ze służ -

bą. Mi ni ster stwo Spra wie dli wo ści na przy kład ogra ni cza

na gro dę rocz ną pro por cjo nal nie o czas prze by ty na zwol -

nie niach le kar skich.

SZKO ŁY
– W cza sie kry zy su, kie dy są tak wiel kie pro ble my fi nan -

so we, trze ba pa trzeć z punk tu wi dze nia oby wa te la, a nie

po li cjan ta czy pra cow ni ka Po li cji. Gdy by pry wat na fir ma

po de szła do spra wy tak, że nie waż ny jest kon su ment, to

na bruk po szli by wszy scy, włącz nie z wła ści cie lem.

Z punk tu wi dze nia in sty tu cji pań stwo wej nie wy obra -

żam so bie ina czej. Alo ku jąc środ ki, mu si my wi dzieć

funk cje in sty tu cji. 

Ana li zy do ty czą ce szkół Po li cji nie wzię ły się z su fi tu.

Na jed ne go za trud nio ne go w ka drze dy dak tycz nej

w 2008 ro ku przy pa da ło 4,6 słu cha cza wszyst kich przed -

się wzięć szko le nio wych. Na wspo ma ga ją ce go – 2,3. Ta -

kie by ły pa ry te ty we dług da nych szkół. 42 ty sią ce

zło tych to tyl ko kosz ty oso bo we i rze czo we wy szko le nia

jed ne go słu cha cza, bez je go za rob ków, amor ty za cji sprzę -

tu, kosz tów od two rze nio wych itp. 

Po ma jo wym ko le gium ko men dan tów znie sio no pen -

sum, czy li obowiązkową licz bę go dzin do prze pra co wa -

nia dla ka dry dy dak tycz nej. By ło to 800 go dzin rocz nie,

ale licz ne ogra ni cze nia po wo do wa ły, że nie któ rzy mie li

tyl ko 300. Pen sum to ka te go ria do ty czą ca szkol nic twa

wyż sze go i Kar ty Na uczy cie la, ale nie funk cjo na riu szy

Po li cji. To by ła de cy zja ko men dan ta głów ne go z 2003 ro -

ku. Ma my wstrzy ma ne przy ję cia do Po li cji, więc jest

mniej osób do szko le nia. Ko men dan ci szkół zro bi li ana -

li zy. Oka za ło się, że z 910 eta tów po li cyj nych w szko -

łach 203 moż na prze nieść do ko mend miej skich

i po wia to wych. Wszy scy do sta li pro po zy cje przej ścia

wraz z eta tem i pen sją. Część, nie wiel ka, od po wie dzia -

ła od ra zu, że mo że być tyl ko wy kła dow ca mi. I wy bie ra -

ją eme ry tu rę. Spo śród 955 eta tów pra cow ni czych do

prze nie sie nia jest 230. Oso by, któ re te eta ty zaj mu ją, do -

sta ją pro po zy cje przej ścia do jed no stek Po li cji, z eta tem

i do tych cza so wą pen sją. 

Nie praw dą jest, ja ko by Po li cja pró bo wa ła zna leźć pro -

ste oszczęd no ści po przez zwal nia nie lu dzi. Cho dzi o to,

by by ło ich ty lu, ilu po win no być w da nej jed no st ce czy

ko mór ce or ga ni za cyj nej. Teo rie o ma so wych zwol nie -

niach w szko łach są nie praw dzi we. Kto by pła cił od pra -

wy? W Po li cji jest oko ło 1300 wa ka tów pra cow ni czych.

Pra wie 1000 jest za blo ko wa nych w ra mach 802 mln zł

ogra ni czeń, ale dla 230 osób znaj dzie się miej sce, je śli

tyl ko ze chcą. 

By ły spo tka nia ko men dan tów szkół z po li cjan ta mi

i pra cow ni ka mi. I zda rza ło się, że nie by ło żad nych py -

tań. Nie kwe stio nu ję, że ludzie w szko łach cięż ko pra -

cu ją. Ani nie po wie dzia łem, że są dar mo zja da mi, ani nie

uwa żam, że po win no się utrzy my wać ta ki kom fort służ -

by i pra cy. Po li cja jest jed ną in sty tu cją. I ob cią że nie pra -

cą i służ bą wszę dzie po win no być po dob ne. Nie

twier dzę, że szko ły ma ją pra co wać na trzy zmia ny, ale

przy znaj my, że kom fort pra cy za po dob ne wy na gro dze -

nie po wi nien być zbli żo ny. 

Ana li zo wa li śmy wszyst kie sta no wi ska w szko łach.

W ostat nich la tach za trud nie nie w nich wzro sło. 

A co? Po li cjan tów nam przy by ło? Jest bli sko sto pro -

gra mów do sko na le nia za wo do we go. W szko le po li cjant

ma się uczyć zwal cza nia prze stęp czo ści go spo dar czej?

Czy rze czy wi ście w szko łach ma my naj lep szych fa chow -

ców – mi strzów za wo du? Czy na praw dę dy żur ne go trze -

ba ścią gać do szko ły, że by na uczył się być dy żur nym?

Rę czę, że le piej i ta niej zro bią to na miej scu pra cow ni -

cy szta bów, prak ty cy. 

Kie dy w ma ju spo tka łem się z za rzą dem głów nym

związ ku po li cjan tów, bar dzo szyb ko po pro szo no mnie

o spu en to wa nie pre zen ta cji. Pra cow ni cy cy wil ni słu cha -

li mnie z uwa gą czte ry go dzi ny. 

To wy ja śnia, dla cze go dziś, nie za da jąc py tań, nie któ -

rzy zna ją od po wie dzi… �

No to wa ła IF, śród ty tu ły po cho dzą od re dak cji
zdj. An drzej Mi tu ra

sierpień 2009 r.       POLICJA 997 Logistyka  TYLKO SŁUŻBA 9

Co z tym tysiącem radiowozów, które już pół roku stoją
na parkingach w Legionowie i Szczecinie, kiedy wreszcie trafią
do jednostek – gdzie dochodzeniowcy prowadzą po 70 spraw, 
gdzie dzielnicowi pełnią rolę listonosza, bo nie stać nas
na wysyłanie wezwań pocztą (zresztą wcześniej i tak roznosili
wezwania z sądu i prokuratury), gdzie zawsze wszystkiego
brakowało, ale teraz to dopiero mamy kryzys…

Fragment listu nadkom. Jacka Kosmatego z SP w Katowicach na temat zmian w Policji

Można by tak bez końca. Ale wniosek jest dość prosty. Profesjonalnie przygotowani ludzie
i profesjonalne działanie, no i oczywiście pieniądze, bo bez nich ani rusz.

Fragment listu nadkom. Jacka Kosmatego z SP w Katowicach na temat zmian w Policji
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Mówi nadinsp. Arkadiusz Pawełczyk,
pierwszy zastępca komendanta głównego
Policji, odpowiedzialny między innymi
za szkolnictwo policyjne:

–Za cznĳ my od te go, cze go się od szkół ocze ku -

je i ja kie są ich prio ry te ty. Po nad 60 pro cent

ich dzia łal no ści to szko le nie pod sta wo -

we. I w tym wzglę dzie oszczęd no ści być nie mo że. Resz -

ta to do sko na le nie za wo do we po li cjan tów. Czy

wszyst kie te kur sy i szko le nia mu szą być re ali zo wa ne

w szko łach, czy nie mo że my ich re ali zo wać w ko men -

dach wo je wódz kich? Czy to wła sny mi si ła mi, czy z wy -

ko rzy sta niem sił ze wnętrz nych? I dru ga spra wa: czy tak

per ma nent nie mu si my wszyst kich szko lić? Ma my mnó -

stwo świet nie wy szko lo nych lu dzi, któ rzy po krót kim

cza sie prze cho dzą do in nej pra cy i szko lą się w in nym

za kre sie. Nas po pro stu na to nie stać. Po pro si li śmy ko -

men dan tów wo je wódz kich, że by prze ana li zo wa li, jak

wy ko rzy stu ją ab sol wen tów szko leń. Mo że my zmie nić

funk cjo no wa nie szkół, nie ru sza jąc sta bil ne go już sys te -

mu szkol nic twa. 

20 PRO CENT DO PRZE NIE SIE NIA
Po ana li zach eko no micz nych osza co wa li śmy, że alo ka cja

sił szkół po li cyj nych po win na do ty czyć oko ło 20 pro cent

sił. Po tem ko men dan ci szkół ana li zo wa li, czy te ocze ki -

wa nia są re al ne, czy pro gi są zbyt wy so kie, czy też mo -

gą zro bić coś wię cej, nie tra cąc zdol no ści szko le nia.

Ta część lu dzi, któ ra nie jest nie zbęd na, mo że zo stać

prze nie sio na do jed no stek. W szko łach są prze cież oso -

by, któ re ma ją kil ka lat służ by zwią za nej wy łącz nie ze

szko łą. Ja się pod czymś ta kim nie pod pi su ję. Niech ci

lu dzie pój dą do jed no stek, po pra cu ją tro chę i być mo że

za ja kiś czas bę dą do bry mi wy kła dow ca mi. Nie ste ty, nie

do pra co wa li śmy się do tąd ta kie go sys te mu do bo ru ka -

dry, że by pra ca w szko le by ła zwień cze niem ka rie ry do -

świad czo ne go po li cjan ta. 

PRAK TY CY DO SZKO LE NIA
Uwa żam, że w szko łach mu si my zo sta wić me to dy ków

do sko na le nia za wo do we go, któ rzy przy go tu ją szko le nia,

ale prze pro wa dzą je lu dzie ścią gnię ci z Pol ski. I nad tym

bę dzie my pra co wać, że by by li to nie tyl ko wy kła dow cy

sto wa rzy sze ni, ale i oso by de le go wa ne z jed no stek.

Trze ba oczy wi ście mieć pew ne bo nu sy i za chę ty dla

tych lu dzi i dla ich prze ło żo nych, że by chcie li ich pusz -

czać. Ale to już mo je za da nie. To nie po trwa mie siąc czy

dwa, ale je ste śmy zde ter mi no wa ni i bę dzie my do te go

dą ży li. 

Dziś je ste śmy na eta pie dys ku sji: z któ rych szko leń

mo że my zre zy gno wać, któ re mo że my odło żyć w cza sie.

Za sta na wia my się też nad wpro wa dze niem kon ku ren -

cyj no ści szkół. One przy go tu ją szko le nia, a KWP za nie

za pła cą. Wte dy ko men dan ci za sta no wią się, ilu lu dzi po -

trze bu ją wy słać. Bo dzi siaj szko ły to ta kie mły ny, któ re

mie lą, ale za du żo nas to kosz to wa ło i kosz tu je. Je stem

prze ko na ny, że po spo koj nej ana li zie wszy scy za trud nie -

ni w szko łach znaj dą w Po li cji swo je miej sce. Ja ko kie -

row nic two KGP stwo rzy li śmy sys tem prze cho dze nia

na praw dę opty mal ny. W fir mach pry wat nych by ło by to

nie moż li we. Da je my etat, pie nią dze, czło wie ka – ko -

men dan tów jed no stek nic to nie kosz tu je. Oczy wi ście,

zda rza się, że ktoś po kil ku na stu la tach w szko le mó wi,

że on nie przej dzie do jed nost ki te re no wej. No, trud no. 

SY TU ACJA DO ZRO ZU MIE NIA
Li czeb ność ka dry szkół wy ni ka ła z pen sum, któ re

przed la ty by ło wpro wa dzo ne de cy zją ko men dan ta

głów ne go. A że wy no si ło 2–4 go dzi ny dzien nie, ka dra

by ła licz na. 

To sy tu acja trud na. Jest nie po kój, plot ki, nie pew ność.

Sta ra my się prze ka zać lu dziom rze czo wą wie dzę, ale
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Co się zmienia
w policyjnym szkolnictwie

Wracając na „szkolne podwórko”, mleko się rozlało. Grunt został fachowo przygotowany, w teren poszedł jasny
przekaz, szkoda tylko, że działo się to głównie w mediach, boli szczególnie, bo prym wiodła tu gazeta policyjna, 
a że nigdy nie byliśmy specjalnie lubiani, to też nikt specjalnie nas nie pożałuje. Łatwy cel. I tak niemal niewidocznie
zlikwidowano jedną ze szkół policyjnych. Jak, ano tak. W Legionowie 77 policjantów do przeniesienia; 80 cywilów
do zwolnienia; w Słupsku 46 policjantów i 70 cywilów, w Katowicach 40 policjantów, 50 cywilów; w Pile 31 osób.
Łącznie niemal 400 ludzi. Pytanie, czy to już wszyscy i czy to już koniec „reform”? I od razu drugie pytanie, dlaczego
w tej wyliczance zabrakło Szczytna, to jest, czy też nie jest szkoła policyjna? Chyba w jakimś stopniu jest
finansowana z naszego budżetu?

Fragment listu nadkom. Jacka Kosmatego z SP w Katowicach na temat zmian w Policji
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nie któ rzy są na nią głu si. Za nim nie by ło kry zy su, nie

by ło pro ble mu. Szko ły się sa me nie zre for mu ją, tak jak

biu ra się sa me nie zre for mu ją. Gdy by śmy nie we szli

w kry zys, tej roz mo wy z pew no ścią by nie by ło. 

Wie lu py ta, dla cze go zmia ny nie do ty czą WSPol.

w Szczyt nie. My nad zo ru je my Szczyt no głów nie w za -

kre sie szko le nia pod sta wo we go, któ re po win no się wy -

co fać stam tąd jak naj prę dzej, i w za kre sie kur sów, któ re

się tam od by wa ją. Szczyt no pod le ga MSWiA, a nie KGP

i to mi ni ster de cy du je, czy i na czym ma WSPol. oszczę -

dzać. Ona pro wa dzi dzia łal ność go spo dar czą i po zy sku -

je środ ki ze wnętrz ne, cze go szko ły Po li cji ro bić nie

mo gą. 

Pro wa dzi my Po li cję w trud nych cza sach. Nie jest ła -

two, bo nie wszy scy ro zu mie ją, co się dzie je wo kół nas.

Przy kro to mó wić, bo tak wy kształ ce ni lu dzie po win ni

ro zu mieć, że sy tu acja jest na praw dę po waż na. �

wy słu cha ła IRE NA FE DO RO WICZ
zdj. An drzej Mi tu ra
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Trzeba zmieniać, my sami widzimy taką
potrzebę i na te zmiany jesteśmy otwarci, ale
nie można tego czynić tak, jak stało się to
w szkołach policyjnych, czynnik finansowy nie
może być tym jedynym i determinować
wszystkich poczynań (...). Przecież to nie my
ustalaliśmy limity pensum, to nie my
dokonywaliśmy naliczeń etatowych. Jest jak
zwykle, ci którzy sknocili, a przynajmniej,
choćby gwoli przyzwoitości, powinni „posypać
własne głowy popiołem”, teraz znów znaleźli
się po tej drugiej stronie, uczestniczą
w rozmowach i udają, że reformują
szkolnictwo.

Fragment listu nadkom. Jacka Kosmatego z SP w Katowicach
na temat zmian w Policji

Wątpliwości: nie każdy, nawet najlepszy
fachowiec potrafi przekazać swoją wiedzę,
przełożeni tych policjantów (kiedy i tak trzeba
pracować za trzech!!!) nie będą zachwyceni
ich oddelegowaniem do szkoły, przejazdy
i delegacje też, chcąc nie chcąc, pochłoną
jakieś koszty, i wreszcie co to za nauka, jeśli
jeden przedmiot jest realizowany przez kilku
nauczycieli, jak rozliczyć ucznia i jak rozliczyć
„nauczyciela z przypadku”, jeśli wynik jego
poczynań będzie mizerny. 
To oczywiście tylko niektóre wątpliwości, pytań
byłoby znacznie więcej. Ale przecież i tak nikt
nie słucha. 

Fragment listu nadkom. Jacka Kosmatego z SP w Katowicach
na temat zmian w Policji

Po pierw sze czło wiek
W od nie sie niu do ar ty ku łu z ga ze ty „Po li cja 997” z czerw ca br. pt. „Za -

czy na my od sie bie” chcia ła bym się od nieść do wy po wie dzi za stęp cy ko -
men dan ta głów ne go Po li cji An drze ja Tre li w kwe stii do ty czą cej sy tu acji
pra cow ni ków Po li cji. W związ ku z kry zy sem go spo dar czym prze pro wa -
dza na jest re struk tu ry za cja, re or ga ni za cja i ra cjo na li za cja szkół Po li cji,
jed no stek Po li cji po przez zmniej sze nie – li kwi do wa nie bli sko 20 Sta cji
Ob słu gi Trans por to wej w kra ju. 

Chcia ła bym zwró cić uwa gę na fakt, że każ da zmia na na sta no wi sku
sze fa Po li cji, ich za stęp ców, ro dzi pew ne oba wy wśród pra cow ni ków Po -
li cji, gdyż każ dy na stęp ny ko men dant ma no wą wi zję prze pro wa dza nia re -
form w Po li cji. Ta kich re form by ło już spo ro i każ da nie mal do tknę ła tę
gru pę pra cow ni czą. W jed nost kach Po li cji za trud nio nych jest bli sko 24 tys.
pra cow ni ków, z te go pra wie 12 tys. to pra cow ni cy nie ob ję ci mnoż ni ko wym
sys te mem płac. Obec nie w szko łach Po li cji pa nu je pa ni ka i strach
przed zwol nie nia mi i utra tą pra cy. Brak sta bil no ści i po czu cia bez pie czeń -
stwa u pra cow ni ków Po li cji pro wa dzi do ra dy ka li za cji na stro jów w tym
śro do wi sku, a brak sta ło ści struk tur i za trud nie nia od bi ja się na funk cjo -
no wa niu jed no stek. Nie po kój bu dzi rów nież fakt, że wszyst kie te zmia ny
do ko nu je się w za mknię tych ga bi ne tach. Są spo rzą dza ne li sty pra cow ni -
ków za kwa li fi ko wa nych do zwol nie nia lub prze su nię cia na in ne, na wet
gor sze sta no wi sko. (...) 

Dla cze go w wy po wie dzi Pa na Ko men dan ta do pie ro na trze cim miej scu
li czy się in te res czło wie ka – pra cow ni ka. Pa nie Ko men dan cie, my, ja ko
pra cow ni cy, ro zu mie my, że nie któ re de cy zje są waż ne, ale Pan so bie
na pew no zda je spra wę z te go, że bez tej gru py za wo do wej funk cjo no wa -
nie Po li cji nie by ło by moż li we. Dla te go pro szę wziąć pod uwa gę w pierw -
szej ko lej no ści aspekt lu dzi, bo to dra mat nie jed nej ro dzi ny. (...)
Za my ka nie oczu i uszu przez kie row nic two Po li cji na wie le nie ko rzyst -
nych sy gna łów pły ną cych ze śro do wi ska tej gru py za wo do wej nie spo wo -
du je, że pro ble my znik ną – bę dą się na war stwiać, co na pew no nie bę dzie
od dzia ły wa ło na lep szą pra cę. Na stro je wśród pra cow ni ków są i tak nie
naj lep sze, po przez do ko ny wa ne ko rek ty pla nów fi nan so wych po mniej sza -
ne są środ ki fi nan so we w jed nost kach Po li cji na wy dat kach oso bo wych,
co za tym idzie wy pła ty 3 proc. fun du szu na gród dla pra cow ni ków są za -
gro żo ne lub nie są wy pła ca ne (...). Przed sta wia jąc po krót ce obec ną sy tu -
ację pra cow ni ków Po li cji, pro szę de cy den tów, niech w tych do ko ny wa nych
przed się wzię ciach bio rą pod uwa gę przede wszyst kim aspekt ludz ki, in dy -
wi du al ną sy tu ację każ de go pra cow ni ka, by mieć po czu cie, że ni ko mu
z pra cow ni ków nie zro bio no krzyw dy.

Z wy ra za mi sza cun ku

Kur sy za dłu gie
Je stem po li cjan tem z kil ku na sto let nim sta żem, mam ukoń czo ne stu dia,

etat spe cja li sty wy dzia łu kry mi nal ne go, za ra biam oko ło 3500 zło tych mie -
sięcz nie, mam za miar ukoń czyć po dy plo mów kę w Szczyt nie. Tu jest mój
po mysł na oszczęd ność: czy te kur sy nie mo gą być krót sze? Czy ja, za ra -
bia jąc nie źle jak na Po li cję, nie po wi nie nem pra co wać w jed no st ce, tyl ko
spę dzać 8 mie się cy w szko le? Mam wie lu ko le gów, któ rzy chcą uzy skać
sto pień ofi cer ski lub też go uzy ska li, opi nia jest jed na ne ga tyw na. Po ty lu
la tach pra cy na uli cy te go, co ro bię, pew nie nie wie le teo re ty cy mo gą mnie
czy też mo ich ko le gów na uczyć. A utrzy my wać ty le mie się cy do świad czo -
nych funk cjo na riu szy to jest za pew ne wy wa la nie pie nię dzy w bło to.

Po zdra wiam

Imio na i na zwi ska au to rów li stów do wia do mo ści re dak cji

Z listów
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Wraz ze śmiercią jednego
z pracowników Centrum Szkolenia
Policji w Legionowie na jaw wyszła
tajemnica magazynu, którym się
opiekował – skrzynie ze szczątkami
ludzkimi, w tym z dwunastoma
czaszkami przedwojennych
oficerów polskich pomordowanych
przez Sowietów w 1940 roku.

–Taspra wa nas zbul wer so wa ła –

mó wi An drzej Skąp ski, pre -

zes Fe de ra cji Ro dzin

Ka tyń skich. – Pra ce po szu ki waw czo -eks hu -

ma cyj ne mia ły na ce lu od na le zie nie szcząt -

ków na szych oj ców i wy ty cze nie te re nu

pod bu do wę przy szłe go cmen ta rza, a nie wy -

wo że nie ko ści do Pol ski. Ich skła do wa nie

w ja kichś za kła dach me dy cy ny są do wej czy

in nych pla ców kach nie mia ło żad ne go sen su.

Od bie ra my to ja ko pro fa na cję. Ocze ku je my

od po wie dzi na dwa nur tu ją ce nas py ta nia:

kto i kie dy wy dał de cy zję o prze wie zie niu

szcząt ków oraz po co w ogó le to zro bio no? 

ŚLEDZ TWO W TO KU
Od po wie dzi na te py ta nia usi łu je zna leźć

tak że Pro ku ra tu ra Okrę go wa War sza wa -Pra -

ga, któ ra pro wa dzi śledz two w spra wie nie -

co dzien ne go zna le zi ska.

– Co do dwu na stu cza szek jest pew ność,

że po cho dzą one z eks hu ma cji gro bów ofi ce -

rów pol skich za mor do wa nych w 1940 ro ku

w Char ko wie – mó wi jej rzecz nik pra so wy

pro ku ra tor Re na ta Ma zur.

Po twier dza to prof. dr hab. Bro ni sław Mło -

dzie jow ski, któ ry przed la ty brał udział

w pra cach pol skiej eki py eks huma cyj nej ja -

ko eks pert z za kre su an tro po lo gii.

– Czasz ki zna le zio ne w CSP w Le gio no wie

po cho dzą z Char ko wa, z pierw szej eks hu ma -

cji śled czej w 1991 r. – mó wi. – Z ra mie nia

Pro ku ra tu ry Ge ne ral nej kie ro wał nią ów cze -

sny za stęp ca pro ku ra to ra ge ne ral ne go Ste fan

Śnież ko. W trak cie wstęp nych ba dań me dy cy

są do wi: prof. Mon toj i dr Ba ran, stwier dzi li,

że część cza szek nie ma prze strze lin ty po -

wych dla szcząt ków z Char ko wa, a ku le roz ry -

wa ły gór ny od ci nek krę go słu pa szyj ne go. Ten

osąd wy ma gał jesz cze po twier dze nia, a więc

na po le ce nie pro ku ra tu ry do trzech skrzyń,

choć co do licz by mo gę się my lić, spa ko wa no

pew ną liczbę cza szek oraz in nych szcząt ków

ce lem dal sze go ba da nia.

PRZY WIE ZIO NE, ZO STA WIO NE
Eki pa eks hu ma cyj na wró ci ła do Pol ski au to -

bu sem. Skrzy nie do tar ły do kra ju spe cjal nym

po cią giem, w asy ście kom pa nii re pre zen ta -

cyj nej KSP. Tra fi ły do Cen trum Szko le nia Po -

li cji w Le gio no wie. Cze mu aku rat tam,

na czy je po le ce nie – spraw dza obec nie Pro -

ku ra tu ra Okrę go wa War sza wa -Pra ga.

17 wrze śnia 1993 ro ku na proś bę sto wa rzy -

sze nia „Ro dzi na Po li cyj na 1939 r.”, za zgo dą

Pro ku ra tu ry Ge ne ral nej, wy bra ną lo so wo jed -

ną z cza szek (nr 15) wraz z in ny mi szcząt ka -

mi i frag men ta mi po li cyj ne go płasz cza

zło żo no w pod sta wie Po mni ka Po li cjan ta Pol -
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skie go (tzw. Ma łe go Mied no je) na dzie dziń -

cu KWP w Ka to wi cach.

– O resz cie szcząt ków z cza sem w Pro-

ku ra tu rze Ge ne ral nej za po mnia no, tym bar -

dziej że sa ma pro ku ra tu ra się roz pa dła –

mó wi prof. Mło dzie jow ski. – Część pro -

ku ra to rów ode szła na eme ry tu rę, dwóch

zmar ło.

W la tach 1994–96 pol scy spe cja li ści

pod kie row nic twem prof. Bro ni sła wa Mło -

dzie jow skie go i prof. An drze ja Ko li pro wa dzi -

ło w Char ko wie i Mied no je ko lej ne pra ce

ar che olo gicz no -eks hu ma cyj ne. „Polska The

Ti mes” za rzu cił prof. Mło dzie jow skie mu, że

przy wiózł on wte dy do Pol ski 22 czasz ki.

– To nie praw da – za prze cza prof. Mło dzie -

jow ski. – Nie przy wo zi łem żad nych szcząt -

ków ludz kich. Zo sta ły spro wa dzo ne tyl ko

ele men ty wy po sa że nia służ bo we go i oso bi -

ste go, któ re prze ka za no do Mu zeum Ka tyń -

skie go, gdzie znaj du ją się do dziś. Na pi sa łem

list do re dak to ra na czel ne go ga ze ty z żą da -

niem spro sto wa nia i prze pro sin; je śli ich nie

bę dzie, spo tka my się w są dzie.

TYL KO DWIE
Prof. Mło dzie jow ski wspo mi na, że ze skrzy -

nia mi przy wie zio ny mi w 1991 ro ku ze tknął

się po now nie sześć lat póź niej.

– W 1997 ro ku za dzwo nił do mnie ów cze -

sny ko men dant CSP Piotr Ca liń ski, pro sząc,

bym spró bo wał po na ci skać pro ku ra tu rę, że by

zro bi ła coś z ty mi skrzy nia mi, bo on chce wy -

re mon to wać ma ga zyn – mó wi. – Z na ci sków

nic nie wy szło. Wy sła łem jed nak swo je go 

za stęp cę (prof. Mło dzie jow ski był wów czas

do wód cą Nad wi ślań skich Jed no stek Woj sko -

wych – przy. aut.) ge ne ra ła Woj cie chow skie -

go ce lem ode bra nia szcząt ków. Wy da no mu

dwie skrzy nie, któ re przy wiózł do do wódz -

twa, a ja roz po czą łem trwa ją ce po nad dwa 

la ta sta ra nia, by prze ję ła je Ra da Ochro ny 

Pa mię ci Walk i Mę czeń stwa. Szło to opor nie,

bo mi ni ster An drzej Prze woź nik tłu ma czył,

że nie ma co z ni mi zro bić. W koń cu w 2000

ro ku prze jął, opi sa ne pro to ko lar nie, te dwie

skrzy nie z 22 czasz ka mi i in ny mi szcząt ka -

mi. Prze wiózł je do Mied no je, gdzie zo sta ły

zło żo ne na cmen ta rzu, jesz cze przed je go 

ofi cjal nym otwar ciem.

Se kre tarz Ra dy Ochro ny Pa mię ci Walk

i Mę czeń stwa An drzej Prze woź nik wi dzi tę

spra wę od mien nie.

– Nie trze ba by ło ni ko go na ma wiać – mó -

wi. – To ja wy stą pi łem do prof. Mło dzie jow -

skie go o prze ka za nie Ra dzie te go, co po sia da.

Ponieważ był to okres bu do wy pol skie go

cmen ta rza w Mied no je, umó wi li śmy się, co

po twier dzi łem też póź niej w usta le niach z li -

kwi da to rem NJW, że te skrzy nie zo sta ną

prze ka za ne w jej ostat niej fazie. I tak też się

sta ło wio sną 2000 ro ku, na co jest peł na pro -

to ko lar na do ku men ta cja.

Nie za leż nie od róż ni cy zdań mię dzy obu

pa na mi, fak tem po zo sta je, że dwie skrzy nie

w koń cu spo czę ły na cmen ta rzu w Mied no je.

Trze cia cze ka ła na swój los w ma ga zy nie

w CSP.

NIE TYL KO PRZED WO JEN NE
Od na le zio no ją, gdy ko men dant szko ły –

po śmier ci pod wład ne go – za rzą dził in wen -

ta ry za cję po miesz czeń, któ ry mi zaj mo wał się

zmar ły. Wraz z nią od na le zio no i in ne skrzy -

nie, rów nież ze szcząt ka mi ludz ki mi.

– Są one tak że opi sa ne. Znacz na część

z nich sta no wi ła ma te riał do wo do wy w po -

stę po wa niach to czą cych się w la tach 70. i 80.

ubie głe go wie ku – mó wi pro ku ra tor Re na ta

Ma zur.

Zda niem prof. Mło dzie jow skie go, szcząt ki

te to po zo sta łość po eks po zy cji dy dak tycz nej

Za kła du Me dy cy ny Są do wej zli kwi do wa nej

po zmia nie ustro ju Aka de mii Spraw We -

wnętrz nych. Pro ku ra tor Ma zur nie po twier -

dza i nie za prze cza.

– Na obec nym eta pie nie mo gę ujaw niać

usta leń śledz twa. �

PRZE MY SŁAW KA CAK
zdj. Alek san der Za łę ski
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WBa bi lo nie i sta ro żyt nych Chi nach od cisk kciu -

ka na gli nia nej ta blicz ce był po twier dze niem

trans ak cji han dlo wych. O tym, że od ci sków

pal ców nie da się pod ro bić, wie dzie li rów nież w XIV -

-wiecz nej Per sji, gdzie licz ne ofi cjal ne do ku men ty

rzą do we opa trzo ne by ły od ci ska mi pal ców. Po dob nie

by ło w Gre cji, Asy rii, Ja po nii. Od cisk pal ca był pie -

czę cią, in dy wi du al nym zna kiem, któ ry po twier dzał

wła sność przed mio tów, ory gi nal ność i waż ność do ku -

men tów, ale w żad nym wy pad ku nie słu żył iden ty fi -

ka cji dak ty lo sko pij nej. Do pie ro pod ko niec

XVII wie ku po ja wi ły się pra ce do ty czą ce bu do wy li nii

pa pi lar nych i znaj du ją cych się na nich ka na li ków po -

to wych. Pierw sza by ła an giel skie go bo ta ni ka Ne he -

mia ha Gre wa. W 1684 r. opu bli ko wał on ar ty kuł,

w któ rym pre zen to wał swo je spo strze że nia. Dwa la ta

póź niej pro fe sor ana to mii na Uni wer sy te cie Bo loń -

skim, Mar cel lo Mal pi ghi, opi sał wy stę po wa nie

na opusz kach pal ców spi ra li, li nii i kro pek. Nie wspo -

mniał o nich ja ko na rzę dziu iden ty fi ka cji. Mu sia ło mi -

nąć pra wie 200 lat, że by to od kry cie zna la zło

prak tycz ne za sto so wa nie. Tro chę wcze śniej, bo

w 1823 r., Jan Evan ge lista Pur kin je, cze ski pro fe sor

Uni wer sy te tu Wro cław skie go, przed sta wił pierw szą,

na uko wą kla sy fi ka cję wzo rów li nii pa pi lar nych.

STEM PEL
O tym, że od ci ski pal ców są in dy wi du al ne i nie zmien -

ne, prze ko nał się bry tyj ski urzęd nik ko lo nial ny w In -

diach Wil liam Ja mes Her schel. Za czę ło się od te go,

że w lip cu 1858 r. zmu sił lo kal ne go biz nes me na Ra jy -

adha ra Ko nai do od ci śnię cia wła snej dło ni na umo wie.

Chodziło o to, by go prze stra szyć tak, by nie mógł się

wy przeć swo je go pod pi su w póź niej szym cza sie. Hin -

du si wie rzy li bo wiem, że do tknię cie do ku men tu czy -

ni umo wę pi sem ną bar dziej wią żą cą i ta kiej umo wy

trze ba prze strze gać. Od te go cza su Her schel stem -

plo wał wszyst kie umo wy od ci ska mi dło ni. Z cza sem

żą dał tyl ko od ci sku pal ca wska zu ją ce go i środ ko we go.

Po nie waż był też od po wie dzial ny za wy pła ca nie rent

pań stwo wych, a czę sto zda rza ły się oszu stwa – lu dzie

pod szy wa li się pod eme ry to wa nych żoł nie rzy in dyj -

skich, żą da jąc wy pła ce nia na leż no ści – Her schel za -

czął i tu taj po bie rać od ci ski pal ców. W ten spo sób

wal czył z wy łu dza niem pie nię dzy pań stwo wych.

Po 19 la tach ta kiej pra cy, przy glą da nia się, ana li zo wa -

nia i po rów ny wa nia, do szedł do wnio sku, że nie ma

dwóch ta kich sa mych układów li nii pa pi lar nych. Każ -

dy czło wiek ma in ny wzór na opusz kach pal ców i każ -

dy zo sta wia wła sny, nie po wta rzal ny ślad. Swo je

ob ser wa cje Her schel opi sał w 1877 r. w an giel skim

„The Na tu re”, gdzie za pro po no wał dak ty lo sko po wa -

nie więź niów. 

ZŁA PA NY ZA OD CISK
Dwa la ta póź niej ob ser wa cje te, rów nież na ła mach

„The Na tu re”, uzu peł nił szwedz ki le karz Hen ry

Faulds, któ ry za uwa żył, że po usu nię ciu lub uszko dze -

niu na skór ka li nie pa pi lar ne re ge ne ru ją się i przyj mu -

ją ta ki sam kształt. Co wię cej, Faulds miał już

na kon cie roz wią za nie dwóch prze stępstw kry mi nal -

nych wła śnie dzię ki me to dzie dak ty lo sko pĳ nej. Spra -

wa pierw sza do ty czy ła kra dzie ży ze szpi ta la spi ry tu su

TYLKO SŁUŻBA Daktyloskopia POLICJA 997       sierpień 2009 r.14

Z greckiego daktylos znaczy palec, a skopein – patrzeć, oglądać.
Terminu daktyloskopia po raz pierwszy użył argentyński
dziennikarz Francisco Latzina w 1893 r., ale odcisków palców
używano już w starożytności.

Umowa 
między 
W.J.
Herschelem 
a Rajyadharem
Konai’em 
z odciskiem
dłoni
Konai’ego

b ser wa cja
pal ców
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po trzeb ne go do ro bie nia le ków. Zło dzie ja zdra dził

odcisk li nii pa pi lar nych, któ ry zo sta wił na szkla nej

butelce la bo ra to ryj nej. Spo strze gaw czy Faulds zi den -

ty fi ko wał ślad, po rów nał z ory gi na łem i usta lił zło dzie -

ja. Oka zał się nim pra cow nik szpi ta la. 

Dru ga spra wa do ty czy ła wła ma nia. Na otyn ko wa -

nym na bia ło mu rze zło dziej zo sta wił śla dy pal ców

ubru dzo ne sa dzą. Faulds po rów nał je z od ci ska mi

oskar żo ne go o wła ma nie i uznał, że jest nie win ny.

Wzór li nii na od ci sku po zo sta wio nym na mu rze nie

zga dzał się bo wiem z od ci skiem rze ko me go spraw cy.

Gdy kil ka dni póź niej po li cja zła pa ła praw dzi we go wła -

my wa cza, oka za ło się, że Faulds miał ra cję. Nie ste ty,

po li cja za fa scy no wa na wów czas an tro po me trycz nym

sys te mem Ber til lo na, nie by ła za in te re so wa na no wą

me to dą. Do pie ro w 1892 r. Fran cis Gal ton, zięć Dar wi -

na, wy ka zał, jak ni kłe jest praw do po do bień stwo, by

dwo je lu dzi mia ło ta kie sa me układy linii papilarnych

(1:64 000 000 000), i udo wod nił trwa łość li nii pa pi lar -

nych, ich niezmienność i indywidualność. Gal ton za -

pro po no wał po dział wzo rów li nii pa pi lar nych na trzy

gru py: łu ko we, pę tli co we, wi ro we i opra co wał spo sób

ka ta lo go wa nia od ci sków pal ców. Ale lon dyń ska re gi -

stra tu ra dak ty lo sko pĳ na w Sco tland Yar dzie po wsta ła

do pie ro w 1901 ro ku.

DO WÓD W SPRA WIE
Pierw sza by ła Ar gen ty na. Tam w czerw cu 1896 r. znie -

sio no sys tem po mia ro wy i uru cho mio no re gi stra tu rę

dak ty lo sko pij ną. Nie ma łą ro lę w tych zmia nach ode -

grał funk cjo na riusz po li cji Ju an Vu ce tich. Za fa scy no -

wa ny śla da mi li nii pa pi lar nych opi sał ich wzo ry

i stwo rzył kar to te kę z od ci ska mi. Po cząt ko wo prze ło -

że ni trak to wa li go jak sza leń ca. Do cza su, gdy w lip cu

1892 r. w mia stecz ku Ne co chea, nie da le ko Bu enos

Aires, zo sta ło za mor do wa nych dwo je dzie ci. Ich mat ka,

Fran ce sca Ro jas, któ ra rów nież zo sta ła zra nio na (mia -

ła pod cię te gar dło), oskar ża ła o za bój stwo męż czy znę

na zwi skiem Ve la squ ez, któ ry za bie gał o jej wzglę dy

i któ re go pro po zy cję za mąż pój ścia od rzu ci ła. Po li cja

spraw dzi ła trop i oka za ło się, że Ve la squ ez ma ali bi.

Wte dy to pro wa dzą cy śledz two in spek tor Edu ar do

Alve rez z La Pla ty, któ ry był uczniem Vu ce ti cha, tra fił

na dru gie go męż czy znę – ko chan ka ko bie ty. Po dej rze -

nie pa dło na ko chan ków.

Osta tecz nie spra wę roz wią za ły zo sta wio ne na

drzwiach śla dy z krwawym odciskiem palca. In spek tor

Edu ar do Alve rez, gdy tyl ko zo ba czył od cisk, po sta no wił

wy ciąć ka wa łek drew na ze śla dem. Po rów nał go z od ci -

ska mi mat ki dzie ci i jej ko chan ka. Oka za ło się, że na le -

ży do ko bie ty. Fran ce sca Ro jas przy zna ła się do

mor der stwa. W 1892 r. zo sta ła ska za na – był to pierw szy

na świe cie wy rok orze czo ny na pod sta wie zo sta wio nych

na miej scu zbrod ni od ci sków li nii pa pi lar nych.

EKS PE RY MENT
Z ko lei w Eu ro pie po raz pierw szy ska za no czło wie ka

na pod sta wie od ci sków pal ców w An glii, 2 wrze -

śnia 1902 r. Har ry Jack son za wła ma nie do do mu do stał

sie dem lat wię zie nia. Od ci ski je go li nii pa pi lar nych po -

li cjan ci zna leź li na świe żo po ma lo wa nym pa ra pe cie. Po -

rów na li je z ist nie ją cy mi w kar to te ce – re gi stra tu rę

dak ty lo sko pĳ ną rok wcze śniej za czął two rzyć w Sco -

tland Yardzie Edward Hen ry. 

Trzy la ta póź niej – też w An glii i też na pod sta wie

ekspertyzy daktyloskopĳnej, za padł wy rok śmier ci.

Spra wa do ty czy ła po dwój ne go za bój stwa na tle ra bun -

ko wym. Świad ko wie mó wi li o dwóch męż czy znach –

jeden był w nie bie skim ubra niu, dru gi w brą zo wym. Po -

li cja usta li ła, że mo gą to być bra cia Strat to no wie. Ko ron -

nym do wo dem ich wi ny był od cisk kciu ka zna le zio ny na

miej scu zbrod ni. Zo sta li po wie sze ni.

Ale nie za wsze by ło tak ła two. Zda rza ło się, zwłasz -

cza na po cząt ku, że sąd pa trzył na do wo dy identyfikacji

daktyloskopĳnej z nie uf no ścią. Tak na przy kład by ło

pod czas spra wy wła my wa cza Ca esa ra Cel li są dzo ne go

w No wym Jor ku w 1911 r., o ty le trud nej, że nie by ło tu

żad ne go na ocz ne go świad ka, ni ko go, kto mógł by wska -

zać spraw cę. Je dy nym do wo dem by ło kil ka śla dów brud -

nych pal ców od bi tych na ra mie okna. We dług de tek ty wa

by ły to śla dy Cel li’ego, ale obro na wąt pi ła, że kil ka ma -

łych śla dów mo że zi den ty fi ko wać czło wie ka. W od ci ski

nie bar dzo wie rzył też sąd. Dla te go zde cy do wał się

na eks pe ry ment. De tek ty wo wi ka zał opu ścić sa lę, a 15

osób wy bra nych z wi dow ni po pro sił o zo sta wie nie swo -

ich od ci sków na szy bie. Po tem jed nej z tych osób ka zał

zo sta wić od cisk na bla cie biur ka. Za da niem de tek ty wa

by ło wska za nie, kto zo sta wił ślad na biur ku. Bez błęd na

od po wiedź pa dła już po kil ku mi nu tach. �

AN NA KRAW CZYŃ SKA
wykorzystaliśmy zdjęcia ze strony www.onin.com
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W 1892 r. Francis Galton, zięć Darwina, wykazał,
jak nikłe jest prawdopodobieństwo, by dwoje ludzi
miało takie same układy linii papilarnych 
(1:64 000 000 000)

Odcisk prawego kciuka i podpis Juana Vuceticha

Odciski palców Franceski Rojas, 1892 r.
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Ka len da rium
1909 – Mi chał Żab czyń ski zre da go wał

do ku ment, któ ry zo stał wy da ny w po sta -

ci okól ni ka war szaw skie go obe rpo lic maj -

stra ge ne ra ła -ma jo ra Me je ra rok póź niej

do 1918 – w jed nost kach po li cyj nych za -

bor ców funk cjo no wa ły tzw. dzia ły re je -

stra cyj ne, w skład któ rych wcho dzi ły

sta cje dak ty lo sko pĳ ne

je sień 1919 – pierw szy kurs dak ty lo sko -

pĳ ny w II Rze czy po spo li tej, wzię ło w nim

udział 19 po li cjan tów z ca łe go kra ju

24 grud nia 1919 – ko men dant głów ny

Po li cji Pań stwo wej wpro wa dził w ży cie

pierw szą pol ską in struk cję dak ty lo sko pĳ -

ną. W Wy dzia le IV KG PP opra co wy wa no

eks per ty zy, spraw dza no toż sa mo ści i pro -

wa dzo no kar to te kę dak ty lo sko pĳ ną. Kar -

to te ki pro wa dzi ły też urzę dy śled cze

okrę go wych ko mend

20 mar ca 1922 – na pod sta wie roz ka zu

nr 165 KG PP biu ra re je stra cyj ne z re gi -

stra tu ra mi kart dak ty lo sko pĳ nych mia ły

dzia łać w eks po zy tu rach śled czych więk -

szych miast i przy le ga ją cych do nich po -

wia tach

1926 – po wsta ła spe cjal na re gi stra tu ra

jed no pal co wa, tzw. mo no dak ty lo sko pia,

opar ta na kla sy fi ka cji od ci sków li nii pa pi -

lar nych po szcze gól nych pal ców, trak to wa -

nych osob no

1924 – pierw szy wy rok ska zu ją cy opie ra -

ją cy się głów nie na eks per ty zie dak ty lo -

sko pĳ nej, wy da ny przez Sąd Okrę go wy

w Cie szy nie 

1927 – po wsta łe przy ko men dach wo je -

wódz kich urzę dy śled cze prze ję ły obo -

wią zek pro wa dze nia re gi stra tur

dak ty lo sko pĳ nych

1933 – wpro wa dzo no obo wią zek se gre go -

wa nia kart we dług ka te go rii prze stępstw

i wy co fa no m.in. z re gi stra tur kar ty tych,

któ rzy prze kro czy li 70. rok ży cia

1934 – KG PP zle ciła li kwi da cję re gi stra -

tur dak ty lo sko pĳ nych pro wa dzo nych we

wszyst kich urzę dach śled czych po za War -

sza wą. Kar to te ka cen tral na pro wa dzo na

by ła przez Wy dział IV KG PP

1935 – li kwi da cja re gi stra tu ry dak ty lo -

sko pĳ nej urzę du śled cze go 

m.st. War sza wy

1937–38 – Wy dział IV KG PP za pro po -

no wał, że by urzę dy śled cze w trak cie re -

je stra cji osób po dej rza nych po bie ra ły

od nich od bit ki pal ca wska zu ją ce go pra -

wej rę ki na tzw. kar tach in for ma cyj nych

1937 – Cen tral na Re gi stra tu ra Dak ty lo -

sko pĳ na po sia da ła zbiór 635 tys. kart dak -

ty lo sko pĳ nych

Tak w 1909 ro ku w okól ni ku, wy da nym

rok póź niej w ję zy ku ro syj skim, pi sał

po lic maj ster Mi chał Żab czyń ski. On

też w 1909 ro ku – naj pierw w li sto pa dzie,

a po tem w grud niu – wy ko nał pierw sze eks -

per ty zy dak ty lo sko pĳ ne. Oby dwie spra wy

do ty czy ły mor der stwa i w obu na pod sta wie

śla dów li nii pa pi lar nych usta lo no spraw cę.

A po nie waż okól nik był pierw szym urzę do -

wym do ku men tem re gu lu ją cym po stę po wa -

nie re je stra cyj ne prze stęp ców i ich

dak ty lo sko po wa nie, 1909 rok uzna je się

za po czą tek funk cjo no wa nia re gi stra tu ry

dak ty lo sko pĳ nej na zie miach pol skich. Żab -

czyń ski pi sał w nim nie tyl ko o obo wiąz ku

za bez pie cza nia od ci sków li nii pa pi lar nych,

ale tak że o dak ty lo sko po wa niu prze stęp ców.

Opra co wał na wet wzór kar ty dak ty lo sko pĳ -

nej i opi sał, jak trze ba ją wy peł nić. 

TAK BY ŁO...
Fo to gra fia z opi sem cech cha rak te ry stycz nych
i dak ty lo sko pia to dwie me to dy, za po mo cą któ -
rych po win na być wy ko na na re je stra cyj na kar -
ta prze stęp cy – pi sał. Kar ty mia ły być dwie.

Jed na do ka ta lo gu al fa be tycz ne go, dru ga

do re je stru zdjęć. Wszyst kim ce chom szcze -

gól nym Żab czyń ski przy po rząd ko wał nu me -

ry. I tak, przy kła do wo: 1 – ozna czał wzrost

ni ski, 3 – wzrost wy so ki, 5 – wiek do ro sły, 

7 – wło sy ko lo ru ja sny blond. Oprócz te go

syl wet ki prze stęp ców i ich za ję cie ozna cza -

TYLKO SŁUŻBA Daktyloskopia POLICJA 997       sierpień 2009 r.16

Pierwsza i druga strona karty rejestracyjnej przestępcy przedstawiona przez policmajstra
Żabczyńskiego w okólniku

Przy sprawach typu kradzież z włamaniem, zabójstwo i innych, gdy
przestępca może pozostawić ślady materialne, policjantom, którzy pierwsi
przybywają na miejsce przestępstwa, zalecam nie tylko szczególną
ochronę śladów, lecz także natychmiastowe powiadomienie fotografa
(tel. 338) i agenta biura rejestracyjnego, przy czym do ich przybycia nie
wolno niczego dotykać. Naczelnik musi zadbać o to, żeby ww. wyjeżdżali
na miejsce zdarzenia natychmiast, wyposażeni we wszystkie urządzenia
niezbędne do rejestrowania śladów daktyloskopĳnych.

Za czę ło się 100 l
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1944– 49 – or ga ni za cja służb kry mi na li -

stycz nych, po wsta ły: Sek cja Na uko wo -

-Tech nicz na Eks per tyz w Ko men dzie

Głów nej Mi li cji Oby wa tel skiej, Sek cja

Eks per tyz Wy dzia łu Kry mi nal nej Służ by

Śled czej KW MO wo je wódz twa ślą skie go

(w 1946 r. obie sek cje po łą czo no) i la bo -

ra to ria fo to -dak ty lo sko pĳ ne w po zo sta -

łych wo je wódz twach. Wła dze, two rząc te

służ by, nie an ga żo wa ły ka dry przed wo jen -

nej po li cji

1947 – pierw szy pod ręcz nik na te mat

dak ty lo sko pii opra co wa ny przez Paw ła

Ho ro szow skie go, któ ry oprócz teo rii za -

wie rał kurs prak tycz ny do ty czą cy tech nik

ujaw nia nia i za bez pie cza nia śla dów li nii

pa pi lar nych

1949 – Sek cja Na uko wo -Tech nicz nej

Eks per ty zy KG MO zo sta ła zli kwi do wa -

na, od te go cza su ba da nia dak ty lo sko pĳ -

ne wy ko ny wa no tyl ko w Cen tral nym

La bo ra to rium Eks per tyz w Mi ni ster stwie

Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go

1954 – od bu do wa i or ga ni zo wa nie służ by

tech nicz no -śled czej MO, w od dzia le

śled czym KG MO po wstał Wy dział Na -

uko wo -Tech nicz ny skła da ją cy się z Sek -

cji Te re no wej i La bo ra to rium Eks per tyz. 

1955 – po wo ła no Za kład Kry mi na li sty ki,

trzy la ta póź niej zmie nia jąc je go na zwę

na Za kład Kry mi na li sty ki KG MO. Tu taj

mia ła być pro wa dzo na Cen tral na Re gi -

stra tu ra Dak ty lo sko pĳ na

1957 – w ko men dach wo je wódz kich po -

wo ła no la bo ra to ria kry mi na li stycz ne

1989 – po wo ła no In sty tut Kry mi na li sty -

ki MSW pod le gły ko men dan to wi głów ne -

mu MO

1990 – roz wią za no In sty tut Kry mi na li -

sty ki, two rząc Biu ro Tech ni ki Kry mi na -

li stycz nej KGP oraz Cen tral ne La bo-

ra to rium Kry mi na li stycz ne

1991 – obie te in sty tu cje po łą czo no

w Od dział Cen tral ne go La bo ra to rium

Kry mi na li stycz ne go De par ta men tu Po li -

cji Kry mi nal nej, a rok póź niej prze kształ -

co no w Cen tral ne La bo ra to rium Kry mi -

na li stycz ne KGP

maj 2000 – uru cho mie nie Au to ma tycz ne -

go Sys te mu Iden ty fi ka cji Dak ty lo sko pĳ nej

(AFIS) – jed nost ka cen tral na i sta no wi ska

w Wy dzia le Dak ty lo sko pii CLK

2002 – uru cho mie nie kra jo wej sie ci sta -

no wisk te re no wych AFIS

2004 – uru cho mie nie pi lo ta żo wej sie ci

Li veSca ne rów 

1 ma ja 2004 – uru cho mie nie eu ro pej -

skie go zauto ma ty zo wa ne go sys te mu

iden ty fi ka cji od ci sków pal ców Eu ro dac 
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ne by ły li te ra mi: „ch” – chu dy, „p” – peł ny,

„n” – nor mal ny, „i” – in te li gent, „z” – zwy -

kły ro bot nik. Za nim kar ty tra fi ły do skrzy -

nek, mu sia ły być jesz cze po dzie lo ne we dług

płci i ty pu na trzy gru py: męż czyzn ty pu eu -

ro pej skie go, męż czyzn ty pu wschod nie go

i ko bie ty. 

Po tem skrzyn ki, po dob nie jak kar ty, ozna -

czyć trze ba by ło cy fra mi i li te ra mi i w każ dej

skrzyn ce po se gre go wać kar ty we dług ka te -

go rii prze stępstw. Osob no kie szon kow ców

i oszu stów, osob no zło dziei miesz ka nio wych

i wła my wa czy, osob no zło dziei skle po wych.

Na ko niec na od wro cie kar ty trze ba by ło na -

pi sać dzie się cio pal co wą for mu łę dak ty lo sko -

pĳ ną – czy li wzór opra co wa ny na pod sta wie

ukła du li nii pa pi lar nych przy pi sa nych każ de -

mu pal co wi. W sy tu acji, gdy je dy nym do wo -

dem w spra wie, np. o wła ma nie, oka zał by się

wła śnie od cisk pal ca, Żab czyń ski pi sze:

iden ty fi ka cja rów nież jest moż li wa, ale zaj mie
wię cej cza su, po nie waż trze ba bę dzie przej rzeć
ca łą dak ty lo sko pię wła my wa czy ze wszyst kich
szu flad.

TAK JEST...
Zanim do daktyloskopii weszły systemy

informatyczne, wła śnie for mu ła dak ty lo sko -

pĳ na dziesięciopalcowa była kry te rium

ukła da nia kart dak ty lo sko pĳ nych w re gi -

stra tu rze. W CLK KGP, w Cen tral nej Re gi -

stra tu rze Dak ty lo sko pĳ nej (CRD) ta kich

kart jest obec nie oko ło 4,5 mln. Naj star sze

po cho dzą z lat 40. i 50. XX w. Jesz cze nie -

daw no, bo do 2000 r., wszyst kie pra ce

w CRD by ły wy ko ny wa ne ręcz nie i na przy -

kład za bez pie cze nie po je dyn czych śla dów

li nii pa pi lar nych na miej scu zda rze nia nie

da wa ło moż li wo ści wy kry cia spraw cy na

pod sta wie po sia da nych zbio rów kart. Gdy

śla dów by ło wię cej, prze szu ki wa no kar ty

na pod sta wie wy pro wa dzo nej praw do po -

dob nej for mu ły dak ty lo sko pĳ nej, co trwa ło

kil ka dni i nie za wsze koń czy ło się suk ce -

sem. Do pie ro uru cho mie nie w 2000 r. 

Au to ma tycz ne go Sys te mu Iden ty fi ka cji

Dak ty lo sko pĳ nej (AFIS) umoż li wi ło szyb -

kie po rów na nie śla dów li nii pa pi lar nych

i szyb ką iden ty fi ka cję. Ba zy są dwie – ba za

kart dak ty lo sko pĳ nych osób, które popadły

w konflikt z prawem, i ba za śla dów NN

z miejsc przestępstw. Po rów ny wać moż na

wszyst ko ze wszyst kim, czy li śla dy z kar ta -

mi, kar tę spraw cy z ba zą śla dów, śla dy ze

śla da mi, kar tę z kar tą. Sys tem w kil ka 

mi nut prze szu ku je ba zy, ale osta tecz nie 

to eks pert po dej mu je de cy zję, czy wy ty po -

wa ne przez sys tem obrazy są zgod ne, 

czy nie. Ta kich elek tro nicz nych kart w

ba zie AFIS jest po nad 3 mln, śla dów ponad

60 ty się cy. �

AN NA KRAW CZYŃ SKA
zdj. Przemysław Kacak, archiwum CLK

Ko rzy sta łam z ar ty ku łu Mar ka Szwar ca „Pierw szy sys -

tem re je stra cji kry mi nal nej na zie miach pol skich pod

za bo rem ro syj skim, Pro ble my Kry mi na li sty ki 2005

0 lat te mu

W Centralnej Registraturze Daktyloskopĳnej
jest ok. 4,5 mln kart

2–4 września 2009 r. Centralne
Laboratorium Kryminalistyczne KGP

oraz Wydział Prawa i Administracji UW
zapraszają na konferencję naukową
„100 lat daktyloskopii na ziemiach

polskich”.
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Me czom pił ki noż nej po świę co no

w usta wie osob ny roz dział. Ki bi ce

nie szczę dzą gorz kich uwag na te -

mat no wych za pi sów. Żal im opra wy pi ro -

tech nicz nej me czów, nie zga dza ją się

z za ka zem klu bo wym i wy so ki mi ka ra mi,

któ re gro żą np. za wtar gnię cie na pły tę bo -

iska. Or ga ni za to rzy i wła dze klu bów jesz cze

na kil ka mie się cy przed wej ściem w ży cie

prze pi sów alar mo wa li, że nie zdą żą z przy go -

to wa niem sta dio nów do no wych ure gu lo wań.

Prze pi sy wy ko naw cze do no wej usta wy są do -

pie ro na eta pie uzgod nień, ale w no wym

akcie jest furt ka – do 31 stycz nia 2010 r. obo -

wią zy wać bę dą jesz cze sta re roz po rzą dze nia.

Or ga ni za to rzy ma ją więc jesz cze pół ro ku,

aby się sprę żyć. 

TE RAZ TO JUŻ PRZE STĘP STWO 
– Naj wię cej emo cji wzbu dza ją oczy wi ście

czy ny za bro nio ne – mó wi nad kom. Da riusz

Dy miń ski, peł nią cy obo wiąz ki na czel ni ka

Wy dzia łu Ope ra cyj ne go Głów ne go Szta bu

Po li cji KGP. – W trak cie prac nad usta wą spo -

ty ka li śmy się z ki bi ca mi. Od po cząt ku za rzu -

ca li, że usta wa jest bar dzo re pre syj na. Je że li

jed nak chce my wy eli mi no wać ban dy tów ze

sta dio nów, to po trzeb ne jest ta kie wła śnie

na rzę dzie praw ne i kon se kwen cja w je go sto -

so wa niu. 

Pod ry go rem no wej usta wy więk szość czy -

nów za bro nio nych sta je się prze stęp stwa mi.

Sank cje to już nie grzyw ny rzę du 500–

–1000 zł, ale ka ry wy ra żo ne w staw kach

dzien nych. Obec nie ta ka staw ka wy no -

si 200 zł. Ka ra za wdar cie się na pły tę bo iska

to grzyw na nie mniej sza niż 180 sta wek

dzien nych (czy li 36 tys. zł), ka ra ogra ni cze -

nia wol no ści lub na wet po zba wie nia wol no ści

do lat 3. 

Za wno sze nie na im pre zę bro ni i wy ro bów

pi ro tech nicz nych gro zi ta ka sa ma grzyw na,

a za krat ki moż na już tra fić na lat 5. 

Co naj mniej 240 sta wek dzien nych bę dzie

mu siał za pła cić ten, kto za sła nia twarz lub

w in ny spo sób ma sku je się pod czas np. rzu -

ca nia przed mio tów na te ren roz gry wek. Mo -

że go też cze kać 5 lat wię zie nia. 

– Nie mo gli śmy za ka zać wprost za kry wa nia

twa rzy – wy ja śnia nad kom. Dy miń ski. – Ktoś

mo że prze cież po wie dzieć, że jest mu zim no

i dla te go no si ko mi niar kę. Pa nu je tak że mo da

na ma lo wa nie twa rzy w bar wy klu bo we i na ro -

do we, co rów nież utrud nia iden ty fi ka cję. Ka -
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Ma być lepiej

Od 1 sierpnia br. obowiązuje nowa ustawa o bezpieczeństwie imprez
masowych, która ma pomóc w walce ze stadionowymi chuliganami.
Poprzednie uregulowania pochodziły z 1997 r. Ostatnio nowelizowane były
dwa lata temu. Czy obecne przepisy ukrócą wreszcie burdy na polskich
stadionach i pomogą w zapewnieniu bezpieczeństwa podczas Euro 2012?

Odpalanie rac na stadionie już wcześniej było nielegalne. Kary jednak nie odstraszały „ekip wybuchowych”. 
Po 1 sierpnia br. to już przestępstwo, zagrożone grzywną nie mniejszą niż 36 tys. złotych, a nawet pozbawieniem wolności do 5 lat
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rze pod le ga ten, kto ma sku je się, bio rąc udział

w za dy mach. 

ZA KAZ KLU BO WY 
Fa ni pił ki sku pie ni w Ogól no pol skim Związ -

ku Sto wa rzy szeń Ki bi ców, z któ ry mi pro -

wa dzo ne by ły kon sul ta cje, bu rzy li się od 

po cząt ku na tzw. za kaz klu bo wy. 

Do tej po ry zna ny był za kaz sta dio no wy,

któ ry zo stał te raz le piej umo co wa ny praw nie.

Jest środ kiem kar nym i mo że być orze ka ny na -

wet na 6 lat z wy mo giem sta wie nia się w jed -

no st ce Po li cji pod czas roz gry wek. Ta ki za kaz

obej mie rów nież za gra nicz ne me cze da ne go

klu bu i re pre zen ta cji Pol ski. Ty le mo że sąd.

Za kaz klu bo wy mo że zo stać na to miast

wpro wa dzo ny przez or ga ni za to ra im pre zy.

Wła dze klu bu mo gą go orzec np. na dwa la -

ta w sto sun ku do oso by, któ ra za kłó ca po rzą -

dek, wsz czy na awan tu ry. Nie bę dzie to

moż li we na wszyst kich sta dio nach. Za dzia -

ła tam, gdzie klu by ma ją peł ną, nie pod wa -

żal ną wła sność użyt ko wa nia obiek tu. Ki bi ce

wy wal czy li pra wo od wo ła nia od de cy zji wła -

ści cie la sta dio nu. Od wo ła nie od za ka zu klu -

bo we go wstrzy mu je je go wy ko na nie do

cza su roz pa trze nia przez pod miot pro wa -

dzą cy roz gryw ki. 

Za kaz klu bo wy bu dzi ty le emo cji, że naj -

praw do po dob niej znaj dzie roz strzy gnię cie

przed Try bu na łem Kon sty tu cyj nym. 

Wpro wa dzo no tak że za kaz za gra nicz ny,

na ło żo ny w in nych pań stwach na pol skich

chu li ga nów. Po prze ka za niu in for ma cji

na ten te mat do ko men dan ta głów ne go Po -

li cji bę dzie on eg ze kwo wa ny tak że w na -

szym kra ju. 

IDEN TY FI KA CJA I STE WAR DZI
Od 1 sierp nia br. na pol skich sta dio nach nie

moż na sprze da wać bi le tów na miej sca sto ją -

ce. Nie zna czy to oczy wi ście, że ki bic mu si

pod czas me czu sie dzieć. Mu si mieć jed nak

przy pi sa ne miej sce. Na bi le cie znajdą się

jego PE SEL i nu mer fo te li ka, któ ry po wi -

nien zaj mo wać. Wszyst ko po to, aby w przy -

pad ku ja kiejś awan tu ry moż na by ło usta lić,

kto na da nym miej scu sie dział, kto wy wo łał

za miesz ki, kto brał w nich ak tyw ny udział. 

– Wie le za le ży od ja ko ści mo ni to rin gu i ca -

łe go sys te mu iden ty fi ka cji osób – mó wi nad -

kom. Da riusz Dy miń ski. – We Fran cji by łem

świad kiem, jak ope ra tor ka mer wy chwy cił

na sta dio nie trans ak cję nar ko ty ko wą. Klik -

nął, przy bli żył, po ka za ło się do ssier fo to gra -

fo wa ne go. Jed ne go czło wie ka ujęli ste war dzi

w trak cie me czu. Dru gi zo stał za trzy ma ny

przy wyj ściu, gdy przed opusz cze niem sta -

dio nu mu siał od bić swo ją kar tę na bram ce.

To są pro ste, sku tecz ne i spraw dzo ne na

świe cie spo so by. Nie ste ty, kosz tow ne, ale

my ślę, że klu bom bę dzie za le ża ło na do brym

wi ze run ku, na sta dio nie bez za dym, na któ -

ry mo gą przy cho dzić ca łe ro dzi ny. 

Usta wa wpro wa dza na pol skie sta dio ny

ste war dów. Przez ostat nie la ta służ by 

po rząd ko we or ga ni za to ra co raz bar dziej

upo dab nia ły się do Po li cji. Te raz „cięż ko -

zbroj ni” ma ją sta no wić 50 proc. służb

ochro ny. Dru ga po ło wa to służ by in for ma -

cyj ne, czy li ste war dzi. 

Sporo pol skich sta dio nów jest roz ko pa -

nych. In fra struk tu ra przed Eu ro 2012 mu si

się po pra wić. Spe cja li ści ma ją na dzie ję, że

po in we sty cjach bę dą już ta kie środ ki tech -

nicz ne, że w po łą cze niu z wpro wa dzo ny mi

w Po li cji spot ter sa mi i ste war da mi nie bę -

dzie już po trze by usta wia nia ży we go mu ru

z ochro nia rzy. Wy star czy, tak jak na Za cho -

dzie, wy so kiej kla sy mo ni to ring i krót ka

uwa ga pa na w nie bie skiej czy czer wo nej ka -

mi zel ce: „Uwa żaj, uspo kój się, bo je śli nie,

to za raz cię za trzy ma my”. Tam zresz tą wy -

star czy już cza sa mi tyl ko ski nie nie pal cem. 

Ste war dzi mu szą być oczy wi ście szko le ni.

Nie ste ty, przy go to wa ne w tej spra wie roz po -

rzą dze nie wy ko naw cze nie jest pod pi sa ne

i już wia do mo, że ure gu lo wa nia te wej dą

w ży cie gru bo po 1 sierp nia br. 

Wszyst kie do tych cza so we prze pi sy wy ko -

naw cze za cho wu ją moc do cza su wej ścia

w ży cie no wych, nie dłu żej jed nak niż sześć

mie się cy od cza su wej ścia w ży cie usta wy. 

JED NAK BEZ PI WA 
Wie le dys ku sji bu dzi ło do pusz cze nie do 

sprze da ży pi wa na sta dio nach. Ta ki za pis był

w pier wot nym pro jek cie usta wy i Sejm go za -

ak cep to wał. Jed nak pod na ci skiem śro do wisk

trzeź wo ścio wych Se nat przy jął po praw kę za ka -

zu ją cą sprze da ży ni sko pro cen to we go al ko ho lu. 

– Pi wo na sta dio nach jest do zre ali zo wa nia –

mó wi pod insp. Krzysz tof Kwiat kow ski, za stęp -

ca ko men dan ta miej skie go Po li cji w Ka to wi cach.

– Są prze cież im pre zy żuż lo we, gdzie pi wo jest

w nie da le kiej od le gło ści sprze da wa ne i nie ma

z te go po wo du burd. Pi wo mo że tra fić i na me -

cze pił ki noż nej, ale tyl ko wte dy, gdy bę dzie

peł na iden ty fi ka cja uczest ni ków. 

W no wej usta wie nie ma za pi su o od płat -

nym udzia le Po li cji w za bez pie cze niu im pre -

zy. Cał ko wi ty cię żar za pew nie nia bez-

pie czeń stwa spoczywa na or ga ni za to rze. �

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. GSP KGP
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� Organizacja imprezy bez zezwolenia lub wbrew warunkom zawartym 
w zezwoleniu

� Wnoszenie i posiadanie broni, amunicji, materiałów pirotechnicznych
itp.

� Wtargnięcie na płytę boiska
� Rzucanie przedmiotów
� Zasłanianie twarzy podczas zadym
� Naruszenie nietykalności członka służb porządkowych lub członka służb

informacyjnych –

TO PRZESTĘPSTWA!

źródło: Główny Sztab Policji KGP
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Rozmowa z Adamem Rapackim, podsekretarzem stanu
w MSWiA, odpowiedzialnym za Policję

Za bezpieczeństwo podczas mistrzostw Euro 2012 odpowiada
MSWiA. Na jakim etapie są przygotowania zabezpieczenia tej
gigantycznej imprezy? 

– W czerw cu, zgod nie z wy mo ga mi UEFA, przed sta wi li śmy Zin te -

gro wa ną Kon cep cję Bez pie czeń stwa Eu ro 2012. Za pre zen to wa łem

ją przed sta wi cie lom UEFA oraz mię dzy na ro do wym eks per tom

w dzie dzi nie bez pie czeń stwa im prez spor to wych pod czas spo tka nia

w War sza wie.

Jak ta kon cep cja zo sta ła oce nio na?
– To by ło ro bo cze spo tka nie, dys ku sja nad kon cep cją trwa ła ca ły

dzień. Eks per ci wy py ty wa li o mnó stwo szcze gó łów pla nu za bez pie -

cze nia mi strzostw. W su mie kon cep cja zo sta ła oce nio na bar dzo do -

brze, co nie zna czy, że nie by ło pod po wie dzi, su ge stii i wnio sków,

jak ją jesz cze uszcze gó ło wić i ulep szyć. Chęt nie słu cha my pod po -

wie dzi i ko rzy sta my z do świad czeń or ga ni za to rów im prez o po dob -

nym cha rak te rze.

Na przy kład któ rych?
– Na przy kład or ga ni za to rów au striac kich, któ rzy przy go to wy wa li po -

przed nie Eu ro, nie miec kich, por tu gal skich. Bar dzo bli sko współ pra cu -

je my z An gli ka mi, któ rzy ma ją szcze gól nie do bre do świad cze nia

w za bez pie cza niu me czów i znacz ne suk ce sy w wy cho wy wa niu ki bi ców.

Określenie „zintegrowana koncepcja” zakłada, że bierzecie
pod uwagę wszystkie dziedziny bezpieczeństwa…

– Tak. Ce lem ca łej kon cep cji jest stwo rze nie naj wyż szych stan dar -

dów bez pie czeń stwa przy jak naj mniej szej in ge ren cji w wol ność oso -

bi stą uczest ni ków, na co UEFA kła dzie szcze gól ny na cisk. Za da nie

jest więc wie lo war stwo we, je go re ali za cja za le ży od sku tecz nej re ali -

za cji ce lów cząst ko wych w klu czo wych ob sza rach. Te ce le to: prze -

ciw dzia ła nie prze mo cy i za cho wa niom an ty spo łecz nym, za rzą dza nie

tłu mem w ska li kra ju i za pew nie nie bez pie czeń stwa wę złów lo gi -

stycz nych, za pew nie nie bez pie czeń stwa na gra ni cach, bez pie czeń -

stwa w ru chu dro go wym, za bez pie cze nie me dycz ne, prze ciw dzia ła nie

za gro że niom ter ro ry stycz nym, stwo rze nie mię dzy na ro do we go sys te -

mu za rzą dza nia kry zy so we go. Mu si my za pew nić bez pie czeń stwo

na sta dio nach i w stre fach ki bi ców, za pew nić bez pie czeń stwo 

VIP -om, za gwa ran to wać bez piecz ny trans port. Mu si my też chro nić

uczestników mistrzostw przed prze stęp czo ścią po spo li tą i za po biec

in ten sy fi ka cji dzia łań prze stęp czych, bo wia do mo, że wiel kie sku pi -

ska przy cią ga ją prze stęp ców róż nej ma ści.

Z tej różnorodności zagadnień jasno wynika, że za bezpieczeństwo
podczas mistrzostw odpowiada kilkadziesiąt instytucji. Jak można
ułożyć współpracę aż tylu podmiotów? 

– Już po nad rok te mu w MSWiA po wstał ze spół do za bez pie cze -

nia Eu ro 2012. Tak że w in nych re sor tach, któ re ma ją ja ki kol wiek

zwią zek z Eu ro, po wo ła ne zo sta ły oso by lub ze spo ły osób od po wie -

dzial nych za bez pie czeń stwo i współ pra cu ją ce z na mi.

Chce my, aby skład tych ze spo łów był sta ły, od chwi li po wo ła nia

do koń ca mi strzostw. Dość pre cy zyj nie opra co wa li śmy siat kę kom pe -

ten cji i od po wie dzial no ści i ko or dy nu je my pra ce. 

To na etapie przygotowań. A jak będzie w trakcie trwania Euro?
– Na czas trwa nia mi strzostw stwo rzo ny zo sta nie sys tem ko or dy -

na cji dzia łań i wy mia ny in for ma cji. Na szcze blu kra jo wym bę dzie to

Po li cyj ne Cen trum Do wo dze nia Ope ra cją, w ra mach któ re go ist nieć

bę dzie Cen trum Wy mia ny In for ma cji. Na szcze blach miej skich

za ko or dy na cję dzia łań od po wia dać bę dą po wo ła ne przez pre zy den -

tów miast go spo da rzy Cen tra Za rzą dza nia Kry zy so we go.

Jest oczywiste, że jednym z najważniejszych podmiotów
odpowiadających za zabezpieczenie Euro 2012 jest Policja. Czy
w związku z ogromem dodatkowych zadań Policja dostanie
dodatkowe środki?

– Nie ste ty, nie. Za za bez pie cze nie mi strzostw od po wia da rząd kra -

ju or ga ni za to ra. W za kre sie bez pie czeń stwa UEFA da je fun du sze tyl -

ko na za bez pie cze nie sta dio nów, ewen tu al nie tak że stref ki bi ców.

Po li cja mu si więc wy ko nać swo je za da nie po sia da ny mi si ła mi i środ -
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ka mi. Uda ło nam się, dzię ki usta wie mo der ni za cyj nej, za ła tać naj więk -

sze bra ki w wy po sa że niu, ma my lep szą broń, wy mie nio ne sa mo cho dy,

więc to słu żyć bę dzie tak że pod czas Eu ro. Eta tów nie przy bę dzie, trze -

ba wy ko rzy stać tych po li cjan tów, któ rzy są. Sche mat bę dzie po dob ny

jak przy za bez pie cza niu piel grzy mek pa pie skich – uru cho mio ne zo sta -

ną od dzia ły pre wen cji w ca łym kra ju, szko ły po li cyj ne, od dzia ły AT.

Na czas mi strzostw z ca łą pew no ścią wstrzy ma ne zo sta ną urlo py

policjantów.

Wspomniał Pan, że władze UEFA szczególny nacisk kładą na przyjazne
podejście służb porządku publicznego do kibiców. Co to oznacza
w praktyce? Pobłażliwość? Tolerancję dla złych zachowań? Jak to
pogodzić z zapewnieniem bezpieczeństwa?

– Na wzór po przed ni ków – or ga ni za to rów po dob nych im prez, któ rzy

opra co wa li za sa dę „3 x D” (z ang. de eska la cja, dia log, dzia ła nia si ło we),

na sze pol skie za ło że nia opie ra my na za sa dzie na zwa nej „3 x T”:

Po pierw sze tro ska – po moc przy by łym na tur niej go ściom, ki bi com oraz

sym pa ty kom pił ki noż nej pod czas po by tu na te re nie Pol ski, udzie la nie

in for ma cji, słu że nie ra dą. Po dru gie to le ran cja – zwra ca nie uwa gi oraz

wska zy wa nie i po ucza nie ki bi ców oraz sym pa ty ków pił ki noż nej o za -

cho wa niach zgod nych z pra wem. Po trze cie tłu mie nie – zde cy do wa na

re ak cja sił po li cyj nych na zbio ro we za kłó ce nia po rząd ku pu blicz ne go.

To trudne zadanie, choćby ze względu na nieco inne dotychczasowe
społeczne oczekiwania…

– Dla te go już wkrót ce za czy na my sze ro ką kam pa nię me dial ną, któ ra

ma na ce lu z jed nej stro ny kształ to wać wła ści we po sta wy ki bi ców, z dru -

giej zmie niać nie któ re stan dar do we re ak cje spo łecz ne wo bec ki bi ców.

Nie każ dy ki bic to chu li gan, nie każ da gru pa ki bi ców jest nie bez piecz na.

Je śli więc np. gru pa ki bi ców bę dzie gło śno za cho wy wać się przy pi wie,

czy iść ze śpie wem po uli cy, to nie trze ba na tych miast wzy wać po li cji.

Do pó ki nie do pusz cza ją się wy bry ków chu li gań skich, okaż my to le ran cję

dla gło śne go de mon stro wa nia sym pa tii czy an ty pa tii spor to wych.

Przy go to wu je my też ca łą ar mię tzw. spot ter sów – łącz ni ków mię dzy

służ ba mi po rząd ko wy mi a ki bi ca mi. To są po li cjan ci, któ rzy sa mi są wiel -

ki mi fa na mi pił ki i po tra fią na wią zać kon takt z ki bi ca mi. Po to, że by im 

po móc, że by roz wią zy wać ewen tu al ne kon flik ty, ne go cjo wać. Jest ich w tej

chwi li kil ku set. W każ dym mie ście, gdzie ist nie ją du że klu by spor to we,

spot ter si już pra cu ją, na wią zu jąc kon takt ze śro do wi skiem ki bi ców. Bar dzo

li czy my na tę for mę dzia ła nia, spraw dzo ną w in nych eu ro pej skich kra jach. 

Jakie rozwiązania i instrumenty prawne pomogą w zapewnieniu
bezpieczeństwa uczestnikom mistrzostw?

– To przede wszyst kim no wa usta wa o bez pie czeń stwie im prez ma so wych

oraz ak ty wy ko naw cze do niej, a tak że licz ne ak ty praw ne Ra dy Unii Eu ro -

pej skiej, w tym m.in. Eu ro pej ska kon wen cja w spra wie prze mo cy i eks ce -

sów wi dzów w cza sie im prez spor to wych z 1985 ro ku, to tak że tzw. zie lo na

księ ga, czy li pod ręcz nik bez pie czeń stwa na obiek tach spor to wych, re gu la cje

UEFA do ty czą ce bez pie czeń stwa me czów pił ki noż nej i wie le in nych.

Panie ministrze, czy jest Pan fanem piłki nożnej? I czy kierując
potężną operacją zabezpieczenia Euro 2012, będzie Pan miał czas
obejrzeć mecze jak zwykły kibic? 

– Lu bię do brą pił kę, ale nie na zwał bym sie bie fa nem. My ślę, że pod -

czas mi strzostw uda mi się obej rzeć naj waż niej sze me cze. I oczy wi ście

me cze z udzia łem Po la ków. Mam na dzie ję, że to bę dzie to sa mo, czy li

że pol skie bę dą naj waż niej sze. 

Życzmy sobie tego wszyscy. Dziękuję za rozmowę. �

ELŻ BIE TA SI TEK
zdj. An drzej Mi tu ra
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Wpław przez Kie krz
Na starcie maratonu pływackiego na Jeziorze
Kierskim pod Poznaniem stanęło 21 śmiałków
z Policji. Do mety dopłynęło 19.

Już po raz siód my Ośro dek Szko le nia Po li cji w Kie krzu po -

mógł zor ga ni zo wać mi strzo stwa po li cjan tów w pły wa niu

dłu go dy stan so wym. Roz gry wa ne w ra mach naj star sze go

ma ra to nu pły wac kie go w Pol sce za wo dy „Wpław przez Kie krz”

są spraw dzia nem har tu du cha i wy trzy ma ło ści cia ła. 11 lip ca

br. pły wa cy mu sie li zma gać się nie tyl ko z wła sny mi sła bo ścia -

mi, lecz tak że nie sprzy ja ją cy mi wa run ka mi at mos fe rycz ny mi.

Ni ska tem pe ra tu ra i wy so ka fa la wy eli mi no wa ły dwóch po li -

cjan tów, któ rzy nie ukoń czy li wy ści gu. 

Naj szyb ciej tra sę 3 km po ko nał Da niel

Osik (na zdjęciu z lewej)z KWP w Po zna -

niu, któ ry zwy cię żył rów nież w ka te go rii

męż czyzn do lat 35. Dru gie miej sce za jął

To masz Szczyr ba (KWP w Po zna niu),

trium fa tor kla sy fi ka cji męż czyzn do 45

lat, a trze cie Zbi gniew Saj kie wicz (KGP),

któ ry zwy cię żył w ka te go rii – pra cow nik

Po li cji. Kla sy fi ka cję męż czyzn po wy żej

45 lat wy grał An drzej Jen dra szyk z KWP

w Po zna niu. Z pań pierw sza przy pły nę ła

Alek san dra Sa ra ceń (KSP), wy prze dza jąc Agniesz kę Smy kow -

ską (KMP w Zie lo nej Gó rze) i Ma ję Na ruk (KSP). 

Ni żej pod pi sa ny po raz pierwszy w życiu sta nął na star cie

ma ra to nu i zdo był srebr ny me dal w ka te go rii – pra cow nik Po -

li cji, zaj mu jąc w kla sy fi ka cji ge ne ral nej 12. miej sce (wy prze -

dzi ły go m.in. trzy pa nie), a w kla sy fi ka cji męż czyzn do 45 lat

miej sce 4. Uff, nie by ło lek ko, tro chę wo dy z Kie krza się po pi -

ło, ale za rok bę dzie le piej! �

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor

Triumfatorki klasyfikacji pań: Aleksandra Saraceń (I miejsce),
Agnieszka Smykowska (II) i Maja Naruk (III)
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Wy ko na ne w „od dy cha ją cej” tech no lo gii ele men -

ty umun du ro wa nia to ze staw let ni – czap ka

służ bo wa i spodnie służ bo we do trze wi ków

z trój war stwo we go la mi na tu (3-La mi nat) oraz kurt ka

służ bo wa z dwu war stwo we go la mi na tu (2-La mi nat).

Za sto so wa na w nich mem bra na PTFE to po pro stu po -

ro wa ty te flon, któ ry sta no wi war stwę o mi nia tu ro wych

otwo rach i de cy du je o spe cy ficz nych wła ści wo ściach la -

mi na tów. 

KOM FORT, CZY LI…
Wy ko rzy sta ne tka ni ny ma ją za pew nić użyt kow ni ko wi

kom fort, na któ ry skła da ją się trzy pod sta wo we czyn ni -

ki: mi kro kli mat we wnątrz ubio ru (za pew nie nie od pro -

wa dze nia pa ry wod nej), ter mo re gu la cja (za bez pie cze -

nie przed wy chło dze niem lub prze grza niem) oraz

ochro na przez nie ko rzyst ny mi wa run ka mi at mos fe rycz -

ny mi (przede wszyst kim desz czem i wia trem). Za da -

niem tej mem bra ny jest jed no cze sne speł nie nie

po zor nie sprzecz nych wy ma gań, czy li za pew nie nie 

wo dosz czel no ści i pa ro prze pusz czal no ści oraz wia trosz -

czel no ści. Jest to moż li we dzię ki wy ko rzy sta niu mi kro -

sko pĳ nych otwo rów w te flo no wej war stwie. Z jed nej

stro ny mo gą się przez nie wy do sta wać czą stecz ki pa ry

wod nej (od cia ła), z dru giej są na ty le ma łe, że nie

prze pusz cza ją wo dy, na wet pod ci śnie niem, oraz nie

po zwa la ją na wy dmu chi wa nie izo la cyj nej war stwy po -

wie trza spod ubra nia. Pod wzglę dem funk cjo nal no ści

nie ma róż ni cy mię dzy la mi na ta mi dwu war stwo wym

i trój war stwo wym, trze cia war stwa sta no wi ochro nę

mem bra ny od stro ny we wnętrz nej i za stę pu je pod -

szew kę (siat kę). „Od dy chal ność” la mi na tów za le ży

tak że od tem pe ra tu ry i wil got no ści oto cze nia, a ich

naj więk szym atu tem jest sku tecz na ochro na przed

czyn ni ka mi ze wnętrz ny mi. 

Człon ko wie Klu bu Ko lek cjo ne rów Po li cyj nych opi nio -

wa li, na za pro sze nie KGP, za gad nie nia zwią za ne z kwe -
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Po li cjan ci bę dą prać
Polska Policja na swoje 90. urodziny dołączyła do formacji, 
które wprowadziły do użytkowania mundury wykonane
z paroprzepuszczalnych tkanin. Jednak nawet najnowocześniejsze
umundurowanie któregoś dnia trzeba będzie wyprać 
lub wyczyścić. 

Asp. Andrzej Pruś
i sierż. Mariusz
Toporowski –
dzielnicowi z KMP
w Lublinie, podczas
wywiadu
środowiskowego.
Po kilku dniach
użytkowania nowych
mundurów byli z nich
zadowoleni 
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stią roz miesz cze nia ozna czeń i em ble ma tów na no -

wych mun du rach. Mie li więc z ni mi kon takt jesz cze

w fa zie prac pro jek to wych i te sto wych, a moż li wość

wpły nię cia na kształt przy szłych roz wią zań by ła cie ka -

wym do świad cze niem. Z pew no ścią na oce nę no wo

wpro wa dzo nych uni for mów trze ba jed nak po cze kać,

gdyż, po mi ja jąc przy zwy cza je nia i kwe stie gu stu, praw -

dzi wym te stem bę dą opi nie użyt kow ni ków. Na to

przyj dzie nam jesz cze po cze kać do cza su, gdy po li cjan -

ci bę dą mie li oka zję spraw dzić swo ją no wą odzież

w róż nych wa run kach i sy tu acjach. Pa trząc jed nak

na spra wę przez pry zmat prak tycz ne go użyt ko wa nia,

na le ży stwier dzić, że już te raz trze ba wie dzieć, jak ob -

cho dzić się z no wy mi mun du ra mi.

IN STRUK CJA OB SŁU GI
W przy pad ku la mi na tów nie wol no na przy kład usu wać

sil nych za bru dzeń po przez ze skro by wa nie. Nie moż -

na też we wła snym za kre sie prze szy wać (prze ra biać)

ele men tów umun du ro wa nia, do szy wać em ble ma tów,

wpi nać od znak, czy też w in ny spo sób na ru szać cią gło -

ści tka ni ny lub szwów, gdyż odzież tra ci wów czas swo je

pa ra me try. Przede wszyst kim trze ba jed nak te tka ni ny

w od po wied ni spo sób czy ścić i prać.

Przed przy stą pie niem do ja kich kol wiek za bie gów na -

le ży ko niecz nie za po znać się z in struk cją pra nia i kon -

ser wa cji kon kret ne go ele men tu umun du ro wa nia,

za miesz czo ną na met ce i za le ca ną przez pro du cen ta.

Skró co na „in struk cja kon ser wa cji” ele men tów umun du -

ro wa nia wy ko na nych z la mi na tów z mem bra ną za wie ra

się w kil ku pro stych ra dach.

Przy go to wu jąc odzież do pra nia wod ne go (w pral ce),

na le ży usu nąć wszyst kie ru cho me ele men ty me ta lo we,

em ble ma ty itp. oraz upew nić się, że kie sze nie są pu ste.

Aby za po biec osa dza niu się ciał ob cych lub uszko dze -

niu tka ni ny na le ży za su nąć zam ki bły ska wicz ne i za piąć

za mknię cia na rze py. Moż na sto so wać wszyst kie ogól -

nie do stęp ne prosz ki do pra nia, jed nak w ce lu prze dłu -

że nia ży wot no ści tka ni ny su ge ro wa ne jest sto so wa nie

pły nów do pra nia. Nie wol no sto so wać środ ków zmięk -

cza ją cych wo dę i nie moż na uży wać chlo ro wych wy bie -

la czy.

Dla kurt ki służ bo wej let niej (2-La mi nat z mem bra ną

PTFE) tem pe ra tu ra pra nia wy no si mak sy mal nie 60ºC,

moż na ją su szyć w su szar ce bęb no wej, w mak sy mal nej

tem pe ra tu rze 60ºC, oraz pra so wać że laz kiem na grza -

nym do śred niej tem pe ra tu ry (2 krop ki). Dla spodni

służ bo wych let nich do trze wi ków oraz czap ki służ bo wej

let niej (3-La mi nat z mem bra ną PTFE) tem pe ra tu ra

pra nia wy no si mak sy mal nie 40ºC, moż na je su szyć w su -

szar ce bęb no wej, w mak sy mal nej tem pe ra tu rze 40ºC,

oraz pra so wać że laz kiem na grza nym do nie wy so kiej

tem pe ra tu ry (1 krop ka). W trak cie pra so wa nia la mi na -

tów na le ży omi jać szwy (są pod kle ja ne), aby za po biec

świe ce niu ma te ria łu, trze ba przy kła dać że laz ko przez

in ną tka ni nę (np. przez ręcz nik).

W ra zie sil nych za bru dzeń ty pu krew, olej, ben zy na,

smar, tłuszcz itp. naj le piej usu wać pla my przez czysz -

cze nie che micz ne, zgod ne z in struk cją pro du cen ta

(umiesz czo ną na met ce). Wska za ne jest od da wa nie sil -

nie za bru dzo nej odzie ży do wy spe cja li zo wa nej pral ni

che micz nej, przy czym za le ca ne jest sto so wa nie w pro -

ce sie czysz cze nia per chlo ro ety le nu (PER) lub wo do ro -

wę gla nów.

STA RE Z NO WYM
Wpro wa dze nie cał ko wi cie no we go mo de lu umun du ro -

wa nia, wy ko na ne go z no we go ty pu tka nin oraz o no wa -

tor skim fa so nie, to zło żo ny pro ces. Do no wych

mun du rów przede wszyst kim mu szą się przy zwy cza ić

oby wa te le ma ją cy stycz ność z funk cjo na riu sza mi, ale

rów nie istot ne jest to, że mu szą je po znać sa mi po li -

cjan ci.

Pierw sze do świad cze nia po li cjan tów wska zu ją, że za -

sad ne wy da je się wy pra co wa nie pew nych za sad łą cze nia

sta rych i no wych ele men tów umun du ro wa nia. Na przy -

kład tra dy cyj na bia ła czap ka, któ ra ja ko roz po zna wal ny

atry but po li cji ru chu dro go we go mo że być no szo -

na do no we go mun du ru. W upa le z no wą ko szu lą cał -

kiem do brze mo gły by się spraw dzić sta re spodnie

do pół bu tów, wie lu użyt kow ni ków no wych spodni zaś

chęt nie po łą czy ło by je z obu wiem o niż szej cho lew ce.

OD POR NOŚĆ I TRWA ŁOŚĆ
Na le ża ło by ży czyć so bie, aby tka -

ni ny sto so wa ne w po li cyj nych

mun du rach mia ły jak naj -

wyż sze pa ra me try, nie ste ty,

wia do mo, że ma to tak że wpływ

na ce nę. De cy du jąc się na skok

tech no lo gicz ny i za kła da jąc

wie lo let ni cykl eks plo ata cji,

trze ba jed nak się gać po naj no wo -

cze śniej sze i naj trwal sze ma te ria ły.

Pa trząc na no we spe cy fi ka cje two -

rzo ne dla ele men tów umun du ro wa -

nia za chod nich for ma cji po li -

cyj nych, na le ży za uwa żyć, że

po za wspo mnia ny mi pa ra -

me tra mi zwią za ny mi

z za pew nie niem kom -

for tu ter micz ne go

użyt kow ni ków,

uwzględ nia ją one

tak że in ne istot ne

wskaź ni ki, jak tzw.

bru do od por ność,

okre ślo ną na pod -

sta wie od por no -

ści na za bru-

dze nie ole ja mi,

oraz trwa łość

de la mi na cyj ną,

czy li wy trzy-

ma łość la mi na tu

na rozwar stwie -

nie w trak cie użyt -

ko wa nia i pra nia. �

SŁA WO MIR CI SOW SKI
Klub Ko lek cjo ne rów 

Po li cyj nych
sci sow ski@po li cja.gov.pl

zdj. An drzej Mi tu ra
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Aspirant
Sławomir
Czyżniak
ze stołecznej
drogówki –
pierwsze
przymierzenie
nowego munduru
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Sztu ka jest sztu ka
Uba wi ła mnie wy po wiedź Pa na Dy rek to ra BLP

KGP pod insp. To ma sza Ko wal czy ka: „(...) chce my
przy zwy cza ić po li cjan tów do pre cy zyj ne go po da wa -
nia roz mia rów”.

Jak słu żę kil ka na ście lat, za każ dym ra zem BAR -
DZO PRE CY ZYJ NIE po da wa łam swo je roz mia -
ry. By ły one wy ko rzy sty wa ne tyl ko i wy łącz nie przez
ko le gów do żar tów. Czę ści umun du ro wa nia wciąż są przy dzie la ne w myśl
za sa dy: sztu ka jest sztu ka. I nikt w BLP KGP nie od róż nia roz mia rów ki
dam skiej od mę skiej, a prze cież pra cu ją tam rów nież ko bie ty.

Tyl ko raz uda ło mi się zdo być pew ne ele men ty na mia rę, ale tyl ko dla te -
go, że do sta łam na nie pie nią dze i sa ma so bie ku pi łam. I pew nie bę dę mu -
sia ła no sić je do eme ry tu ry (o ile się nie roz pad ną), bo z po wo du oszczęd no ści
do sta nę z przy dzia łu ko lej ne bu ble, któ re za wa lą mo ją sza fę. 

Na tar gach uzbro je nia fir my re kla mu ją od ja kie goś cza su ka mi zel ki ku -
lo od por ne, ka mu flo wa ne, w wer sji dam skiej. BLP KGP nie udol nie je ku -
pu je już ko lej ny rok. Też pew nie się nie do cze kam.

� � � 

Gdzie let ni mun dur!?
Jak moż na ubrać lu dzi w tak gru by mun dur przy tem pe ra tu rze po wie trza

oko ło 30 stop ni, czy ktoś to w ogó le te sto wał??? Sto py w tych, po żal się Bo -
że, „trze wi kach ca ło rocz nych” moż na po od pa rzać, a pot le ci po no gach.

GDZIE JEST LET NI MUN DUR, NOR MAL NE LET NIE BU -
TY I LET NIE SPODNIE???

TO JEST SKAN DAL, ŻE BY KA ZAĆ KO MUŚ PRZY TEJ PO -
GO DZIE ZA KŁA DAĆ COŚ TA KIE GO!!!

Po win no ubrać się w TO COŚ wy glą da ją ce go strasz nie nie po waż nie
i ma ło pro fe sjo nal nie tych, co to za pro jek to wa li i za ak cep to wa li te mun du -
ry, że by wy glą da li jak li sto nosz lub ochro na skle po wa. Te raz z nas w spo łe -
czeń stwie jest ubaw po pa chy. Po za tym pod czas przy dzie la nia mun du rów
w ogó le nie zwra ca no uwa gi na wy mia ry, ja kie po da wa li po li cjan ci, wszyst -
ko wrzu co no „na sztu ki”. Za krót kie pa sy, za du że spodnie, bu ty nie pa su ją -
ce do za mó wie nia, a ko bie ty do sta ły do ubra nia mę skie bok ser ki – to jest
do pie ro po li ty ka. I na do da tek wy mia na bę dzie do stęp na do pie ro po umun -
du ro wa niu resz ty po li cjan tów – bo ta kiej in for ma cji udzie lił Wy dział 
Za opa trze nia KSP. Na le ży wspo mnieć rów nież o ce nie za ten, po żal się
Boże, „mun dur”. To jest do pie ro skan dal – czy na praw dę ta kie szma cia ne
spodnie mu szą kosz to wać 427 zł, a resz ta też nie  tań sza. To w re no mo wa -
nych skle pach spodnie o po dob nej cha rak te ry sty ce moż na ku pić za mniej niż
po ło wę tej ce ny. Czy na praw dę ktoś mu si aż tak moc no za ra biać na tych 
po li cjan tach, któ rym się i tak nie prze le wa?

Mi ło by ło by zo ba czyć ten jak że praw dzi wy i obiek tyw ny ko men tarz
na stro nach na szej „nie ocen zu ro wa nej” i obiek tyw nej ga ze ty.

Pozdrawiam

Ba dziew ne ma te ria ły
Je stem dziel ni co wym w jed nej z war szaw skich ko mend re jo no wych.

Kil ka dni te mu w na szej jed no st ce wszy scy dziel ni co wi otrzy ma li ze -
sta wy umun du ro wa nia:

2 ko szu le krót ki rę kaw
2 ko szu le długi rę kaw
pas główny
pa sek ma ły
swe ter
kurt kę (let nią teo re tycz nie)
trze wi ki (teo re tycz nie let nie)
czap kę bejs bo lów kę
spodnie z kie sze nia mi po bo kach (teo re tycz nie let nie)
dwa kom ple ty bie li zny (teo re tycz nie ter mo ak tyw nej).
Ce na te go wy po sa że nia zo sta ła okre ślo na na 2000 zł z gro sza mi.
Po zwo lą Pań stwo na kil ka słów ko men ta rza.
PLU SY:
Mun du ry są uszy te so lid nie
Świet ne w tem pe ra tu rze 10–15 stop ni C
Ma ją du żą ilość kie sze ni.
MI NU SY:
Ko szu le to ja kiś ta ni „chiń ski kosz mar”!, sztucz ne w do ty ku, nie -

wy mia ro we, nie prze wiew ne; i ce na 63 zł!!! za co??! chy ba tyl ko
za na pra so wa ne na pi sy (a i pra so wa nie tej ko szu li to wal ka z nie -
moż li wym). Ko szu la po przed nie go wzo ru by ła o nie bo lep sza!

Spodnie go rą ce, nie prze wiew ne, ce na po nad 450 zł??! (dziw na,
jak na za mó wie nie bar dzo hur to we).

Trze wi ki, a tak na praw dę bu ty zi mo we, cięż kie, gru be, wy ściół ka
we wnątrz nie prze my śla na, prze trą się na pię tach po ok. 8 mie sią cach
(al bo i szyb ciej – wiem z do świad cze nia).

Swe ter nie mi ły w do ty ku, roz cią gli wy.
Kurt ka nie prze wiew na, po krót kim cza sie ro bi się we wnątrz łaź -

nia.
W tym mun du rze mu szę (mu si my) cho dzić w upa le 30-stop nio -

wym. KOSZ MAR!
Z da le ka nie spo sób od róż nić mnie od li sto no sza, pra cow ni ka

MPO, ochro nia rza czy straż ni ka miej skie go.
Na ko niec bie li zna. Ter mo ak tyw na tyl ko z NA ZWY! Ba ra chło

do kwa dra tu!
70 zł kom plet.
Pod su mo wa nie: Ko lej ny raz ktoś Po li cji wci snął dur ny po mysł i ba -

dziew ne ma te ria ły. Zwa żyw szy na ce nę, ktoś nie źle się na tym do ro -
bił. Pro jekt wy god ny dla po li ty ków, a szcze gól nie, my ślę, dla
Pa na Do rna.

Nad mie niam, że nie je stem osa mot nio ny w swo jej opi nii. Moż na ją
uznać za zda nie wszyst kich dziel ni co wych w mo jej jed no st ce.

Po zdra wiam 

Imio na i na zwi ska au to rów li stów do wia do mo ści re dak cji

Gra na to wa re wo lu cja
w prak ty ce
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W lipcu co trzeci polski policjant
założy granatowy mundur. Ten,
o którego powstawaniu
„Policja 997” informowała
od grudnia 2006 r. Jak się
sprawdzi? Będziemy śledzić. 

Gra na to we let nie mun du ry od wio sny le -

ża ły w ma ga zy nach szkół Po li cji i w ma -

ga zy nach KGP. W czerw cu za czął się

pi lo taż dys try bu cji, a peł ną pa rą ru szy ła ona

w po ło wie ma ja, kie dy opu bli ko wa no mi ni -

ste rial ne roz po rzą dze nie. 

Pra wie 30 ty się cy kom ple tów let nie go

umun du ro wa nia mu sia ło tra fić do użyt kow -

ni ków w cią gu kilku ty go dni. Dys try bu cja

od by wa ła się w za sa dzie ko re spon den cyj nie.

Po li cjan ci po da wa li swo je wy mia ry, w ma ga -

zy nach kom ple to wa no ze sta wy, stam tąd

w fo lio wych wor kach trans por to wa no je

do ko mend wo je wódz kich. 

– Wzo ro wa li śmy się na dys try bu cji re ali zo -

wa nej przez po li cję nie miec ką – mó wi pod -

insp. To masz Ko wal czyk, dy rek tor Biu ra

Lo gi sty ki Po li cji KGP. – Tam funk cjo na riu -

sze za ma wia ją ele men ty umun du ro wa nia

elek tro nicz nie. U nas dys try bu cja nie jest

jesz cze zin for ma ty zo wa na, ale chce my przy -

zwy cza ić po li cjan tów do pre cy zyj ne go po da -

wa nia roz mia rów. Roz da jąc mun du ry

tra dy cyj nie, dzien nie wy dział za opa trze nia

mógł ob słu żyć 10–20 osób. Te raz – 20 na go -

dzi nę.

Na po czą tek no we mun du ry do sta ła dro -

gów ka, dziel ni co wi i po li cjan ci pa tro lo wo -in -

ter wen cyj ni. 

W czerw cu nasz re por ter ob ser wo wał,

jak no we mun du ry wy da wa no. W ma ga zy -

nach pa ko wa no pa kie ty, czy li wor ki.

W każ dym po win no zna leźć się 13 ele -
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No we mun du ry

Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni stra cji z 20 ma ja 2009 r. w spra wie umun du ro wa nia po li cjan tów, Dz.U. 2009 nr 90, poz. 738

http://isip.sejm.gov.pl/se rvlet/Se arch?to do=fi le&id=WDU 20090900738&ty pe=2&na me=D20090738.pdf

men tów: czap ka, 2 ko szu le z krót kim i 2

z dłu gim rę ka wem, spodnie, pas i pas

głów ny, swe ter, kurt ka, ko szul ka i bok ser -

ki, bu ty ca ło rocz ne. Je śli coś się w pa kie cie

nie zga dza, w cią gu sied miu dni trze ba to

zgło sić w wy dzia le za opa trze nia.

W jed nost kach pa kie ty od bie ra no i wte dy

moż na by ło no we mun du ry przy mie rzyć

(na zdję ciu sto łecz ny Wy dział Ru chu Dro go -

we go). Zdzi wie nie po li cjan tów dro gów ki bu -

dzi ły bu ty ty pu sko czek. Do tąd no si li

pół bu ty. Zdu mie nie wy wo ły wa ły bok ser ki –

że ta kie wiel kie i dłu gie. Ktoś do stał za duże

spodnie, a ktoś in ny czte ry ko szu le z dłu gim

rę ka wem, za to żad nej z krót kim. 

No we mun du ry by ły wpraw dzie te sto wa -

ne, ale te raz do pie ro przej dą chrzest

bo jo wy. 

W ko lej nych nu me rach „Po li cji 997”

bę dzie my o nich pi sa li. Cze ka my

na opi nie użyt kow ni ków na: ga ze -

ta@po li cja.gov.pl. �

IRE NA FE DO RO WICZ
zdj. An drzej Mi tu ra

Pakowanie

Rozdawanie

Przymierzanie

Ale pięknie!
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3 lipca br. 350 muzyków z siedmiu
orkiestr i trzech mundurowych
chórów wystąpiło w stolicy Dolnego
Śląska. Koncerty pod patronatem
komendanta głównego Policji
i prezydenta Wrocławia
zainaugurowały jednocześnie
oficjalne obchody tegorocznego
Święta Policji. 

Jesz cze przed roz po czę ciem fe sti wa lu

de le ga cje Po li cji zło ży ły kwia ty przed ta -

bli cą upa mięt nia ją cą funk cjo na riu szy

Po li cji Pań stwo wej za mor do wa nych w Twe -

rze i po grze ba nych w Mied no je oraz przy Po -

mni ku Po le głych Po li cjan tów na Cmen ta rzu

Oso bo wic kim.

Wcze snym po po łu dniem w Sa li Wiel kiej

wro cław skie go ra tu sza za słu żo nych po li cjan -

tów uho no ro wa no od zna cze nia mi pań stwo -

wy mi i re sor to wy mi. Me da le i ak ty

mia no wa nia na wyż sze stop nie służ bo we

wrę czał pierw szy za stęp ca ko men dan ta

głów ne go Po li cji nad insp. Ar ka diusz Pa weł -

czyk. W tym cza sie na ryn ku wro cław scy 

stró że pra wa pre zen to wa li sprzęt kry mi na li -

stycz ny, pro pa go wa li ak cje pro fi lak tycz ne, or -

ga ni zo wa li kon kur sy dla naj młod szych.

Utwo rzo no rów nież punkt kon sul ta cyj ny dla

za in te re so wa nych służ bą w Po li cji. Ko lek cjo -

ne rzy z IPA, i nie tyl ko, pre zen to wa li zbio ry

wi zy tó wek, mun du rów i cza pek służb po -

rząd ku z in nych państw. 

O 15.00 plac przed ra tu szem za czę li wy -

peł niać po li cjan ci z trąb ka mi, pu zo na mi

i bęb na mi. Ja ko pierw sza za gra ła Or kie stra

Po li cji Ślą skiej z Ka to wic. Po tem aż do wie -

czo ra ca ły ry nek roz brzmie wał po li cyj nym

gra niem. Przed sce ną za ro iło się od miesz -

kań ców i tu ry stów. Or kie stry kon cer to wa ły,

pre zen to wa ły musz trę pa rad ną, a w tym 

cza sie chó ry wy stę po wa ły we wro cław skich

ko ścio łach. 

Zwień cze niem fe sti wa lu był wspól ny wie -

czor ny kon cert wszyst kich mu zy ków. Or kie -

stry prze szły w de fi la dzie od ul. św. Mi ko ła ja

przez ca ły ry nek pod sce nę. Fi na ło wy kon cert

otwo rzy ło wspól ne ode gra nie Hej na łu Wro cła -

wia, po któ rym głos za bra li pre zy dent Wro cła -

wia Ra fał Dut kie wicz i ko men dant

wo je wódz ki dol no ślą skiej po li cji insp. Zbi -

gniew Ma cie jew ski. Po tem by ła już tyl ko mu -

zy ka. Mun du ro wi ar ty ści ra zem wy ko na li m.in.

ta kie utwo ry, jak: „Co nqu ist of Pa ra di se” Van -

ge li sa, po lo ne za z fil mu „Pan Ta de usz” czy

„Hymn Eu ro py”. Owa cjom nie by ło koń ca. 

W jed no dnio wym fe sti wa lu udział wzię ły:

Or kie stra Po li cji Ślą skiej z Ka to wic, Or kie -

stra Re pre zen ta cyj na Po li cji z KSP, Or kie stra

Po li cji KWP we Wro cła wiu, Or kie stra MSW

Re pu bli ki Sło wac kiej, Or kie stra Re pre zen -

ta cyj na MSW z Li twy, Or kie stra Po li cyj -

na Kor pu su Mu zycz ne go Dol nej Sak so nii,

Or kie stra Re pre zen ta cyj na Stra ży Gra nicz -

nej z No we go Są cza oraz po li cyj ne chó ry

z Bia łe go sto ku, Po zna nia i War sza wy. Nie któ -

re z ze spo łów da wa ły jesz cze kon cer ty

w mia stach w dro dze po wrot nej z Wro cła wia. 

Chcia ło by się po wie dzieć – do zo ba cze nia

za rok na wro cław skim ryn ku, i mieć na dzie -

ję, że fe sti wal, zor ga ni zo wa ny po raz pierw -

szy, wej dzie na sta łe do ka len da rza

po li cyj nych im prez. �

PA WEŁ OSTA SZEW SKI
zdj. au tor 

Tu zaczęło się święto

Warszawa
24–26 lipca

Musztra paradna zgromadziła tłumy
wrocławian i turystów

„Poległym Policjantom – Rzeczpospolita
Polska”

– Policjanci jako pierwsi odczują koniec
kryzysu – mówił premier Donald Tusk

Byli milicjanci związkowcy zostali
odznaczeni przez ministra Władysława
Stasiaka

Niedzielna msza święta w intencji Policji 
w Bazylice Świętego Krzyża 
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W ca łym kra ju i na mi sjach po -
ko jo wych, gdzie słu żą pol scy
po li cjan ci, ob cho dzo no 90.

rocz ni cę po wo ła nia Po li cji Pań stwo -
wej. Cen tral ne uro czy sto ści od by ły się
24 lip ca br. na pla cu Mar szał ka Jó ze fa
Pił sud skie go w War sza wie. 

Ob cho dy za czę ły się już o go dzi nie 9
od zło że nia wień ców pod obe li skiem
„Po le głym Po li cjan tom – Rzecz po spo -
li ta Pol ska” na dzie dziń cu Ko men dy
Głów nej Po li cji. Na stęp nie prze nio sły
się do cen trum sto li cy. Na pla cu Pił sud -

ŚWIĘŚWIĘ
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skie go od by ła się uro czy sta pro mo cja
ab sol wen tów Wyż szej Szko ły Po li cji
w Szczyt nie na pierw szy sto pień ofi cer -
ski. Wi ce pre mier, mi ni ster spraw we -
wnętrz nych i ad mi ni stra cji Grze gorz
Sche ty na wrę czył sztan da ry dzie wię ciu
jed nost kom Po li cji. 

– 90 lat służ by dla Rzecz po spo li tej
to 90 lat hi sto rii sa mej Rzecz po spo li tej –
zwró cił się do ze bra nych pre mier 

Do nald Tusk. – Po li cja to nie tyl ko in sty -
tu cja strze gą ca pra wa, to tak że mar ty -
ro lo gia i he ro izm jej funk cjo na riu szy.
Dzi siaj Po la cy z co raz więk szą du mą
i sa tys fak cją pa trzą na swo ją Po li cję.
Pań stwo nie bę dzie do brze funk cjo no -
wać bez sku tecz nej Po li cji. 

Pre mier Tusk za pew nił rów nież, że
po li cjan ci ja ko pierw si od czu ją po pra -
wę, gdy Pol ska wy gra wal kę z kry zy -
sem. 

Ce re mo nię na pla cu Pił sud skie go za -
koń czy ło zło że nie wień ców przed Gro -
bem Nie zna ne go Żoł nie rza i de fi la da
pod od dzia łów. 

W tym cza sie w Kan ce la rii Pre zy den ta
RP mi ni ster Wła dy sław Sta siak od zna -
czył by łych mi li cjan tów, re pre sjo no wa -
nych w la tach 80. XX w. za dzia łal ność
związ ko wą. 

Po po łu dniu w gma chu KGP przy ul.
Do ma niew skiej War sza wie wy róż nia ją -
cy się po li cjan ci i pra cow ni cy Po li cji zo -
sta li od zna cze ni re sor to wy mi me da la mi.
Po li cjan ci z KGP i ko men d wo je wódz -
kich ode bra li ak ty no mi na cyj ne na wyż -
sze stop nie służ bo we. 

Rocz ni co we ob cho dy za koń czy ła nie -
dziel na msza świę ta w in ten cji Po li cji
w Ba zy li ce Świę te go Krzy ża w War -
sza wie. �

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdjęcie na str. 26 Prze my sław Ka cak,

zdjęcia na str. 25: 
P. Kacak (1), M. Krupa (1), A. Mitura (2)

o -
cy
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ę
fa

9
m
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ły
d -

Ę TO PO LI CJIĘ TO PO LI CJI
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W lip cu i sierp niu 1920 r., w okre sie

ofen sy wy Armii Czer wo nej na Pol -

skę, na stą pi ła cał ko wi ta mi li ta ry za -

cja ży cia pu blicz ne go w na szym kra ju.

Na mo cy roz po rzą dzeń Ra dy Obro ny Pań -

stwa z 30 lip ca i 6 sierp nia ob ję ty nią zo stał

rów nież kor pus po li cyj ny, któ ry pod po rząd -

ko wa no wła dzom woj sko wym. For ma cja,

oprócz swych tra dy cyj nych za dań, za czę ła

peł nić ro lę Żan dar me rii Woj sko wej. Po cząt -

ko wo udzie la ła po mo cy przy ewa ku acji urzę -

dów pań stwo wych za gro żo nych ofen sy wą

wojsk bol sze wic kich. Póź niej, wraz z od dzia -

ła mi żan dar me rii, jed nost ki po li cji wy ko rzy -

sty wa no do służ by na po ste run kach

kor do no wych wzdłuż li nii fron tu. Ich za da -

niem by ła wal ka z de zer cją, so wiec ki mi ter -

ro ry sta mi, a tak że nie do pusz cza nie do pa ni ki

wśród lud no ści cy wil nej. Po li cjan ci chro ni li

też szla ki ko mu ni ka cyj ne, obiek ty waż ne dla

obron no ści pań stwa oraz środ ki łącz no ści.

W przy pad ku zbli ża nia się nie przy ja cie la wy -

co fy wa li się ra zem z ostat ni mi od dzia ła mi

woj sko wy mi.

Nie wszyst kim jed nak funk cjo na riu szom

PP od po wia da ła ro la żan dar mów. Więk szość

gar nę ła się do czyn nej wal ki w obro nie co raz

bar dziej za gro żo nej oj czy zny. 

Po tęż ny zew „na front” szedł z sze re gów po -
li cyj nych – pi sał ty go dnik „Na Po ste run ku”. –

Prze ło że ni otrzy my wa li ty sią ce ra por tów
o od ko men de ro wa nie do ar mii. Nie uwzględ nie -
nie ich gro zi ło de zer cją z sze re gów po li cyj nych.
Wy twa rzać się po czę ła sy tu acja groź na dla spo -
isto ści fron tu we wnętrz ne go, ko niecz ne się też
sta ło wy da nie roz ka zu wy ja śnia ją ce go do nio -
słość te go fron tu i po wstrzy ma nia wzra sta ją ce -
go co raz bar dziej pę du na front wo jen ny.

9 lip ca 1920 r. ów cze sny ko men dant głów -

ny PP Wła dy sław Hen szel skie ro wał do pod -

wład nych roz kaz, w któ rym „ra cja mi

ogól no pań stwo wy mi” tłu ma czył przy czy ny

od mów na ra por ty po li cjan tów o skie ro wa nie

na front. Kie dy jed nak woj ska so wiec kie sta -

nę ły u bram War sza wy, szy ku jąc się do za da -

nia osta tecz ne go cio su, Ra da Obro ny

Pań stwa nie sta wia ła już prze szkód w two -

rze niu od dzia łów ochot ni czych. 

213. PO LI CYJ NY PUŁK PIE CHO TY
Po wstał ja ko je den z pierw szych. Skła dał się

z 33 ofi ce rów i 1352 sze re go wych po cho dzą -

cych głów nie z okrę gów PP: war szaw skie go,

łódz kie go i kie lec kie go. Je go do wód cą mia -

no wa ny zo stał by ły puł kow nik ar mii ro syj -

skiej nad kom. Bru non Bet cher z Ło dzi,

a za stęp cą pod insp. Ry szard Gal le ra, ów cze -

sny ko men dant łódz kiej po li cji. W skład puł -

ku wcho dzi ły trzy ba ta lio ny do wo dzo ne

przez J. Mor da sa, F. Po lnisz ka i J. Schu cha.

Od 11 do 18 sierp nia pułk prze by wał

w War sza wie, peł niąc służ bę gar ni zo no wą.

Póź niej skie ro wa no go do stre fy przy fron to -

wej, roz dzie la jąc po szcze gól ne kom pa nie i

ba ta lio ny. Unie moż li wio no w ten spo sób 
sa mo dziel ne dzia ła nie puł ku – twier dzi Ro-

bert Li twiń ski w swej pra cy „Kor pus Po li cji

w II Rze czy po spo li tej”. – Praw do po dob nie
zwy cię ży ło prze ko na nie, że pułk bar dziej się
przy da do za dań w za kre sie utrzy ma nia bez pie -
czeń stwa pu blicz ne go niż na li nii fron tu. Je dy -
nie 5. kom pa nia wzię ła udział w wal kach
z nie przy ja cie lem pod Wło da wą. Po szcze gól ne
od dzia ły zaj mo wa ły się głów nie wy ła py wa -
niem bol sze wic kich nie do bit ków, aresz to wa niem
de zer te rów, szpie gów i agi ta to rów, za bez pie cza -
niem i zwro tem miesz kań com za gra bio ne go
przez bol sze wi ków do byt ku, kon tro lą szla ków
ko mu ni ka cyj nych i środ ków łącz no ści, od bie ra -
niem od lud no ści wszel kiej zdo by czy.

Trud no się dzi wić, że te go ro dza ju za ję cia

po wo do wa ły roz go ry cze nie wśród rwą cych

się do wal ki po li cjan tów i by ły po wo dem wie -

lu ra por tów o po wrót do ma cie rzy stych jed -

no stek. O uży ciu 213. puł ku de cy do wa ły
wyż sze czyn ni ki woj sko we – pi sał ty go dnik

„Na Po ste run ku”. – Pułk ten, mi mo wszyst ko,
wy wią zał się za szczyt nie z na ło żo nych nań za -
dań służ by eta po wej, nie mniej waż nej niż służ -
ba na fron cie. I ci wszy scy, któ rzy w tym puł ku
tak ofiar nie i chlub nie wy ko ny wa li swe obo -
wiąz ki, mo gą być za wsze z te go dum ni.

W po cząt kach paź dzier ni ka 1920 r. wszyst -

kie od dzia ły 213. p.p. skie ro wa no do Ma ło -

pol ski Wschod niej, gdzie po wie rzo no im

za da nie ochro ny gra nicz nej rze ki Zbrucz

w oko li cach Sa ta no wa, Ska ły i Hu sia ty nia.

Na prze ło mie li sto pa da i grud nia pułk zo stał

roz wią za ny, a po li cjan ci wró ci li do swych jed -

no stek.

SZWA DRON PO LI CJI KON NEJ
Rów no le gle z two rze niem po li cyj ne go puł ku

pie cho ty de cy zją ko men dan ta głów ne go Po -

li cji z 7 sierp nia 1920 r. w Ło dzi przy stą pio -

no do for mo wa nia ochot ni cze go szwa dro nu

po li cji kon nej. 

Już dwa dni póź niej 88 po li cjan tów z re -

zer wy kon nej II okrę gu PP, pod wo dzą kom.

An drze ja Je zier skie go i je go za stęp cy pod -

kom. Ste fa na Ro zum skie go, wy ru szy ło do

War sza wy. Tu do łą czy li do nich ochot ni cy

z po li cji sto łecz nej oraz funk cjo na riu sze ewa -

ku owa ni z Kre sów Wschod nich. W su mie 30

ka wa le rzy stów w gra na to wych po li cyj nych

mun du rach. Ka drę do wód czą za si lił jesz cze

pod kom. Sar nec ki z po li cji war szaw skiej.

Osta tecz nie sfor mo wa ny szwa dron li czył 118

sze re go wych po li cjan tów i 3 ofi ce rów.

Do wódz two na dal po zo sta ło w rę kach

kom. Je zier skie go. Na czas dzia łań wo jen -

nych od dział po dzie lo ny zo stał na dwa pół -

sz wa dro ny. Jed nym do wo dził pod kom.

Sar nec ki, dru gim – pod kom. Ro zum ski.

Na sze fa od dzia łu mia no wa no przod. Wie -

czor ka. Trze ma plu to na mi do wo dzi li przo -

dow ni cy Maj chrzak, Smo ła ga i Ja ni czak,

czwar tym – st. przod. Pa ku ła. W skład szwa -

dro nu wcho dził rów nież plu ton ka ra bi nów

ma szy no wych pod do wódz twem st. przod.

Ku row skie go.

Na wnio sek ko men dan ta głów ne go PP

służ bo we uzbro je nie po li cjan tów (ka ra bi ny

nie miec kie i ro syj skie) za mie nio no na jed no -

li te ka ra bi ny an giel skie ty pu En field wz. 14.

Z bro ni ma szy no wej – do po sia da nych już

czte rech ce ka emów – przy dzie lo no jesz cze

28 POLICJA 997       sierpień 2009 r.90 LAT POLSKIEJ POLICJI

W sierpniu mĳa 89. rocznica „cudu nad Wisłą”. W operacji tej,
o czym nie wszyscy wiedzą, mieli swój udział również ochotnicy
w policyjnych mundurach. Walczyli krótko, ale z najwyższym
oddaniem, przynosząc chwałę swej formacji.

Zew na front – w

28-30.08:Layout 6  7/21/09  2:46 PM  Page 28



dwa ma xi my oraz dwa ręcz ne ka emy sys te -

mu „Col ta”. Na to miast każ dy z ka wa le rzy -

stów za cho wał swo ją sza blę i służ bo wy

pi sto let. Wła dze woj sko we za opa trzy ły od -

dział w kuch nię po lo wą, bu ty i amu ni cję.

Umun du ro wa nie po zo sta wa ło po cząt ko wo

po li cyj ne. 19 sierp nia na roz kaz ge ne ra ła

Fran cisz ka La ti ni ka, do wód cy 1. Ar mii, ujed -

no li co no je na woj sko we. Od tąd je dy nym wy -

róż ni kiem po li cyj ne go szwa dro nu był bo jo wy

sztan dar, ofia ro wa ny jesz cze w stycz niu 1919

r. przez spo łe czeń stwo Ło dzi. Choć kształ -

tem i roz mia ra mi bar dziej przy po mi nał pro -

por czyk, po li cjan ci by li do nie go moc no

przy wią za ni, przy pi sy wa li mu nad przy ro dzo -

ną moc. Z jed nej stro ny pro por czy ka znaj do -

wał się wy ha fto wa ny srebr ną ni cią orzeł

z unie sio ny mi ku gó rze skrzy dła mi i zło tą ko -

ro ną na gło wie, z dru giej – wi ze ru nek Mat ki

Bo skiej Czę sto chow skiej z Dzie ciąt kiem

na rę ku, któ ra mia ła czu wać nad ich bez pie -

czeń stwem.

WŚRÓD „HU ZA RÓW ŚMIER CI”
11 sierp nia 1920 r. po li cyj ni ka wa le rzy ści wy -

ru szy li na front ja ko 3. szwa dron Dy wi zjo nu

„Hu za rów Śmier ci” 1. Ar mii (ofi cjal na na zwa

te go od dzia łu to Dy wi zjon Jaz dy Ochot ni -

czej). Do wo dził nim por. Jó zef Si ła -No wic ki,

ka wa le rzy sta, ofi cer z le gen dar ne go wo łyń -

skie go Dy wi zjo nu Jaz dy Kre so wej mjr. Fe lik -

sa Ja wor skie go. Żoł nierz o nie sły cha nej

od wa dze, bez względ no ści wo bec wro ga i po -

gar dzie dla śmier ci. Nie przy pad ko wo je go

hu za rzy no si li na umun du ro wa niu gra na to we

na szyw ki z tru pią czasz ką i skrzy żo wa ny mi

pisz cze la mi. Te sa me groź ne in sy gnia wid -

nia ły na dy wi zyj nych pro por czy kach. Jed ne

i dru gie mia ły od dzia ły wać na wro ga, wzbu -

dzać w nim strach i od bie rać wo lę wal ki.

Dy wi zjon hu za rów, po włą cze niu do nie go

szwa dro nu po li cji kon nej, sta no wił istot ną si -

łę bo jo wą. Li czył oko ło 500 do brze uzbro jo -

nych ka wa le rzy stów, któ rych naj więk szym

atu tem by ła de ter mi na cja i szyb kość dzia ła -

nia, czę sto z za sko cze nia. Do bra zna jo mość

tak ty ki wal ki par ty zanc kiej nie jed no krot nie

po zwa la ła im wy cho dzić zwy cię sko z róż nych

opre sji, na wet przy du żej prze wa dze wro ga.

W dy wi zjo nie por. Si ły -No wic kie go szcze -

gól nie wy róż niał się szwa dron po li cyj ny. 

Za rów no pod wzglę dem wy szko le nia

woj sko we go, jak i wy ekwi po wa nia i uzbro je -

nia. Stąd też był on naj czę ściej wy sy ła ny

przez do wódz two do służb pa tro lo wych, pod -

czas któ rych pra wie za wsze do cho dzi ło

do drob nych, ale gwał tow nych utar czek z od -

dzia ła mi bol sze wic ki mi. Hu za rzy śmier ci

szyb ko zy ska li opi nię bez względ nych, bez li -

to snych wo jow ni ków, któ rzy „nie bio rą jeń -

ców”. Choć to ostat nie nie do koń ca

od po wia da ło praw dzie, nikt nie za prze czał.

Z pro stej przy czy ny – strach z re gu ły obez -

wład nia prze ciw ni ków, lek ce wa że nie roz zu -

chwa la.
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– wojna 1920 r.

Dywizjon „Huzarów Śmierci” 
w majątku Rydzewo 
(sierpień 1920 r.)

Odznaka „Huzarów Śmierci”
z 1920 r.

�
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3. po li cyj ny szwa dron „Hu za rów Śmier ci”

pod do wódz twem kom. Je zier skie go prze by -

wał na fron cie pol sko -bol sze wic kim oko ło mie -

sią ca. Już 13 sierp nia otrzy mał je den

z naj trud niej szych do obro ny od cin ków – przy -

czó łek mo sto wy na Na rwi, któ ry mi mo wie lo -

krot nych ata ków bol sze wic kich utrzy mał aż

do na dej ścia od dzia łów pie cho ty. Hu za rzy 

wal czy li tak że pod Se roc kiem, Nie po rę tem,

Be nia mi no wem, Wól ką Ra dzy miń ską, Alek -

san dro wem i Ra dzy mi nem. 20 sierp nia, wraz

z po zo sta ły mi szwa dro na mi, „oczysz cza li”

Pusz czę Kur piow ską z nie do bit ków so wiec -

kich, a czte ry dni póź niej pod My szyń cem

zmie rzy li się z licz niej szym i uzbro jo nym w ar -

ty le rię wro giem. Dy wi zjon hu za rów zdo był

tam kil ka na ście dział, ka ra bi ny ma szy no we,

oko ło 200 ko ni i „kil ka ki lo me trów ta bo rów”. 

25 sierp nia hu za rzy, uskrzy dle ni ko lej ny mi

suk ce sa mi, bez kom plek sów skrzy żo wa li 

sza ble z bol sze wic ką ka wa le rią w po bli żu

miej sco wo ści Le man. Dy wi zjon, wspo ma ga -

ny przez pie cho tę 77. puł ku, starł się wów -

czas z trój sz wa dro no wym zgru po wa niem

„czer wo nych ko za ków”, któ rzy przez wie le

ty go dni nę ka li bę dą ce w od wro cie pol skie

woj ska. Ze msta na szych hu za rów by ła strasz -

li wa. Bój prze ży ło tyl ko stu so wiec kich „boj -

ców”, któ rzy w po rę od rzu ci li broń.

� � �

Po li cyj ny szwa dron po zo sta wał w struk tu -

rze Dy wi zjo nu „Hu za rów Śmier ci” do 13

wrze śnia 1920 r. Nie brał już udzia łu w wal -

kach fron to wych, wy ko ny wał je dy nie za da -

nia po rząd ko we. Gdy upo mnia ło się o nie go

MSW, po li cyj na ka wa le ria po ma sze ro wa ła

do War sza wy, gdzie na stą pi ło roz for mo wa nie

od dzia łu. Po li cjan ci wró ci li do swych jed no -

stek w au re oli chwa ły.

Do wód ca „Hu za rów Śmier ci” por. Si ła -

-No wic ki spe cjal nym roz ka zem po dzię-

ko wał po li cjan tom za wspól ną służ bę, a po -

nad to przed sta wił do od zna cze nia za wa -

lecz ność do wód cę 3. szwa dro nu i czte rech

je go pod wład nych: Ste fa na By kie wi cza, Jó -

ze fa Smo ła gę, An to nie go Pa new czyń skie go

i Ada ma Bed na ra. Wszyst kich, nie ste ty, nie

mógł. �

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „Na Po ste run ku”
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16 września 1920 r. łódzki szwadron policji 
konnej wrócił do domu. Społeczeństwo 
zgotowało mu entuzjastyczne powitanie

Dowództwo policyjnego szwadronu. 
Od lewej: podkom. Rozumski, 
kom. Jezierski i podkom. Sarnecki

�
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C io sek był milcz kiem per ma nent nym, ale – nie ste -

ty – nie sy pał ani zło tem, ani gro szem. Wręcz prze -

ciw nie, ską pił, jak tyl ko mógł, z czym z ko lei nie

mo gła się po go dzić je go żo na Wa le ria, wzór do mo wych

cnót. Brak środ ków na pro wa dze nie wspól ne go go spo -

dar stwa był więc źró dłem cią głych awan tur i nie sna sek

w do mu pań stwa Cio sków, po nie waż pa ni Wa le ria nie da -

wa ła so bie w ka szę dmu chać. Na wet przed sta wi cie lo wi

or ga nów ści ga nia.

Ner wo wa at mos fe ra w dwu po ko jo wym miesz ka niu

Cio sków w Ale jach Je ro zo lim skich 9 na si la ła się zwy kle

oko ło pierw sze go każ de go mie sią ca, bo te go dnia pan

Hen ryk, jak każ dy przed wo jen ny urzęd nik pań stwo wy,

po bie rał swo je – cał kiem na wet nie złe – wy na gro dze -

nie. Pa ni Wa le ria wie dzia ła, że jak pierw sze go nie wy -

eg ze kwu je od mę ża środ ków na ży cie, to póź niej bę dą

z tym jesz cze więk sze trud no ści. Mał żo nek trzy mał bo -

wiem ka sę przy so bie i ro bił wszyst ko, aby zmi ni ma li -

zo wać kosz ty utrzy ma nia swej po ło wi cy.

ZA BI ŁAM ŁAJ DA KA!
Tak wo ła ła od pro gu za la na łza mi ko bie ta w wie ku nie -

co już po bal za kow skim. Dy żur ny Urzę du Śled cze go

przy ul. Da ni ło wi czow skiej z tru dem wy du sił z niej per -

so na lia i ad res. Z cha otycz nej re la cji, prze ry wa nej spa -

zma tycz nym szlo chem, uda ło mu się zro zu mieć, że

ko bie ta za strze li ła swe go mę ża – po li cjan ta, z je go służ -

bo we go re wol we ru.

Fak ty, nie ste ty, po twier dzi ły się. Eki pa śled cza rze -

czy wi ście zna la zła pod wska za nym ad re sem zwło ki star -

sze go przo dow ni ka PP Hen ry ka Cio ska w ka łu ży krwi.

Obok klę cza ła je go zroz pa czo na mat ka. Ko bie ta nie by -

ła w sta nie ni cze go wy ja śnić, za to są sie dzi ze zna li, że

już od ra na sły sze li wrza ski awan tu ru ją cej się Cio sko -

wej. Oko ło godz. 12 huk nę ły dwa strza ły, po czym

z miesz ka nia wy bie gła „jak osza la ła” lo ka tor ka spod

dzie wiąt ki.

Cio sko wą za trzy ma no w aresz cie. Cia ło Cio ska za bra -

no do kost ni cy. Na stęp ne go dnia, 3 czerw ca 1933 r.,

wszyst kie ga ze ty war szaw skie do nio sły o mę żo bój stwie

w Ale jach Je ro zo lim skich. Nie ukry wa no ni cze go. 

Ani sto sun ków pa nu ją cych mię dzy mał żon ka mi, ani ich

sy tu acji ma te rial nej, ani dzie lą cej ich spo rej róż ni cy 

wie ku. Wa le ria by ła 42-let nią wdo wą, sta rze ją cą się, 
bez dziet ną, z wi docz ny mi śla da mi daw nej uro dy –

pi sa ła „Ga ze ta Po ran na War szaw ska”. Jej mąż miał 

pra wie 10 lat mniej: Oto istot ne sed no spra wy – wy ro ko -

wał dzien nik.

SĄ SIE DZI WIE DZĄ NAJ LE PIEJ
Ga ze to we opi nie po cho dzi ły za pew ne od są sia dów Cio -

sków, z któ rych – jak to w ży ciu by wa – jed ni bra li stro -

nę ofia ry, dru dzy spraw cy. Jed ni ga ni li za cho wa nie

po li cjan ta, znu dzo ne go sze ścio let nim po ży ciem z nie -

mło dą już mał żon ką i je go cią głe „sko ki w bok”. Dru dzy

wi ną obar cza li ko bie tę, za jej pa skud ny cha rak ter wy ra -

ża ją cy się agre sją, kłót nia mi i wrza skiem. Sło wem –

za ty ra ni zo wa nie spo koj ne go i ła god ne go z na tu ry 

mę ża.

Cio ska są sie dzi za zwy czaj nie sły sze li. Co naj wy żej

od cza su do cza su wy da wał z sie bie ja kieś burk nię cie

lub chrząk nię cie, któ re trud no by ło zro zu mieć. Je go

mał żon kę na to miast nio sło echem po ca łym po dwó rzu.

Po msto wa ła na mę ża, że nie ło ży na utrzy ma nie do mu,

że wy da je na dziw ki, że w ogó le zro bił so bie z jej miesz -

ka nia dar mo wy ho tel. I że naj le piej by by ło, gdy by

„w cho le rę” się wy niósł. Te go jed nak Cio sek zro bić nie

mógł. Z tej pro stej przy czy ny, że nie miał gdzie się po -

dziać. Po cho dził ze wsi, więc co dzien ne do jeż dża nie

do pra cy nie wcho dzi ło w grę. Wo lał już się gnąć od cza -

su do cza su po port fel i z ocią ga niem, w cał ko wi tym mil -

cze niu, po ło żyć na sto le 100 zł. To po gar dli we mil cze nie

do pro wa dza ło ją do sza łu.

PRZED SĄ DEM
13 paź dzier ni ka 1933 r. Wa le ria Cio sek sta nę ła przed Są -

dem Okrę go wym w War sza wie oskar żo na o za bój stwo

swe go mę ża. Wśród łez i szlo chów przed sta wi ła są do wi
w spo sób, jak na da ne śro do wi sko in te li gent ny, bez pa to su,
gło sem co chwi la ła mią cym się, tra gicz ne dzie je swe go kil -
ku let nie go po ży cia mał żeń skie go – pi sa ła „Ga ze ta Po ran -

na War szaw ska”. – Ca łe mo je ży cie by ło jed nym pa smem
udrę ki – mó wi ła w są dzie. – Mąż dep tał mo ją god ność oso -
bi stą. A naj gor sze by ło to, że nie chciał ze mną roz ma wiać.
Od gro dził się ode mnie chiń skim mu rem mil cze nia. Nie mo -
głam te go dłu żej znieść…

Kry tycz ne go dnia przo dow nik Cio sek wró cił do do mu

o 5.00 nad ra nem. Wie dzia ła, że nie ze służ by. Cze ka ła

na nie go ca łą noc, tłu miąc w so bie wzbie ra ją cy gniew.

Kie dy upo mnia ła się o pie nią dze, le d wie ra czył od burk -

nąć, że nic dla niej nie ma. Za wo łał jed nak swo ją mat kę

i wrę czył jej 100 zl.

– Zro bił to spe cjal nie, że by mnie upo ko rzyć i wy pro wa -
dzić z rów no wa gi, a po tem spo koj nie za pa lił pa pie ro sa –
mó wi ła. I do piął swe go. Wa le ria wy bie gła wzbu rzo na

z po ko ju. W kuch ni, na krze śle wi siał gra na to wy mun dur

mę ża. Na nim pas z przy pię tą ka bu rą. Nie za sta na wia -

jąc się, wy ję ła z niej re wol wer. 

– Przed pa ro ma mie sią ca mi chcia łam wła śnie z te go re -
wol we ru po peł nić sa mo bój stwo, lecz nie ste ty się za ciął –
wy ja śnia ła, szlo cha jąc. – Nie za sta na wia łam się, co ro bię…
Ner wy nie wy trzy ma ły… Strze li łam… Nie chcia łam za -
bi jać…

Po wo ła ni bie gli przed sta wi li są do wi swo ją opi nię. 

By ła ona ko rzyst na dla oskar żo nej. Uzna li, że w chwi li

po peł nia nia te go czy nu mia ła ogra ni czo ną po czy tal ność.

A więc dzia ła ła w sil nym afek cie. Kie dy sąd wy mie-

rzył jej ka rę 6 lat wię zie nia, przez wy peł nio ną gra na to -

wy mi mun du ra mi sa lę są do wą prze biegł po mruk dez -

apro ba ty. �

JE RZY PA CIOR KOW SKI

Za bój cze mil cze nie
Gdyby milczenie
naprawdę było
złotem –
jak mówi
przysłowie –
to najprawdo-
podobniej 
starszy
przodownik
Henryk Ciosek,
funkcjonariusz
stołecznej PP,
żyłby jeszcze
długo i z tego
świata odszedłby
w sposób 
jak najbardziej
naturalny, a nie
przy pomocy…
swojej ślubnej. 

31.08:Layout 6  7/21/09  2:48 PM  Page 31



Na tegoroczny Przystanek PaT
przyjechało trzy razy więcej
uczestników niż rok temu. Tym
razem gościny przystankowiczom
udzieliła mała miejscowość Miętne
koło Garwolina. 

W2006 r. na pierw szy przy sta nek ak cji

Pro fi lak ty ka a Te atr przy je cha ło

do Mi łom ły na ko ło Ostró dy sto

osób. W 2007 r. w Ni dzi cy by ło już 250

uczest ni ków. Rok te mu w Płoc ku w warsz ta -

tach ar ty stycz no -pro fi lak tycz nych wzię ło

udział pię ciu set mło dych lu dzi. Na te go rocz -

ny IV Przy sta nek PaT przy je cha ło 1500 osób

z ca łej Pol ski! Aż strach się bać, ja ka fre -

kwen cja bę dzie za rok. 

SŁU ŻYĆ WAR TO ŚCIOM
Mięt ne za pi sa ło się na trwa łe w naj now szej

hi sto rii Pol ski. To w tu tej szym Ze spo le Szkół

Rol ni czych, gdzie go ści li przy stan ko wi -

cze, 25 lat te mu miał miej sce strajk szkol ny

prze ciw ko usu wa niu krzy ży z klas. Wszyst ko

za czę ło się w 1980 r., kie dy na fa li So li dar no -

ści krzy że za czę ły po ja wiać się w za kła dach

pra cy, szko łach, uczel niach. Po zde le ga li zo -

wa niu związ ku w sta nie wo jen nym wła dze

za czę ły usu wać sym bo le re li gĳ ne. Ucznio wie

roz po czę li kil ku mie sięcz ny pro test, za koń -

czo ny zwy cię stwem. Kru cy fiks, już tyl ko

jeden, po wró cił do bi blio te ki. Dziś przy po -

mi na o tym po mnik – krzyż na dzie dziń cu

szko ły. Nie za po mnie li o tym tak że uczest -

ni cy IV Przy stan ku PaT. W ra mach warsz ta -

tów te atral nych przy go to wa li przej mu ją cy

spek takl „By słu żyć war to ściom”, któ ry przy -

po mniał wy da rze nia sprzed 25 lat. 

JE STEŚ PO TRZEB NY
Przy sta nek PaT to tyl ko jed na z ak cji pro wa -

dzo ne go przez ca ły rok pro gra mu pro fi lak -

tycz ne go, ad re so wa ne go do mło dzie ży,

pe da go gów i ro dzi ców. 

Ha sło przy stan ku: „Je steś po trzeb ny. Bądź

wol ny od uza leż nień. Sta raj się po ma gać

innym!” zna ko mi cie od da je je go kli mat. Wa -

run kiem uczest nic twa w ak cji jest ukoń -

czenie 15 lat i re spek to wa nie re gu la mi nu

PaT, w tym nie sto so wa nie żad nych uży wek. 

– Ak cja jest cał ko wi cie bez płat na i opie ra

się na wo lon ta riu szach – mó wi au tor pro gra -

mu insp. Grze gorz Jach z KGP. – Nie bez

zna cze nia są spon so rzy i życz li we wła dze sa -

mo rzą do we, bez któ rych przy sta nek nie

mógł by mieć ta kie go roz ma chu. 

PIĘĆ DNI WOL NO ŚCI
A dzia ło się mnó stwo in te re su ją cych rze czy!

Przez kil ka dni, od 6 do 10 lip ca Mięt ne pra -

wie nie za sy pia ło. Pro gram warsz ta tów, po ka -

zów, kon cer tów opra co wa ny był ofi cjal nie

do 2.00 w no cy, ale rzad ko uda wa ło się go do -

trzy mać. 

Mło dzież mo gła sko rzy stać z warsz ta tów

te atral nych, bęb niar skich, dzien ni kar skich,

li te rac kich, pla stycz nych, ta necz nych, wo kal -

nych i krót ko fa lar skich. Wszy scy uczest ni -

czy li w warsz ta tach pro fi lak tycz nych. Dla

Pa T-o wi czów wy stą pi li m.in.: Ja ro sław Choj -

nac ki, ze spo ły Fi lids i Czer wo ny Tu li pan.

Były też spek ta kle po ru sza ją ce pro ble my

uza leż nień, prze mo cy i za gu bie nia mło dzie -

ży w ota cza ją cym ją świe cie. Kam pa nie

„Kocham – nie bi ję”, „Ko cham – re agu ję” za -

pre zen to wał ich au tor Kon rad Woj ter kow ski.

Ano ni mo wi al ko ho li cy zor ga ni zo wa li mi tyng

in for ma cyj ny. Li de rzy PaT z ca łej Pol ski mie -

li od ręb ne szko le nie. 

Nie spo sób wy mie nić ca łe go pro gra mu, jak

rów nież lu dzi za an ga żo wa nych w je go re ali -

za cję, a tak że wszyst kich go ści, któ rzy od wie -

dzi li przy sta nek. Naj wię cej przy je cha ło ich

9 lip ca, kie dy od by wa ła się wiel ka gala pod -

su mo wu ją ca ak cję, pod czas któ rej wrę cza no

sta tu et ki „Fi lar PaT”. Na IV Przy sta nek PaT

zaj rze li m.in. mi ni ster SWiA Grze gorz Sche -

ty na, ko men dant głów ny Po li cji gen. insp.

An drzej Ma te juk, je go za stęp ca nad insp. Ar -

ka diusz Pa weł czyk, ko men dant ma zo wiec -

kiej po li cji insp. Ry szard Szkot nic ki. 

Na stęp ny przy sta nek do pie ro za rok! �

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor 
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Żyj 
wolny

Na przystanku nie było czasu na nudę. Każdy mógł znaleźć coś dla siebie. Na zdjęciu
uczestnicy warsztatów tańca nowoczesnego

Goście finału z przejęciem obejrzeli spektakl
„By służyć wartościom”, który odegrany
wokół pomnika – krzyża, przypomniał
o wydarzeniach sprzed 25 lat
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Łódzka policja wybrała
najpiękniejszą policjantkę
i najprzystojniejszego policjanta.
Ona służy w wydziale prewencji
bełchatowskiej komendy, on
w łódzkiej drogówce. 

– Ład na. Pięk nie się uśmie cha. In te li gent -

na. Wi dać, że ma coś do po wie dze nia – ko -

men to wa ła pu blicz ność, gdy prze wod ni czą ca

jury ogło si ła, że Miss Po li cji 2009 zo sta ła

sierż. Ewe li na Ku char ska. 

Gdy pa dło na zwi sko naj przy stoj niej sze go,

ko bie ty za czę ły pisz czeć z za chwy tu, bo Mi -

ste rem Po li cji zo stał sierż. sztab. Grze gorz

Waw ry szuk, któ ry zdo był też ty tuł Mi ste ra

Pu blicz no ści.

Wy bo ry miss i mi ste ra by ły punk tem kul -

mi na cyj nym po li cyj ne go fe sty nu pod ha słem

„Stuk nę ła nam 90-tka, czy li Po li cja na we so -

ło”. Tak też by ło. We so ło, gło śno i cie ka wie.

A że mo kro? Oka za ło się, że w desz czu też

tań czy się przy jem nie.

Tań czy li kan dy da ci na miss i mi ste ra. To

był trze ci, ostat ni etap ich pre ze nta cji. Naj -

pierw pre zen to wa li się w mun du rach, po tem

w stro jach spor to wych, wy ma chu jąc służ bo -

wy mi pał ka mi i na ko niec w tań cu, w stro -

jach ga lo wych.

– Świet nie się ba wi łam. Tyl ko deszcz tro -

chę po krzy żo wał pla ny. My, dziew czy ny, mu -

sia ły śmy cho wać twa rze, że by nam ma ki jaż

nie spły nął. No i na po cząt ku by ło tro chę

zim no... – mó wi ła Ewe li na Ku char ska.

– Ja zim na nie od czu łem, pew nie dla te go,

że emo cje by ły du że – do dał Grze gorz Waw -

ry szuk. – Mu szę przy znać uczci wie, że na po -

cząt ku by łem na wet tro chę spię ty.

Na szczę ście stres szyb ko zmie nił się

w do brą za ba wę. Nie bez zna cze nia by ła też

re ak cja pu blicz no ści, któ ra za każ dym ra zem

wi ta ła kan dy da tów go rą cy mi bra wa mi. 

– Nie li czy łem, że wy gram. W ogó le na po -

cząt ku tro chę się ba łem, że lu dzie bę dą się

śmia li, że wzią łem udział w tym kon kur su.

Ale teraz, po wszyst kim, uwa żam, że to był

świet ny po mysł. Przy jem nie jest być mi ste -

rem – cie szył się Grze gorz Waw ry szuk.

Wy gra nej nie spo dzie wa ła się też Ewe li -

na Ku char ska. – Je stem bar dzo, bar dzo za -

sko czo na – nie kry ła ra do ści. – Już

na stęp ne go dnia w pra cy ko le dzy i ko le żan -

ki przy wi ta li mnie mi łym „cześć miss”.

I wszy scy mi gra tu lo wa li. 

Miss łó dziej po li cji słu ży w po li cji od 3,5

ro ku. Mi ster jest po li cjan tem od 9 lat. �

AK
zdj. An drzej Mi tu ra
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Najpi´kniejsi

Finaliści musieli zaprezentować się
również w tańcu

Najpiękniejsza – sierż. Ewelina Kucharska
i najprzystojniejszy – sierż. sztab. Grzegorz Wawryszuk
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– By ły mąż ni gdy nie pła cił ali men tów

na Anię, a od szedł osiem lat te mu, dwa mie -

sią ce po jej na ro dze niu – opo wia da Agniesz -

ka O. (imię zmie nio ne – red.). – Ko mor nik,

któ ry miał wy eg ze kwo wać dług, wy no szą cy

obec nie po nad 70 tys. zł, nie od zy skał na wet

zło tów ki. Ali men ty wy pła ca Fun dusz Ali -

men ta cyj ny. 

Agniesz ka Z. ni gdy nie wy stę po wa ła o ści -

ga nie eks mę ża o nie wy wią zy wa nie się z obo -

wiąz ku ali men ta cyj ne go. Uwa ża, że to i tak

nic by nie da ło, ten czło wiek się nie zmie ni. 

W mar cu br. do pro ku ra tu ry wpły nął wnio sek

o ści ga nie nie so lid ne go oj ca. Zło żył go bur mistrz

mia sta i gmi ny z miej sca za miesz ka nia Agniesz -

ki. Zro bił to na wnio sek miej sco we go ośrod ka

po mo cy spo łecz nej, któ ry z Fun du szu Ali men ta -

cyj ne go wy pła ca na jej cór kę świad cze nia.

Od stycz nia do ma ja br. do KPP w pod war -

szaw skim Pia secz nie wpły nę ły 103 wnio ski –

w ana lo gicz nym okre sie ub.r. by ło ich 25

– o wsz czę cie po stę po wań przy go to waw czych

wo bec osób nie wy wią zu ją cych się z obo wiąz -

ku ali men ta cyj ne go. 

– Po stę po wa nia przy go to waw cze ge ne ru ją

nie tyl ko kosz ty fi nan so we – mó wi insp. Cze -

sław Le icht, ko men dant po wia to wy Po li cji

w Pia secz nie. – Po li cjan ci wkła da ją w ich pro -

wa dze nie mak si mum wy sił ku, zda ją so bie jed -

nak spra wę, że ich dzia ła nia wca le nie

wpły wa ją na po pra wę sy tu acji osób nie ali men -

to wa nych. Eg ze ku cja dłu gów jest zni ko ma. To,

że dłuż nik zo sta nie ska za ny i tra fi do za kła du

kar ne go, ni cze go prze cież nie roz wią zu je. Wia -

do mo, że dla osa dzo nych bra ku je pra cy, a więc

i tak nie uda się z nich ścią gnąć żad nych pie -

nię dzy. Za miast za sta na wiać się, jak ich ka rać,

na le ży stwo rzyć ta kie roz wią za nia usta wo we,

ad mi ni stra cyj ne, któ re po zwo lą sku tecz nie eg -

ze kwo wać pie nią dze od dłuż ni ków. 

DRO GI PO LI CJANT, 
TRO CHĘ TAŃ SZY WIĘ ZIEŃ
W 2008 r. za koń czo nych zo sta ło pra wie

20 tys. po stę po wań przy go to waw czych

w spra wach o nie ali men ta cję. Kosz to wa ły one

Policję po nad 7 mi lio nów zło tych. Kwo ta ta

obej mu je nie tyl ko wy dat ki pra co daw cy –

oso bo we i rze czo we – na jed ne go funk cjo na -

riu sza, ale tak że opła ty bie głych, tłu ma czy,

spe cja li stów, zwro ty kosz tów prze jaz dów

świad ków, spo rzą dza nie i do rę cza nie pism,

prze cho wy wa nie do wo dów oraz ba da nia 

le kar skie i kon wo jo wa nie po dej rza nych.

A kosz ty po no szo ne przez pro ku ra tu ry i są dy

w spra wach o nie ali men ta cję są więk sze niż

wy dat ki Po li cji. 

W grud niu 2008 r. w jed nost kach pe ni ten -

cjar nych prze by wa ło – z art. 209 k.k. – 2138

osób. Pań stwo wy da je mie sięcz nie na utrzy -

ma nie jed ne go osa dzo ne go 2322 zł, a więc

rocz nie 27 862 zł (wy ży wie nie, le cze nie,

me dia, in we sty cje, re mon ty, pła ce funk cjo na -

riu szy). Utrzy ma nie osób od by wa ją cych ka rę

po zba wie nia wol no ści za nie pła ce nie ali men -

tów kosz tu je po dat ni ków ponad 50 mln zł

rocz nie. Za te pie nią dze moż na by za trud nić

rocz nie po nad 1000 po li cjan tów! Rocz ne kosz -

ty oso bo we i rze czo we wy no szą śred nio oko ło

50 tys. zł na jed ne go po li cjan ta!

W 2007 r. w po stę po wa niach eg ze ku cyj -

nych uda ło się od zy skać od dłuż ni ków je dy -

nie 27 mln zł – czy li nie speł na 3,5 proc.

kwo ty wy pła co nej z bu dże tu pań stwa w for -

mie za li czek ali men ta cyj nych. 

TA KICH SPRAW MAM WIE LE... 
Ewa Wój cik ma dzie wię cio ro dzie ci. Jej by ły

mąż od dzie się ciu lat nie ło ży na ich utrzy -

ma nie. Ali men ty wy pła cał więc naj pierw

Fun dusz Ali men ta cyj ny, po tem do sta wa ła za -

licz kę ali men ta cyj ną (po 170 zł na dziec ko),
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Wszy scy pła ci my
Z budżetu państwa wydawanych jest rocznie prawie 800 mln zł na wypłaty dla osób, którym bliscy 

nie płacą alimentów. Olbrzymie pieniądze pochłania też ściganie i karanie tych, którzy nie wywiązują się 
z obowiązku alimentacyjnego – 7 mln zł rocznie kosztują Policję postępowania przygotowawcze 

i prawie 50 mln wynosi utrzymanie osadzonych w zakładach karnych.

Art. 209 k.k.
Par. 1. Kto upo rczy wie uchy la się
od wy ko na nia cią żą ce go na nim z mo -
cy usta wy lub orze cze nia są do we go
obo wiąz ku opie ki przez nie ło że nie
na utrzy ma nie oso by naj bliż szej lub in -
nej oso by i przez to na ra ża ją na nie -
moż ność za spo ko je nia pod sta wo wych
po trzeb ży cio wych, pod le ga grzyw nie,
ka rze ogra ni cze nia wol no ści al bo poz -
ba wie nia wol no ści do lat 2.
Par. 2. Ści ga nie na stę pu je na wnio sek
po krzyw dzo ne go, or ga nu po mo cy
spo łecz nej lub or ga nu udzie la ją ce go
od po wied nie go świad cze nia ro dzin ne -
go al bo za licz ki ali men ta cyj nej.
Par. 3. Je że li po krzyw dzo ne mu przy -
zna no od po wied nie świad cze nie ro -
dzin ne al bo za licz kę ali men ta cyj ną,
ści ga nie od by wa się z urzę du.

Pod sta wy praw ne re gu lu ją ce kwe stię nie ali men ta cji:
– Usta wa z 25 lu te go 1964 r. – Ko deks ro dzin ny i opie kuń czy
– Usta wa z 17 li sto pa da 1964 r. – Ko deks po stę po wa nia cy wil ne go
– Usta wa z 6 czerw ca 1997 r. – Ko deks kar ny. Część szcze gól na, Roz dział XXVI 

Prze stęp stwa prze ciw ko ro dzi nie i opie ce
– Usta wa z 7 wrze śnia 2008 r. o po mo cy oso bom upraw nio nym do ali men tów
– Kon wen cja o do cho dze niu rosz czeń ali men ta cyj nych za gra ni cą, spo rzą -

dzo na w No wym Jor ku 20 czerw ca 1956 r. 
– Roz po rzą dze nie Par la men tu Eu ro pej skie go i Ra dy (WE) nr 883/2004 z 29 kwiet -

nia 2004 r. w spra wie ko or dy na cji sys te mów za bez pie cze nia spo łecz ne go
– Kon wen cja o Pra wach Dziec ka – przy ję ta przez Zgro ma dze nie Ogól ne Na ro dów

Zjed no czo nych 20 li sto pa da 1989 r., ra ty fi ko wa na przez Pol skę 30 wrze śnia 1991 r.

�
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od paź dzier ni ka ub.r. pła ci urząd mia sta

i gmi ny (po 300 zł na dziec ko). Sze ścio ro

dzie ci już się usa mo dziel ni ło.

– Fun dusz Ali men ta cyj ny przez wszyst kie

te la ta nie zro bił ni cze go, by zmu sić mę ża, te -

raz już by łe go, do pod ję cia ja kie go kol wiek za -

ję cia – opo wia da pa ni Ewa. – Po nie waż jest

al ko ho li kiem, ro bi łam wszyst ko, aby pod jął le -

cze nie, nie ste ty, bez sku tecz nie. Z ty tu łu za le -

głych ali men tów wi nien jest dzie ciom 86 tys.

zł. Mąż pod War sza wą ma po sia dłość, zwró ci -

łam się więc do ko mor ni ka o wy eg ze kwo wa -

nie tej kwo ty, po wie dział jed nak, że ta kich

spraw jak mo ja ma wie le i mo gę po cze kać. 

W 2007 r. ko mor ni cy pro wa dzi li po nad 576

tys. po stę po wań eg ze ku cyj nych z ty tu łu 

nie ali men ta cji – z te go 73 tys. zo sta ło za ła -

twio nych, tzn. uda ło się wy eg ze kwo wać dług

al bo umo rzyć po stę po wa nie, al bo prze słać

do eg ze ku cji we wła ści wej dla spra wy miej sco -

wo ści.

NIE SKU TECZ NE PRA WO 
Eg ze ku cję ali men tów mia ły uła twić za pi sy, 

któ re zna la zły się w usta wie z 7 wrze śnia 2008

roku o po mo cy oso bom upraw nio nym do ali -

men tów, po zwa la ją ce ode brać dłuż ni ko wi

prawo jaz dy (ro bi to sta ro sta na wnio sek gmi -

ny), wpi sać do Cen tral ne go Re je stru Dłuż ni -

ków, a tak że do Kra jo we go Re je stru Są do we go

(wnio sek ob li ga to ryj nie po 6 mie sią cach nie -

pła ce nia skła da ko mor nik). Moż na też po zwać

do są du ro dzi ców dłuż ni ka.

– In stru men ty te wy ko rzy sty wa ne są 

rzad ko, przy naj mniej na ra zie – mó wi Be ata

Mir ska, pre zes Sto wa rzy sze nia Da my Ra dę.

– Naj więk sze opo ry zwią za ne są z od bie ra -

niem pra wa jaz dy. Np. w An glii, gdzie ścią -

gal ność ali men tów wy no si oko ło 80 proc.,

do ku ment ten za bie ra ny jest wszyst kim za le -

ga ją cym z ali men ta mi, u nas zaś spo ra dycz -

nie. Po za tym nie tyl ko ko mor ni cy, ale

rów nież sa mo rzą dy nie za bar dzo przy kła da -

ją się do ścią ga nia dłu gów. Sła ba jest też mię -

dzy ni mi ko mu ni ka cja.

Oso by dzia ła ją ce w Sto wa rzy sze niu Da my

Ra dę zwra ca ją też uwa gę na pa nu ją ce u nas

spo łecz ne przy zwo le nie na nie pła ce nie ali -

men tów. Dłuż ni cy czę sto po strze ga ni są ja -

ko ofia ry, a fak tycz ne ofia ry ja ko na cią ga cze.

Te rze ko me ofia ry do sko na le umie ją uchy lać

się od ło że nia na utrzy ma nie swo ich bli skich

– ukry wa ją do cho dy, pra cu ją na czar no, prze -

pi su ją ma jąt ki na swo ich ro dzi ców lub no -

wych part ne rów. 

– Ta kie oso by po win ny po no sić ka rę – do -

da je Mir ska. – Ale nie po win na ona po le gać

na wsa dza niu do wię zie nia. I an ga żo wa niu

do ich ści ga nia apa ra tu po li cyj ne go i pro ku ra -

tor skie go. Na le ży stwo rzyć ta kie prze pi sy ad -

mi ni stra cyj ne, któ re po zwo lą sku tecz nie

eg ze kwo wać obo wią zek ali men ta cyj ny.

PRY WAT NY DE TEK TYW 
NIE BĘ DZIE PO TRZEB NY
Jak wy eg ze kwo wać ali men ty od oso by, któ ra

prze by wa za gra ni cą? – to py ta nie co raz 

czę ściej za da wa ne jest po li cjan tom, pra cow -

ni kom opie ki spo łecz nej, dzia ła czom Sto wa -

rzy sze nia Da my Ra dę.

– W Pol sce przy by wa eu ro sie rot, co raz wię -

cej ro dzi ców nie chce pła cić na utrzy ma nie

swo ich bli skich – mó wi Be ata Mir ska.

Eg ze ku cję wy ro ku ali men ta cyj ne go, je śli

zo stał on wy da ny w Pol sce, od oso by prze -

by wa ją cej za gra ni cą moż na prze pro wa dzić

w try bie za war tym w Kon wen cji No wo jor -

skiej (wie rzy ciel skła da wnio sek w są dzie

okrę go wym – wła ści wym dla miej sca swe go

za miesz ka nia – ten zaś prze sy ła go do są du

w kra ju, w któ rym prze by wa dłuż nik). 

Roz po rzą dze nie Ra dy UE nr 44/2001, tzw.

Pierw sze Roz po rzą dze nie Bruk sel skie, 

mo że być na to miast sto so wa ne tyl ko do wy -

ro ków wy da nych po 1 mar ca 2002 r. i tyl ko

w kra jach UE, prócz Kró le stwa Da nii. 

W są dzie okrę go wym na le ży zło żyć wnio sek

o eg ze ku cję ali men tów. Trze ba po dać

w nim do kład ny ad res dłuż ni ka. By wa, że

w tym ce lu nie któ rzy ko rzy sta ją z usług

mię dzy na ro do wych agen cji de tek ty wi s-

tycz nych, co kosz tu je nie ma ło. Do ku -

men ty po win ny być spo rzą dzo ne w ję zy ku

kra ju, w któ rym dłuż nik prze by wa, kosz ty

po stę po wa nia i tłu ma cze nia po kry wa 

wie rzy ciel.

24 lu te go 2009 r. Par la ment Eu ro pej ski

prze gło so wał Wnio sek Ko mi sji Wspól not 

Eu ro pej skich do ty czą cy de cy zji Ra dy Unii

Eu ro pej skiej w spra wie za war cia przez

Wspól no tę Eu ro pej ską Pro to ko łu w spra wie

pra wa wła ści we go dla zo bo wią zań ali men ta -

cyj nych.

– To bar dzo waż ny do ku ment – mó wi 

Be ata Mir ska, któ ra w Bruk se li prze ko ny -

wa ła eu ro de pu to wa nych do je go przy ję cia. 

– Zgod nie z nim w każ dym kra ju UE po wsta -

nie spe cjal ny ze spół, któ ry bę dzie po ma gał

usta lać miej sca za miesz ka nia osób nie pła cą -

cych ali men ty. Urząd bę dzie miał do stęp

do in for ma cji po dat ko wych dłuż ni ka, da nych

z ubez pie czeń spo łecz nych, re je strów lud no -

ści, po sia da nych nie ru cho mo ści oraz po jaz -

dów. Dzię ki te mu do ku men to wi tak że wy rok

wy da ny przez sąd jed ne go kra ju na tych miast

bę dzie sku tecz ny w in nym. Do tej po ry 

wy rok wy da ny przez sąd w Pol sce mu siał być

za twier dzo ny przez sąd kra ju, z któ re go 

po cho dził dłuż nik.

No we pra wo bę dzie obo wią zy wa ło od 2011

ro ku. �

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. Andrzej Mitura

Źró dła:

1. Nie ali men ta cja. Ana li za prze pi sów praw nych i skut ków

fi nan so wych. Wnio ski i re ko men da cje – oprac. De par ta -

ment Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go MSWiA, lu ty 2009 r. 

2. Ma te ria ły z mię dzy na ro do wej kon fe ren cji „Sto so wa nie

eu ro pej skie go pra wa ro dzin ne go w Pol sce” zor ga ni zo wa nej

przez Na czel ną Ra dę Ad wo kac ką, kwie cień 2009 r.
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Z wnio sków De par ta men tu Bez pie czeń stwa Pu blicz ne go MSWiA 
w spra wie nie ali men ta cji: 
� Na le ży roz wa żyć zmia nę po li ty ki pań stwa, de pe na li za cji nie ali men ta cji przy jed no -
cze snym pod ję ciu dzia łań zmie rza ją cych do bar dziej sku tecz ne go eg ze kwo wa nia
na leż no ści od dłuż ni ków ali men ta cyj nych. Na le ży roz wa żyć zmia nę fi lo zo fii – odejść
od an ga żo wa nia apa ra tu po li cyj ne go, pro ku ra tor skie go i są dów do ści ga nia kar ne -
go dłuż ni ków – na rzecz sku tecz nej eg ze ku cji, przede wszyst kim ad mi ni stra cyj nej. 
� Re ko men du je się ta kie środ ki, jak: skie ro wa nie do ro bót pu blicz nych czy też za -
ję cie kon ta ban ko we go w za leż no ści od te go, czy dłuż nik po sia da środ ki fi nan so we,
czy też nie. 
� W aspek cie uspraw nie nia eg ze ku cji prze ana li zo wać na le ży ure gu lo wa nia cze skie,
gdzie oso ba uchy la ją ca się od pła ce nia ali men tów mo że być przy mu szo na (są dow -
nie) do za cią gnię cia de be tu w ce lu ure gu lo wa nia dłu gu ali men ta cyj ne go, moż li we
jest też usta no wie nie są do we go za sta wu pod nie ru cho mość.

Ewa Wójcik działa w Stowarzyszeniu Damy Radę,
które powstało, gdy walczono o przywrócenie
Funduszu Alimentacyjnego. Dziś stowarzyszenie
osobom najsłabszym oferuje pomoc prawną,
psychologiczną, a także socjalną – m.in.
zorganizowało magazyn żywnościowy, tzw. Bank
Pomocy Doraźnej dla Rodzin z Dziećmi

�
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Wszystko wskazuje na to, że jeszcze latem
poznamy ostateczny kształt projektu nowej
ustawy o uposażeniu emerytalnym
funkcjonariuszy służb mundurowych 
i ich rodzin.

Część za ło żeń jest już (w za sa dzie) usta lo na, kil ka kwe -

stii po zo sta je wciąż do uzgod nie nia.

(WŁA ŚCI WIE) PEW NE
W trak cie kil ku mie sięcz nych roz mów stro na rzą do wa i Fe -

de ra cja Związ ków Za wo do wych Służb Mun du ro wych

wraz z PSP NSZZ So li dar ność do szły do kom pro mi so we -

go roz wią za nia, zgod nie z któ rym:

– no wa usta wa wej dzie w ży cie 1 stycz nia 2011 r. (a nie,

jak chcia ło na po cząt ku MSWiA, już 1 stycz nia 2010 r.);

– mi ni mal ny staż upraw nia ją cy do na by cia praw eme ry -

tal nych wy no sić bę dzie 20 lat służ by – o pięć lat wię cej

niż obec nie, jed nak o pięć mniej niż w pierw szej wer sji

chcia ła stro na rzą do wa;

– po tym okre sie przy słu gi wać bę dzie mi ni mal na eme -

ry tu ra w wy so ko ści 45 proc. pod sta wy upo sa że nia na li cza -

nej ja ko śred nia z ostat nich 12 mie się cy służ by wraz

do dat ka mi i na gro da mi rocz ny mi (to ustęp stwo Fe de ra cji,

bo obec nie eme ry tu ra wy li cza na jest na pod sta wie ostat -

niej pen sji, ale też ustęp stwo MSWiA, gdyż wstęp ne za -

ło że nia mi ni ste rial ne prze wi dy wa ły na li cza nie eme ry tur

na pod sta wie śred niej z 36 mie się cy, co by ło by ewi dent -

nie nie ko rzyst ne dla funk cjo na riu szy);

– każ dy do dat ko wo prze pra co wa ny rok pod wyż szy pod -

sta wę, od któ rej ob li cza na bę dzie eme ry tu ra, o 3 proc. aż

do osią gnię cia mak sy mal ne go wy mia ru eme ry tu ry – 80

proc. pod sta wy;

– do dat ko we 2 proc. pod sta wy za każ dy rok służ by

przy słu gi wa ły by nur kom i płe two nur kom, a 0,5 proc. – sa -

pe rom i spa do chro nia rzom;

– prze pi sy no wej usta wy do ty czyć bę dą funk cjo na riu szy

przy ję tych do służ by po 1 stycz nia 2011 r., czy li po wej -

ściu w ży cie no wych re gu la cji;

– funk cjo na riu sze bę dą cy w służ bie przed tą da tą na dal

pod le gać bę dą sta rej usta wie, chy ba że sa mi zde cy du ją,

iż wo lą no wy sys tem (bę dą to jed nak ro bić na za sa dzie

do wol no ści, na wet w dniu przej ścia na eme ry tu rę, a nie –

jak po cząt ko wo pro po no wa ło MSWiA – wy bio rą sys tem

w cią gu pierw sze go ro ku obo wią zy wa nia no wej usta wy). 

DO DO GA DA NIA
– Mi mo że pod czas ostat nie go spo tka nia przed sta wi cie li

Fe de ra cji Związ ków Za wo do wych Służb Mun du ro wych

z kie row nic twem MSWiA po twier dzi li śmy po czy nio ne

usta le nia ze stro ny Mi ni ster stwa Pra cy oraz sze fa do rad -

ców pre mie ra mi ni stra Mi cha ła Bo nie go są na ci ski, by mi -

ni mal ny staż upraw nia ją cy do przej ścia na eme ry tu rę

wy no sił jed nak 25 lat, a tak że na wpro wa dze nie, po rzu co -

ne go już po my słu, 55 lat ja ko mi ni mal ne go wie ku upraw -

nia ją ce go do przej ścia na eme ry tu rę – mó wi prze wod ni -

czą cy ZG NSZZ Po li cjan tów An to ni Du da. – Oczy wi ście,

mia ło by to do ty czyć funk cjo na riu szy przy ję tych do służ -

by po wej ściu w ży cie no wej usta wy. Bę dzie my o tym

i o in nych szcze gó łach roz ma wiać w koń cu lip ca. Ta ki

przy ję li śmy ka len darz, choć wiem, że wi ce pre mier Sche -

ty na chciał by po chwa lić się suk ce sem, go to wym pro jek -

tem usta wy już na Świę cie Po li cji. Spo dzie wam się, że

MSWiA bę dzie mo gło go prze ka zać do de ba ty mię dzy re -

sor to wej w sierp niu, wrze śniu.

Na ostat nich spo tka niach stro ny zaj mą się rów nież

spra wą do li czeń rent in wa lidz kich orze czo nych w związ -

ku ze służ bą do eme ry tur, któ ra na dal po zo sta je kwe stią

spor ną. Stro na rzą do wa uwa ża, że nie po win ny być one

do li cza ne, a funk cjo na riu sze mu sie li by wy bie rać – ren ta

czy eme ry tu ra. Stro na związ ko wa jest od mien ne go zda -

nia.

– MSWiA ma ra cję, że obec ny sys tem ro dzi pa to lo gie –

przy zna je Du da – ale to kwe stia in ne go po dej ścia do te -

ma tu, ści słe go okre śle nia, co za li cza my do cho rób

za wo do wych da nej for ma cji, a co jest na stęp stwem zwy -

kłe go sta rze nia się.

Związ ki pro po nu ją, by ren ta in wa lidz ka orze czo -

na w związ ku ze służ bą wy no si ła 85 proc. pod sta wy wy -

mia ru w przy pad ku znacz ne go ogra ni cze nia zdol no ści

za rob ko wa nia i 100 proc. pod sta wy wy mia ru, gdy by orze -

czo na zo sta ła cał ko wi ta nie zdol ność do służ by i pra cy.

Fe de ra cja ZZSM nie zga dza się tak że na pro po no wa ny

przez MSWiA za pis: „ana lo gicz nie do obec nej re gu la cji

przez wy słu gę eme ry tal ną ro zu mie się okres służ by funk -

cjo na riu sza (z wy jąt kiem za wie sze nia w czyn no ściach

służ bo wych)”, uwa ża jąc, że nie ma pod sta wy praw nej

do nie za li cza nia do wy słu gi okre su za wie sze nia w czyn -

no ściach służ bo wych. �

PRZE MY SŁAW KA CAK
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Prace na ukończeniu

No we li za cja usta wy
Gdy śle my ten nu mer do dru kar ni, koń czy swo je pra ce ze spół ds. no -
we li za cji usta wy o Po li cji. Pro po zy cje zmian mia ły być opra co wa ne
do koń ca lip ca; za pew ne po zna my je w po cząt kach sierp nia.
Do roz pa trze nia by ło w lip cu po nad 80 punk tów, w tym m.in. bu dzą ce naj -
więk sze za in te re so wa nie wśród po li cjan tów pro po zy cje wpro wa dze nia
80-pro cen to we go wy na gro dze nia za okres zwol nie nia le kar skie go i wią żą -
cych się z tym zmian w spo sob nie na li cza nia i wy na gra dza nia nad go dzin
oraz służ by w dni usta wo wo wol ne od pra cy (sta no wi sko NSZZP: zwol nie -
nia płat ne 80 proc. – płat ne wszel kie nad go dzi ny, nie dzie le i świę ta).
Na pew no znik ną za pi sy art. 41 ust. 2 pkt 4 i 5 usta wy o Po li cji, mó wią ce
o moż li wo ści zwol nie nia po li cjan ta po 30 la tach służ by, bądź gdy wy ma ga
te go waż ny in te res służ by.
Nie mal pew ne jest rów nież, że stro na służ bo wa bę dzie opła cać obroń ców
w spra wach o czyn no ści zwią za ne ze służ bą.

PK
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Po li cjan ci 
dla spe cjal nych 
olim pij czy ków

Szta fe ta po li cjan tów z ogniem olim pij skim otwo rzy -

ła 2 lip ca br. IX Ogól no pol skie Let nie Igrzy ska Olim -

piad Spe cjal nych w Kiel cach. 

Przez czte ry dni, od 2 do 5 lip ca, po nad 1000 spe cjal -

nych olim pij czy ków ry wa li zo wa ło na bież ni, bo iskach,

ha li, hi po dro mie i pły wal ni. Zma ga niom spor to wym to -

wa rzy szył bo ga ty pro gram ar ty stycz ny, se mi na ria i im -

pre zy do dat ko we. Oprócz ekip re gio nal nych z ca łej

Pol ski wy stą pi ło tak że kil ka dru żyn na ro do wych. 

Zgod nie z tra dy cją i ideą olim piad spe cjal nych „Ogień

Na dziei” przy nie śli na sta dion po li cjan ci. Szta fe ta, skła -

da ją ca się z 40 funk cjo na riu szy, prze bie gła od dwor ca ko -

le jo we go do am fi te atru w Ka dziel ni, gdzie od by ła się

ce re mo nia otwar cia igrzysk. 

Bieg z Po chod nią Strze gą cych Pra wa na rzecz Olim -

piad Spe cjal nych (The Law En for ce ment Torch Run for

Spe cial Olym pics) to mię dzy na ro do wa or ga ni za cja sku -

pia ją ca oso by, któ re na co dzień zaj mu ją się two rze niem

i eg ze kwo wa niem pra wa. Ruch po wstał w USA, aby

zwró cić uwa gę na pro ble my, ale tak że suk ce sy, w tym

spor to we, osób nie peł no spraw nych in te lek tu al nie.

Na ca łym świe cie z ogniem dla spe cjal nych olim pij czy -

ków bie gną po li cjan ci, straż ni cy miej scy, ad wo ka ci, sę -

dzio wie, pro ku ra to rzy i stra ża cy. W Pol sce Bieg

z Po chod nią dzia ła od 1995 r. w struk tu rach NSZZ Po li -

cjan tów. Oprócz spek ta ku lar nej szta fe ty oso by dzia ła ją -

ce w Bie gu z Po chod nią or ga ni zu ją zbiór ki pie nię dzy,

an ga żu ją się w przed się wzię cia kul tu ral ne, ta kie jak kon -

cer ty, re ci ta le zna nych ar ty stów, aby na gła śniać ideę

olim piad spe cjal nych i zdo by wać środ ki dla spor tow ców

z upo śle dze niem umy sło wym. 

Pol sce przy zna no pra wo zor ga ni zo wa nia w przy szłym

ro ku Eu ro pej skich Let nich Igrzysk Olim piad Spe cjal -

nych. Mi strzo stwa Sta re go Kon ty nen tu od bę dą się we

wrze śniu 2010 r. w War sza wie. Ogień olim pij ski zno wu

przy nio są po li cjan ci. �

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

Po li cyj ny tria th lon
IX Mię dzy na ro do wy Tria th lon Po -

li cyj ny od był się 24 czerw ca w Śro dzie

Wiel ko pol skiej. Na za pro sze nie Za -

rzą du Te re no we go NSZZ Po li cjan tów

KPP w Śro dzie Wlkp. przy by ły dru ży -

ny z An glii, Wę gier i Ru mu nii. Za bra -

kło w tym ro ku re pre zen ta cji Ukra iny,

któ ra nie mo gła przy je chać do Pol ski

z przy czyn nie za leż nych od or ga ni za -

to ra. 

Za wod ni cy star to wa li w trzech kon -

ku ren cjach: pły wa nie, jaz da ro we rem

oraz bieg, któ rych dy stan se by ły zróż -

ni co wa ne dla po szcze gól nych ka te go -

rii. Do pi sa ła po go da. Wo da w je zio rze

średz kim mia ła te go dnia tem pe ra tu -

rę 19 stop ni Cel sju sza. 

Ja ko pierw si star to wa li za wod ni cy

w ka te go rii mło dzi ków, po nich ru szy -

ła do bo ju ka te go ria open. 

Na przy by łych nad je zio ro śre dzian

oraz go ści z ca łej Pol ski oprócz emo cji

zwią za nych z sa my mi za wo da mi cze -

ka ły róż ne go ro dza ju atrak cje. Był

pom po wa ny za mek ze zjeż dżal nią,

wy sta wa krze wów i drze wek ozdob -

nych, tram po li na, wy sta wa mo to cy kli

oraz trans por te rów opan ce rzo nych,

po kaz spraw no ści średz kiej gru py re -

ali za cyj nej i prze wod ni ków psów

służ bo wych oraz wie le, wie le in nych.

Dla głod nych i spra gnio nych by ły

kieł ba ski z rusz tu, na po je, lo dy, a na -

wet wiel ko pol ski przy smak – py ra

z gzi kiem. Im pre zę uświet nił wy stę -

pem po znań ski ra per Me zo. 

Zwy cięz ców w licz nych ka te go -

riach by ło wie lu. Nas naj bar dziej in -

te re so wa ły zma ga nia po li cjan tów. Oto

zwy cięz cy: 

Naj lep sze po li cjant ki: I miej sce

– Emi ly Kerr z Wiel kiej Bry ta nii,

II miej sce – Da na Ciu ciu z Ru mu -

nii, III miej sce – Jo ne la Po po vi ci

z Ru mu nii. 

Naj lep si po li cjan ci: I miej sce –

To masz Szczyr ba z KWP w Po zna -

niu, II miej sce – Grze gorz Ro siak

z KPP w Mi ko ło wie, III miej sce – Ro -

bert Cie płow ski z KMP w Byd gosz -

czy. 

Naj lep szym za wod ni kiem te go -

rocz ne go tria th lo nu oka zał się po li -

cjant – To masz Szczyr ba. �

In for ma cje NSZZP w KPP w Śro dzie
Wiel ko pol skiej

zdj. An drzej Mi tu ra
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Na gro da dla mi strza
Asp. To masz Kra jew ski z KWP w Olsz ty nie, zło ty me -

da li sta Mi strzostw Eu ro py Se nio rów w Ju jit su, zo stał

wy róż nio ny przez ko men dan ta głów ne go Po li cji na gro -

dą pie nięż ną. Asp. Kra jew ski, asy stent Sek cji An ty ter -

ro ry stycz nej Szta bu Po li cji olsz tyń skiej KWP, jest nie

tyl ko uty tu ło wa nym spor tow cem, wi ce mi strzem świa -

ta i Eu ro py, wie lo krot nym mi strzem Pol ski, ale i in -

struk to rem tech nik in ter wen cji po li cyj nych.

Gra tu lu je my suk ce sów i na gro dy. �

Re dak cja 
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Wpierw szej po ło wie go ście wy gry wa li 5:1, w dru giej był re mis.
Osta tecz nie cha ry ta tyw ny mecz pił kar ski Po li cja kon tra re -
pre zen ta cja gwiazd wy gra li ak to rzy. Po ubie gło rocz nym

prze gra nym me czu za po wia da li re wanż. Uda ło się, nie ste ty.
22 lip ca na war szaw skim sta dio nie Gwar dii sta nę li na prze ciw ko sie -
bie: po li cjan ci, wśród któ rych by li m.in. ko men dant głów ny An drzej Ma -
te juk ja ko ka pi tan, je go za stęp ca An drzej Tre la, dy rek tor De par ta men tu
Ana liz i Nad zo ru MSWiA Ja cek Za lew ski, ak tor Ma rek Wło dar czyk i funk cjo -
na riu sze KGP i KSP, oraz go ście: Do ro ta Sta liń ska, Ra do sław Pa zu ra, Piotr
Zelt, Ro bert Mo skwa, An drzej An drze jew ski, Ma ciej Szczę sny i To masz Iwan
pod wo dzą Da riu sza Dzie ka now skie go. Mecz re la cjo no wał Da riusz Szpa -
kow ski.
W prze rwie, pod czas li cy ta cji ko szu lek z pod pi sa mi gwiazd, ze bra no po -
nad 1000 zł, a w pusz kach z lo go Fun da cji Po mo cy Wdo wom i Sie ro tom
po Po le głych Po li cjan tach uzbie ra ło się po nad 3400 zł – do chód z ca łej im -
pre zy prze zna czo ny był wła śnie na rzecz fun da cji. Mecz zorganizowali: Zarząd
Wojewódzki NSZZP KGP, Zarząd w Warszawie CBŚ KGP, KGP �

AW
zdj. P. Kacak (1), A. Mi tu ra (4), M. Wicik (1)
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Rewanż (niestety) udany

Narada komendantów, od lewej: 
Andrzej Trela, Andrzej Matejuk

Zacięta piłkarska walka trwała 
do ostatniego gwizdka

Licytację koszulki z autografami gwiazd
prowadziło dwóch panów Dariuszów:
Szpakowski i Dziekanowski

Pani prezes fundacji Irena Zając pilnowała,
aby puszki nie pozostały puste

Złoty puchar przypadł drużynie aktorów,
srebrny – policjantom
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Jednym z zagrożeń związanych z rynkiem
kolekcjonerskim i problemem przestępczości przeciwko
zabytkom są wyspecjalizowane grupy poszukiwaczy,
którzy bez wymaganego ustawowo pozwolenia,
kierowani pasją i chęcią łatwego zarobku,
wykorzystując profesjonalny sprzęt, dokonują rabunku
i nieodwracalnych zniszczeń1. 

Gru py te są bar dzo do brze zor ga ni zo wa ne, pe ne tru ją sta no wi ska

ar che olo gicz ne, sta no wi ska o zna cze niu hi sto rycz nym i po la

bi tew. Co raz wię cej po ja wia się in for ma cji o gra bie ży za byt ko -

wych przed mio tów znaj du ją cych się pod zie mią oraz ich sprze da ży

w Pol sce i Eu ro pie. Pro blem ten, ze wzglę du na po pyt na ryn ku za -

byt ków, sta le się na si la.

ME CHA NIZM NISZ CZE NIA
Po szu ki wacz, któ ry bez wy ma ga ne go po zwo le nia pe ne tru je za po mo cą wy -

kry wa cza me ta lu sta no wi ska ar che olo gicz ne, po la bi tew oraz cmen ta rzy -

ska znaj du ją ce się pod praw ną ochro ną kon ser wa to ra za byt ków,

a na stęp nie przed mio ty uzy ska ne z nie le gal nych wy ko pa lisk za bie ra w ce -

lach ko lek cjo ner skich lub in nych, do pusz cza się prze stęp stwa przy własz -

cze nia tych przed mio tów na szko dę Skar bu Pań stwa. Do ty czy to za byt ków

ar che olo gicz nych oraz mi li ta riów po cho dzą cych z nie le gal nie pro wa dzo -

nych wy ko pa lisk. Jed no cze śnie oso ba ta, roz ko pu jąc sta no wi ska ar che olo -

gicz ne, swo im dzia ła niem do pro wa dza do nisz cze nia lub uszko dze nia

za byt ków. Po wo du je nisz cze nie na war stwień kul tu ro wych i znaj du ją cych

się w nich wy two rów rąk ludz kich. Nie moż li we jest w ta kim wy pad ku od -

two rze nie warstw stra ty gra ficz nych sta no wi ska, znisz cze nia są nie od wra -

cal ne. Moż na to po rów nać do sy tu acji, gdy z cen nej, bo ga to ilu stro wa nej

pu bli ka cji książ ko wej ktoś przez wy cię cie za po mo cą ży let ki usu nie

wszyst kie ilu stra cje lub po wy ci na w jej kart kach dziu ry. Gdy bę dzie my

chcie li sko rzy stać z tej pu bli ka cji, oka że się ona bez u ży tecz na i nie czy tel -

na. W ta kiej sy tu acji ma my znisz czo ną książ kę wraz z tek stem i znisz czo -

ne ry sun ki, któ re lu zem są nie przy dat ne, nie ma ją już war to ści na uko wej.

Tak krót ko moż na omó wić me cha nizm nisz cze nia za po śred nic twem wy -

kry wa cza me ta lu sta no wisk ar che olo gicz nych. Ten sam pro blem do ty czy

miejsc o szcze gól nym zna cze niu dla kul tu ry, któ ry mi są po la bi tew i cmen -

ta rzy ska wo jen ne z róż nych okre sów hi sto rycz nych. Wie lo krot nie pro wa -

dzą cy przed mio to we po stę po wa nia uma rza ją  je lub opie ra ją akt oskar że nia

je dy nie o usta wę o ochro nie za byt ków i opie ce nad za byt ka mi, zmniej sza -

jąc i ba ga te li zu jąc ran gę czy nu ka ral ne go. Świad czy to o nie zro zu mie niu

pro ble mu isto ty ochro ny sta no wisk ar che olo gicz nych. 

CO JEST DO BREM?
Na le ży uści ślić i wy po wie dzieć się na te mat dys ku syj ne go te ma tu do ty -

czą ce go przed mio tów po cho dzą cych z okre su II woj ny świa to wej, któ re

rów nież sta ją się przed mio tem prze stęp czej dzia łal no ści. Znaj du ją ce się

pod po wierzch nią zie mi, rów nież ma ją ści słe po wią za nie z na war stwie -

niem kul tu ro wym. Na wią zu jąc do de fi ni cji za byt ku ar che olo gicz ne go,

pod kre ślić trze ba, że w pro ce sie sto so wa nia pra wa roz strzy gnię cie, czy

dys ku syj ny za by tek za słu gu je na to, aby uznać go za za by tek ar che olo -

gicz ny, opie ra się na kry te riach usta wo wych. W tym wy pad ku wy star czy,

że po sia da on war tość hi sto rycz ną, ar ty stycz ną lub na uko wą. Współ cze sna

ar che olo gia ewo lu uje, co raz czę ściej przed mio tem ba dań sta ją się za byt -

ki da to wa ne na XVIII, a na wet XIX w. Na le ży pa mię tać, że od naj do wa -

ne dziś i ma so wo eks plo ro wa ne sta no wi ska z XIX w. i na wet XX mo gą

za kil ka lat sta no wić cen ny ma te riał ba daw czy2. Przed mio ty te, głów nie

mi li ta ria, rów nież za słu gu ją na ochro nę praw ną i opie kę służb kon ser wa -

tor skich. De cy zje, czy sta no wi sko, na któ rym do ko ny wa no ra bun ko we go

wy ko pa nia przed mio tów (znisz czeń), co do któ rych mo że my po wie dzieć,

że sta no wią za by tek, na le ży po zo sta wić po wo ła nym bie głym, ar che olo -

gom lub kon ser wa to ro wi za byt ków spra wu ją cym praw ną ochro nę nad tym

te re nem. De cy zje, czy przed miot prze stęp stwa sta no wi szcze gól ne zna -

cze nie dla kul tu ry (typ kwa li fi ko wa ny art. 294 par. 2 k.k.), na le ży rów -

nież do kon ser wa to ra za byt ków lub po wo ła nych bie głych spe cja li zu ją cych

się w ar che olo gii. Ze swo ich do świad czeń wiem jed nak, że pod czas ta -

kiej kwa li fi ka cji po ja wia się dys ku sja, co jest, a co nie jest do brem o szcze -

gól nym zna cze niu dla kul tu ry3. Wszyst ko osta tecz nie za le ży od opi nii

bie głych, a w sy tu acji, w któ rej ma miej sce ra bo wa nie i nisz cze nie sta no -

wisk ar che olo gicz nych, od ar che olo gów i kon ser wa to ra za byt ków spra wu -

ją ce go praw ną ochro nę nad znisz czo nym te re nem.

KWA LI FI KA CJA PRAW NA
Po szu ki wa cze mi li ta riów ukie run ko wa ni na przed mio ty no wo żyt ne nie ma -

ją pew no ści, pro wa dząc pe ne tra cje wy kry wa czem me ta lu, co wy do bę dą

na po wierzch nię. Czę sto nie świa do mie do ko nu ją wko pów na sta no wi skach

ar che olo gicz nych, co ma po twier dze nie w in for ma cjach na pły wa ją cych

od ar che olo gów i kon ser wa to rów za byt ków. W przy pad ku ujaw nie nia

spraw cy za zwy czaj tłu ma czą się, że miej sca, w któ rych nie le gal nie ko pa li,

nie by ły te re nem o zna cze niu hi sto rycz nym i sta no wi skiem ar che olo gicz -

nym. Wte dy na su wa się py ta nie, skąd wśród za bez pie czo nych przed mio -

tów po ja wia ją się za byt ki ar che olo gicz ne oraz in ne rze czy, któ re po cho dzą

z nie le gal nych wy ko pa lisk? Prze cież gdy by nie by ło tam za byt ków, to nikt

w tym miej scu nie był by za in te re so wa ny nie le gal ną eks plo ra cją. Naj więk -

szym pro ble mem obok sa me go znisz cze nia sta no wi ska ar che olo gicz ne go

jest brak in for ma cji o za bra nych ze sta no wisk przed mio tach. W przy pad ku

za trzy ma nia przez Po li cję pseu do ar che olo ga rze czą nie mal nie moż li wą jest

zi den ty fi ko wa nie po cho dze nia i do kład ne go miej sca wy ko pa nia za byt ku,

któ ry jest po zba wio ny kon tek stu. Przed mio ty wy rwa ne z war stwy stra ty gra -

ficz nej nie od wra cal nie za tra ca ją swo ją war tość na uko wą. Bar dzo waż ne pod -

czas pro wa dzo nych czyn no ści jest usta le nie miejsc, na któ rych spraw ca

do ko ny wał nie le gal nych wy ko pa lisk, oraz za bez pie cze nie oprócz wy kry wa -

cza me ta lu map te re nu oraz zdjęć zwią za nych z tym nie le gal nym pro ce de -

rem. Waż ne jest wy ko na nie, oczy wi ście w mia rę moż li wo ści, oglę dzin

znisz czo ne go te re nu i prze pro wa dza nie wi zji lo kal nej.

Po szu ki wa nie za byt ków przy uży ciu wszel kie go ro dza ju urzą dzeń elek -

tro nicz nych i tech nicz nych oraz sprzę tu do nur ko wa nia bez wy ma ga ne go

po zwo le nia lub wbrew je go wa run kom, zgod nie z art. 111 ust. 1 usta wy

o ochro nie za byt ków, jest wy kro cze niem. Wy kro cze niem są wszel kie nie -

le gal ne pra ce po szu ki waw czo -wy do byw cze, któ rych przed mio tem są naj -

czę ściej za byt ki ru cho me. Na to miast w przy pad ku gdy po szu ki wa nia

obej mu ją te re ny, na któ rych znaj du ją się sta no wi ska ar che olo gicz ne oraz

miej sca zwią za ne z wy da rze nia mi hi sto rycz ny mi, mo gi ły, po la bi tew i po -

ty czek wo jen nych o szcze gól nym zna cze niu dla hi sto rii, ma my do czy nie -

nia z prze stęp stwem sta no wią cym na ru sze nie art. 108 usta wy o ochro nie

za byt ków i opie ce nad za byt ka mi, któ rej od po wied ni kiem w ko dek sie kar -

nym jest art. 288 k.k. Je śli przez nie le gal ne wy ko pa li ska zo sta nie znisz czo -

ne miej sce bądź przed miot sta no wią cy do bro o szcze gól nym zna cze niu

dla kul tu ry, ma my do czy nie nia z art. 294 par. 2 k.k., sta no wią cym typ kwa -

li fi ko wa ny prze stęp stwa. W przy pad ku przy własz cza nia przed mio tu zna -

le zio ne go pod czas nie le gal nie pro wa dzo nych wy ko pa lisk ma my zgod nie
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z art. 284 par. 3 k.k. do czy nie nia z prze stęp stwem przy własz cze nia, po -

nie waż na pod sta wie art. 35 ust. 1 i 2 usta wy o ochro nie za byt ków i opie -

ce nad za byt ka mi zna le zio ne przed mio ty, co do któ rych za cho dzi

uza sad nio ne po dej rze nie, że sta no wią za by tek, na le żą do Skar bu Pań stwa.

Czę sto już w trak cie pro wa dzo nych czyn no ści prze szu ka nia oprócz nie le -

gal nie wy ko pa nych za byt ków za bez pie cza na jest amu ni cja róż ne go ka li bru

oraz istot ne ele men ty bro ni pal nej, po sia da ne bez wy ma ga ne go po zwo le -

nia. Na le ży w tym przy pad ku za zna czyć, że przed mio ty te rów nież mo gą

sta no wić za byt ki zgod nie z art. 3 ust. 1 i 4 usta wy o ochro nie za byt ków.

Nie le gal ne po sia da nie bro ni i amu ni cji jest, zgod nie z art. 263 par. 2 k.k.,

prze stęp stwem. Na jej po sia da nie w ce lach ło wiec kich i ko lek cjo ner skich

zgod nie z art. 10 usta wy o bro ni i amu ni cji wy ma ga ne jest po zwo le nie4.

Zda rza ją się wśród po szu ki wa czy rów nież ta cy, któ rzy nie gar dzą me ta lo -

wy mi przed mio ta mi wy po sa że nia żoł nier skie go z mo gił i cmen ta rzy wo -

jen nych, świa do mie do ko nu jąc eks plo ra cji w miej scach po chów ków

zwią za nych z licz ny mi nie gdyś na na szym te re nie dzia ła nia mi wo jen ny mi.

Ogra bia nie zwłok, gro bu lub in ne go miej sca spo czyn ku zmar łe go jest,

zgod nie z art. 262 par. 2 k.k., prze stęp stwem. Na le ży do dać, że miej sca po -

chów ku po le głych żoł nie rzy, tak jak cmen ta rzy ska z mi nio nych epok, rów -

nież sta no wią za by tek. Udo wod nie nie prze stęp stwa znisz cze nia

i ogra bie nia miej sca po chów ku żoł nie rza jest bar dzo trud ne i wy ma ga od -

po wied nie go przy go to wa nia oraz zna jo mo ści pro ble ma ty ki.

WIERZ CHO ŁEK GÓ RY LO DO WEJ
Ta krót ka cha rak te ry sty ka za gad nie nia prze stęp czo ści skie ro wa nej prze -

ciw ko dzie dzic twu ar che olo gicz ne mu wy raź nie po ka zu je, z jak roz le głą

pro ble ma ty ką ma my do czy nie nia. Pa trząc wstecz na pro wa dzo ne ak cje

Po li cji, wy mie rzo ne wprost w prze stęp czość prze ciw ko do brom kul tu ry,

wi dać, że dzia ła nia te są jak naj bar dziej za sad ne, co po twier dza ujaw nio -

ny w trak cie czyn no ści ma te riał do wo do wy w po sta ci za byt ków ar che olo -

gicz nych i mi li ta riów. W ofi cjal nych sta ty sty kach nie znaj dzie my

wia ry god nych da nych o ra bun kach sta no wisk ar che olo gicz nych i nie le gal -

nych pra cach po szu ki waw czo -wy do byw czych. Dla te go też ka te go ria tych

prze stępstw po sia da ogrom ną ciem ną licz bę. Ujaw nie nie zda rze nia sta -

no wi wierz cho łek gó ry lo do wej. Wie le form dzia ła nia prze stęp ców nie znaj -

du je od zwier cie dle nia w ofi cjal nych sta ty sty kach, gi nąc w ogól nej ma sie

prze stęp czo ści, lub w ogó le nie znaj du jąc w niej od zwier cie dle nia. Po cie -

sza ją ce jest to, że w wal ce z prze stęp czo ścią prze ciw ko dzie dzic twu na ro -

do we mu or ga ny ści ga nia mo gą po chwa lić się pierw szy mi spra wa mi, któ re

są już za koń czo ne wy ro ka mi i to nie ma ły mi, bo w grę wcho dzi od kil ku -

na stu mie się cy do kil ku lat w za wie sze niu, do te go grzyw ny, prze pa dek

wy kry wa czy me ta lu oraz przy własz czo nych za byt ków. �

ADAM GRA JEW SKI
Autor jest archeologiem, członkiem Zespołu do walki z Przestępczością

przeciwko Dziedzictwu Narodowemu 
Wydziału Kryminalnego Komendy Wojewódzkiej Policji w Łodzi

1 Ogrodz ki P. „Prze stęp czość prze ciw ko za byt kom (krót ka cha rak te ry sty ka za gro że nia)”

Ma te ria ły po kon fe ren cyj ne, „Mię dzy na ro do wa współ pra ca służb po li cyj nych gra nicz nych

i cel nych w zwal cza niu prze stęp czo ści prze ciw ko za byt kom”, Szczyt no 2005, s. 136
2 Trzciń ski M., „Wo kół de fi ni cji za byt ku ar che olo gicz ne go”, „Ochro na Za byt ków” nr 4,

Wro cław 2007, s. 114–115
3 Usta wa z dnia 6 czerw ca 1997 r.(Dz.U. nr 88, poz. 553) Ko deks kar ny, War sza wa. zob.

Usta wa z dnia 23 lip ca 2003 r.(Dz.U. nr 162, poz. 1568) o ochro nie za byt ków i opie ce

nad za byt ka mi, War sza wa. por. Go lat R., „Usta wa o ochro nie za byt ków i opie ce nad za byt -

ka mi. Ko men tarz”, Kra ków 2004, s. 61–200
4 Usta wa z dnia 21 ma ja 1999 r. (Dz.U. z 1999 r. nr 53, poz. 549) o bro ni i amu ni cji, War -

sza wa
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Pisaliśmy już, jak Policja edukuje
obywateli, stosując terapię
szokową. Teraz czas na lżejsze
formy przekazu, choć treści nadal
poważne: alkohol, bezpieczeństwo
na co dzień i kradzieże
kieszonkowe. 

Dol no ślą ską i za chod nio po mor ską KWP

oraz KSP na zwać moż na awan gar dą me -

dial ną w pre wen cji kry mi nal nej. Ze spół

pra so wy z Wro cła wia na krę cił film „Po li cja

OF Fstrze ga! C2H5OH”, szcze ciń ski po li cjant

pro wa dzi au dy cje ra dio we i ma wła sny pro -

gram w lo kal nej TVP, a sto łecz ni wy wia dow cy

nie po strze że nie przy le pia ją pa sa że rom miej -

skiej ko mu ni ka cji ko lo ro we na klej ki ostrze ga -

ją ce przed kie szon kow ca mi. Moż na być

jesz cze ory gi nal nym? Moż na!

SZEŚĆ MIE SIĘ CY,
365 STOP NI I PUSZ KA PI WA
Od po my słu do zre ali zo wa nia fil mu „Po li cja

OF Fstrze ga!” upły nę ło pół ro ku, pre mie ra

by ła w czerw cu na fe sti wa lu „Pod wod ny

Wro cław”. Mło dzi wi dzo wie, do któ rych jest

skie ro wa ny, przy ję li go cie pło. 

– Oba wia li śmy się tej oce ny; jak się oka-

za ło, nie po trzeb nie – mó wi asp. sztab. 

Woj ciech Wy bra niec, au tor sce na riu sza

i zdjęć. Jed na z opi nii brzmia ła: „O, wresz cie

gli nia rze zro bi li faj ny fil mik”. Fak tycz nie, po -

li cjan ci zro bi li coś nie ty po we go, o nad uży wa -

niu al ko ho lu przez mło dych lu dzi

po wie dzia no już wie le, stąd po trze ba in nej

for my, a ta of fo wa do brze się na da je. – Chcie -

li śmy prze mó wić ob ra zem, nie sło wem, bez

mo ra li zo wa nia i po ucza ją ce go po li cjan ta –

opo wia da.

Po ka za li więc świat ocza mi pi ją ce go;

po kon sul ta cjach z po li cyj nym psy cho lo giem

uda ło się uchwy cić róż ni ce w po strze ga niu

przez gru pę czło wie ka w za leż no ści od ilo ści

wy pi te go przez nie go al ko ho lu. Ostat nie ka -

dry to pa no ra ma z wie ży ko ścio ła gar ni zo no -

we go na ro gu wro cław skie go ryn ku (ope ra tor

miał do po ko na nia 365 schod ków!): nad ra -

nem za mia tacz znaj du je w rynsz to ku mło -

dzień ca, któ ry upoj nie spę dził mi nio ną noc

w ba rze nie tyl ko z bi lar dem. 

Zdję cia krę co no w jed nym z wro cław skich

klu bów w go dzi nach wcze sno po ran nych, gdy

lo kal był jesz cze za mknię ty, oraz w piw ni cy

wro cław skiej KWP. Ma te riał przy go to wa no

z my ślą o stro nie in ter ne to wej dol no ślą skiej

po li cji, gdzie jest już, pod wspól nym ty tu łem

„Po li cja ostrze ga”, osiem spo tów na róż ne

oka zje: zi ma na dro dze, pe tar dy, bez pie czeń -

stwo nad wo dą. Za nim po wsta ła osta tecz -

na wer sja fil mu, po my słem wro cław skich

po li cjan tów za in te re so wa ła się te le wi zja: po -

ka za ła frag men ty tzw. ma king of, ma te ria łu

z pro ce su pro duk cyj ne go (rów nież do zo ba -

cze nia na stro nie www). W pierw szej do bie

od umiesz cze nia w in ter ne cie ukoń czo ny

film „Po li cja OFFstrzega!” po bra no 500 ra zy,

a por tal po li cja.pl za mie ścił go na YouTu bie.

W pro duk cji wziął udział ca ły Wy dział Ko -

mu ni ka cji Spo łecz nej oraz po li cjan ci i cy wi -

le wro cław skiej KWP. Mu zy kę skom po no wał

mł. asp. Ka mil Ryn kie wicz, re ży se ro wał Ro -

bert Błasz czyk, za ba rem sta nął pod insp. Mi -

ro sław Olek sa, a twa rzy bo ha te ro wi uży czył

asp. sztab. Woj ciech Wy bra niec (nie mal nie

do po zna nia, bo w pe ru ce). Ja kie by ły kosz -

ty ca łe go przed się wzię cia? 

– Pusz ka pi wa, któ ra słu ży ła za re kwi zyt

na pla nie – mó wi pro du cent ka fil mu 

nad kom. Be ata To biasz, na czel nik WKS

KWP we Wro cła wiu.

NA FA LACH BAŁ TY KU
Z me diów ko rzy sta ją też w Szcze ci nie:

od mar ca w każ dą śro dę w pa śmie po ran nym,

na an te nie PR Szcze cin, au dy cję o bez pie -
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czeń stwie współ two rzą mł. asp. Ma rek Zaj -

del i pod kom. An na Si ko ra z Wy dzia łu Pre -

wen cji za chod nio po mor skiej KWP. 

– Na da je my od 7.20 do 8.00 w Stu diu Bał -

tyk, pro gra mie pro wa dzo nym przez Kon ra da

Pa wic kie go – opo wia da mł. asp. Zaj del. – To

naj lep szy czas an te no wy. Lu dzie sto ją w kor -

kach, de ner wu ją się, a ra dia słu cha ją, że by

wie dzieć, co się dzie je w ich mie ście. 

Na pro gram skła da ją się na gra ne wcze śniej

scen ki z Mag dą Nie niew ską, zna jo mą dzien -

ni kar ką ra dio wą pa na Mar ka, je go „żo ną an -

te no wą”, po tem kon kurs dla słu cha czy

i son da ulicz na. Wszyst ko w dość lek kiej

kon wen cji, z przy mru że niem oka. Bez za dę -

cia i mo ra li zo wa nia. 

– Naj lep szą for mą do tar cia do słu cha cza

jest ludz kie, nor mal ne ga da nie. Sa me kon -

kur sy są po pro stu nud ne. Ma my już sta łych

słu cha czy, któ rzy dzwo nią do nas nie mal

w każ dej au dy cji: za nim pro gram się za cznie,

oni już na gry wa ją swo je po my sły i pró bu ją

zgad nąć, cze mu bę dzie po świę co ny kon kurs

– mó wi szcze ciń ski po li cjant.

W au dy cjach po ru sza no już ta kie pro ble -

my, jak: bez pie czeń stwo w ko mu ni ka cji

miej skiej, jak się ustrzec kie szon kow ca, cy -

ber prze moc, tech ni ki jaz dy sa mo cho dem.

Ten ostat ni te mat jest bar dzo bli ski zwłasz -

cza pa nu Mar ko wi – prze pra co wał 26 lat

w dro gów ce, a od pię ciu pro wa dzi pro gram

w TV Szcze cin „No to jaz da” (wcze śniej

„Mo to jaz da”). Sta ra się w nim po móc 

kie row com po ru sza ją cym się po mie ście, tłu -

ma czy trud ne skrzy żo wa nia, wal czy z ab sur -

da mi dro go wy mi. Ra zem z dzien ni ka rzem

Bar to szem Łyż wiń skim na kon kret nych

przy kła dach wy ja śnia ją, jak się za cho wać,

gdy in ter pre ta cja zna ków wy da je się

sprzecz na z ko dek sem dro go wym, oraz re la -

cjo nu ją im pre zy mo to ry za cyj ne w re gio nie. 

– Z cza sem te ma ty an te no we roz ro sły się,

ma my już po my sły na co naj mniej 15 pro gra -

mów do przo du – cie szy się po li cjant. –

Spon so rzy na gród sa mi się zgła sza ją, bo au -

dy cja jest roz po zna wal na. Przed na gra niem

kon sul tu je my się ze spe cja li sta mi z da nej

dzie dzi ny i przy oka zji sta ra my się zwal czać

ste reo ty py tak że wśród po li cjan tów, któ rzy

nam mó wią, że prze cież wia do mo, jak się nie

dać okraść, więc po co o tym ga dać. Jed nak

nie wie dza kró lu je: w au dy cji o in ter ne cie

i ścią ga niu pli ków z sie ci tyl ko jed na oso ba

z dzwo nią cych do nas po wie dzia ła, że ten

pro ce der jest nie le gal ny, resz ta słu cha czy 

by ła prze ko na na, że wol no to ro bić. 

IN STRUK TAŻ 
DLA ZA MY ŚLO NYCH
Od kwiet nia trój ka sto łecz nych po li cjan tów

z Wy dzia łu Wy wia dow czo -Pa tro lo we go re ali -

zu je wła sny po mysł au tor ski „Da łeś się zła -

pać Po li cji, nie daj się zło dzie jo wi!”. Kra dzie -

że kie szon ko we to pla ga, tym bar dziej że sa -

mi do nich za chę ca my. 

– W ogó le nie my śli my, że ktoś nas mo że

okraść, zu peł na bez tro ska i brak wy obraź ni

da ją się za uwa żyć na wet u osób już kie dyś

okra dzio nych – mó wi je den z po li cjan tów. –

Po przez nie ty po wą ak cję edu ka cyj ną chce -

my po ka zać pa sa że rom miej skiej

ko mu ni ka cji, jak nie wie le po trze ba, że by

stra cić port fel czy te le fon. Tłu ma czy my też,

jak moż na się przed tym ustrzec i ja kich sy -

tu acji uni kać.

Zwy kle wy glą da to tak: ru sza ją w te ren

i w za tło czo nym me trze, tram wa ju czy na ru -

cho mych scho dach wy pa tru ją po ten cjal ne

ofia ry. Za da nie nie jest trud ne – wy pcha ny

port fel w tyl nej kie sze ni, otwar ta to reb ka,

do ku men ty wy sta ją ce z ma ry nar ki aż wo ła -

ją, że by je wy cią gnąć. 

– My jed nak te go nie ro bi my – pod kre śla

po li cjant. – Lecz w tym miej scu na le pia my

„ofie rze” na sze na klej ki, a po tem… sta ra my

się ją do go nić, bo zwy kle jest tak za my ślo na,

że nie wie, co się wo kół niej dzie je – śmie je

się. Swo ją „dzia łal ność kie szon ko wą” wy wia -

dow cy fil mu ją nie wiel ką ka me rą.

Mi mo że na lep ki są w ja skra wych ko lo rach

i ła two je za uwa żyć, a funk cjo na riu sze nie są

fa chow ca mi w tej „bran ży”, jak do tej po ry

nikt z ob kle jo nych nie zo rien to wał się i nie

po czuł mo men tu ich przy kle ja nia. Zdzi wie -

nie jest za tem ogrom ne, kie dy ubra ni po cy -

wil ne mu po li cjan ci po ka zu ją „ofie rze”

na gra nie i tłu ma czą jej za sa dy swo jej ak cji.

Ni ko go nie zo sta wia ją bez wy ja śnień i z na -

lep ką na kie sze ni. Sko ro nikt nie po czuł

na so bie ich rę ki, tym bar dziej nie za uwa ży

kra dzie ży port fe la przez pro fe sjo na li stę.

Na lep ki wy wia dow cy ro bią sa mi, po dob -

nie jak fil mi ki zmon to wa ne z na gra nych

przez nich ma te ria łów. 

– To ta kie na sze prze stro gi dla war sza wia -

ków. Gdy by np. wy świe tlać je w me trze,

gdzie w go dzi nach szczy tu kie szon kow cy

ma ją naj więk sze ło wy... – za sta na wia ją się.

MAR KE TING SZEP TA NY
Cho ciaż opi sa ne po my sły ma ją za sięg lo kal -

ny, to dzię ki te le wi zji, któ ra zro bi ła ma te riał

o wro cław skim fil mie i por ta lo wi in ter ne to -

we mu, gdzie za miesz czo no wi deo o „po li cyj -

nych kie szon kow cach”, usły sza ły o nich in ne

mia sta. Ale to na dal ma ło. Gdy by np. of fo wy

spot pusz czać w ki nach przed se an sa mi,

a fil mo we prze stro gi w me trze i au to bu sach,

od dźwięk spo łecz ny był by pew nie więk szy. 

Jak mó wią sto łecz ni po li cjan ci, dwie trze -

cie okra dzio nych to ko bie ty. 

– Na pe ro nach Dwor ca Cen tral ne go go ni -

li śmy za pa nią z wy sta ją cym z otwar tej tor by

lap to pem. Tak by ła za ję ta roz mo wą przez te -
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le fon, że mo gli śmy ją ca łą ob kle ić, a i tak by

te go nie za uwa ży ła. Kie dy wresz cie uda ło się

ją do go nić i opo wie dzieć o na szych dzia ła -

niach, po wie dzia ła: „Dzię ku ję ko cha nej po -

li cji, że ro bi ta kie ak cje”. To by ło bar dzo

mi łe i ma my na dzie ję, że te raz jest ostroż -

niej sza.

– Sa mo za trzy ma nie kie szon kow ca na go -

rą cym uczyn ku jest trud ne – mó wi asp.

Krzysz tof Krę żel z Wy dzia łu Wy wia dow czo -

-Pa tro lo we go KSP, tzw. sek cji kie szo nek –

ale za trzy ma nie go po now nie jest jesz cze

bar dziej skom pli ko wa ne: zło dziej sta je się

uważ niej szy, gdyż po zna je na sze me to dy

i już nas ko ja rzy.

War szaw ska sek cja „kie szo nek” zo sta ła re -

ak ty wo wa na w ub.r. To je dy na w Pol sce jed -

nost ka Po li cji zaj mu ją ca się wy łącz nie te go

ro dza ju prze stęp czo ścią. W po rów na niu

z ubie głym ro kiem za no to wa no spa dek kra -

dzie ży kie szon ko wych w War sza wie, ale nie

ozna cza to, że ko niec z ko lo ro wy mi na lep ka -

mi – sto łecz ni wy wia dow cy na dal czy ha ją

na za my ślo nych pa sa że rów… �

ALEKSANDRA WICIK
zdj. Andrzej Mitura, KWP we Wrocławiu

Audycje PR Szczecin o bezpieczeństwie do
wysłuchania na naszej stronie

www.gazeta.policja.pl
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Ob ra że nia ja my brzusz nej to wlot lub wy lot

po ni żej czwar tej prze strze ni mię dzy że -

bro wej z przo du. Do cho dzi wte dy

do uszko dze nia na rzą dów we wnętrz nych i wy -

peł nie nia je lit po kar mem lub ga zem. Naj groź -

niej sze są po strza ły gło wy i szyi. Ra ny

prze lo to we pro wa dzą do „ho mo ge ni za cji” mó -

zgu, a przez twa rzo czasz kę do pro wa dza ją

do nie wy dol no ści od de cho wej. 

Po strza ły koń czyn to oko ło 75 proc. wszyst -

kich zra nień, z któ rych 40 proc. współ ist nie je

ze zła ma nia mi ko ści. Jest to naj cięż szy ro dzaj

zła mań otwar tych. Wszyst kie ra ny po strza ło we

są brud ne, co po wo du je za gro że nie tęż cem.

Na miej scu zda rze nia po win ni śmy za dbać

o wła sne bez pie czeń stwo – pa mię ta my, że

w stre fie śmier ci nie zaj mu je my się nie sie niem

po mo cy me dycz nej, ale ewa ku acją. Na miej scu

zda rze nia po win ni śmy sku pić się na udroż nie -

niu dróg od de cho wych ran ne go, za bez pie cze -

niu je go funk cji ży cio wych i krę go słu pa

szyj ne go. 

OPA TRUN KI NA OD MĘ
W od mie pręż nej po wie trze do sta je się do ja -

my opłuc no wej, ale nie mo że się z niej wy do -

stać. W od mie otwar tej uszko dze nia

prze ni ka ją ce po zo sta wia ją zie ją cy otwór, przez

któ ry jest za sy sa ne i wy dmu chi wa ne po wie trze

z klat ki pier sio wej. Do cho dzi do na tych mia sto -

we go wy rów na nia ci śnie nia at mos fe rycz ne go

i te go pa nu ją ce go w klat ce pier sio wej. Wsku tek

wzro stu ci śnie nia w ja mie opłuc nej płu co ule ga

za pad nię ciu (pra wi dło wo ci śnie nie w ja mie

opłuc nej jest niż sze od ci śnie nia at mos fe rycz -

ne go). 

Od ma otwar ta sta no wi bez po śred nie za gro -

że nie ży cia. Spo wo do wa ne jest to znacz nym

ogra ni cze niem po jem no ści od de cho wej (brak

funk cji jed ne go płu ca), po głę bia nej do dat ko wo

przez tzw. od dech pa ra dok sal ny. 

Le cze nie po le ga na przy bra niu przez cho re -

go po zy cji pół sie dzą cej, a je śli nie ma do te go

wa run ków, kła dzie się go po zio mo z unie sio ną

jak naj wy żej gło wą i tu ło wiem. Gdy ra na jest

wi docz na, okry wa my ją opa trun kiem Ascher -

ma na (ACS) lub opa trun kiem trój stron nym;

nie usu wa się ciał ob cych tkwią cych w klat ce

pier sio wej. Przy bez de chu sto su je my sztucz ne

od dy cha nie, a przy ob ra że niach nie sto su je my

po zy cji prze ciw wstrzą so wej. Za mknię cie od my

otwar tej wy ko nu je my rów nież przy uży ciu ACS

lub opa trun ku trój stron ne go.

RO DZA JE OPA TRUN KÓW
Opa tru nek trój stron ny to fo lia opa trun ku

oso bi ste go przy ło żo na do otwar tej ra ny

i przy kle jo na szczel nie z każ dej stro ny z po -
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zo sta wio nym nie przy kle jo nym jed nym ro -

giem, któ ry umoż li wia swo bod ny wy pływ

krwi. Ta ki opa tru nek za bez pie cza po wsta wa -

nie od my otwar tej lub za mknię tej – dzia ła

jak wen tyl. W przy pad ku od my nad miar po -

wie trza wy do sta je się przez nie za kle jo ny

dol ny róg, nie po wo du jąc wzro stu ci śnie nia

w klat ce pier sio wej (od ma za mknię ta),

i na od wrót – nie po zwa la aspi ro wać po wie -

trza z ze wnątrz (od ma otwar ta).

Opa tru nek Ascher ma na (ACS) to opa tru -

nek ze sta łym za wo rem kle jo nym na ze -

wnątrz ra ny. ACS zwa ny jest opa trun kiem

wen ty lo wa nym, po nie waż nad miar po wie -

trza wy do sta je się przez wen tyl i nie po zwa -

la na aspi ra cję z ze wnątrz. �

ALEK SAN DRA WI CIK
konsultacje taktyczno-medyczne Bogdan

Serniak, Grzegorz „Cichy” Mikołajczyk
zdj. Dariusz Rogoziński

Rany klatki piersiowej w wyniku postrzału to około 25 proc. obrażeń
na polu walki. Urazy tego typu mogą doprowadzić do odmy, krwiaka,
stłuczenia płuca, złamania żeber, uszkodzenia serca i dużych naczyń
krwionośnych, obrażeń przełyku, przepony i narządów jamy brzusznej.

Rany postrzałowe
Indywidualny opatrunek osobisty stanowi podstawowe wyposażenie
policjanta. Stosowany jest do wszelkich zranień, a jednocześnie
sprawdza się przy ranach postrzałowych

Po zlokalizowaniu rany uciskamy miejscowo, a następnie
bandażujemy dokładnie kończynę 

1 2

Policjant z założonym opatrunkiem
osobistym, przygotowany do ewakuacji
do strefy bezpiecznej

3
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Po zlokalizowaniu rany postrzałowej układamy palec na wlocie rany,
co umożliwi prawidłowe przyklejenie wentyla

Ranny z zabezpieczoną raną postrzałową, pod stałą kontrolą
czynności życiowych, zostaje jak najszybciej przekazany
wyspecjalizowanym służbom medycznym

Opatrunek Aschermana (ACS) z gotową zastawką uniemożliwia
aspirację powietrza z zewnątrz. Stanowi bardzo szybki i skuteczny
sposób zabezpieczenia rany postrzałowej klatki piersiowej

Przygotowanie opatrunku ACS do użycia: odklejamy folię
zabezpieczającą opatrunek

Używając opatrunku osobistego, możemy
zabezpieczyć również rany postrzałowe
klatki piersiowej

4 Folię opatrunku osobistego
układamy wewnętrzną stroną

na ranę postrzałową klatki
piersiowej

Używając plastra lub
taśmy klejącej,

szczelnie oklejamy
folię opatrunku
z każdej strony,

pozostawiając jeden
nieoklejony róg

w celu swobodnego
wypływu krwi.

Nadmiar powietrza
wydostaje się przez
niezaklejony dolny

róg, nie powodując
wzrostu ciśnienia

w klatce piersiowej
(odma zamknięta),

i na odwrót – nie
pozwala aspirować

powietrza z zewnątrz
(odma otwarta)

5

6

7 8

9
10
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Wo dze nie ocza mi. Po bu dza nie tyl ko ru chli wość ga łek ocznych,

ale rów nież od prę ża mię śnie bar ków i kar ku. Spójrz na przed miot –

lub po stać – a na stęp nie za mknĳ oczy i wy obra ża jąc so bie, że twój

wzrok jest kred ką, „na ry suj” go ze wszyst ki mi za pa mię ta ny mi szcze -

gó ła mi. Otwórz oczy i sprawdź, czy rze czy wi stość zga dza się z two -

im wy obra że niem. Znów za mknĳ oczy i da lej „ry suj”. Ćwi cze nie

po wtórz kil ka ra zy. Po każ dym otwar ciu oczu zo ba czysz wię cej szcze -

gó łów.

Mięk kie spoj rze nie. Od prę ża wzrok, zwięk sza po le wi dze nia, po -

bu dza ruch ga łek ocznych. Skie ruj wzrok przed sie bie. Od dy chaj głę -

bo ko, po każ dym wy de chu po myśl o rze czach, któ re spra wia ją ci

ra dość, np. o urlo pie.

Po sze rze nie po la wi dze nia. Od prę ża cen tral ną stre fę wi dze nia,

po bu dza wi dze nie pe ry fe ryj ne. Unieś – na od le głość oko ło 30 cm

od oczu – rę ce. Pal ce wska zu ją ce wy pro stuj, a na stęp nie po wo li roz -

su waj je, raz w le wą, raz w pra wą stro nę. Ob ser wuj ich ruch. Głę bo -

ko od dy chaj. Po tem po wo li zsuń pal ce. Ćwi cze nie po wtórz kil ka ra zy.

Po każ dym ko lej nym roz su nię ciu pal ców po sze rza się two je po le wi -

dze nia.

Jo ga oczu. Usiądź pro sto, patrz przed sie bie. Po ru szaj wy łącz nie

ocza mi – w le wo, w pra wo, przed sie bie, na ukos. Od dy chaj głę bo ko,

od pręż się. Na ko niec za kryj oczy dłoń mi. Ćwi cze nia te go nie po -

win ny wy ko ny wać oso by ze skłon no ścią do ja skry i od kle ja nia się siat -

ków ki.

Roz luź nia nie twa rzy. Usiądź pro sto. Zmarszcz czo ło, za ci śnĳ

oczy. Po chwi li roz luź nĳ je. Zrób kil ka gry ma sów. Po ru szaj na bo ki

szczę ką. Ćwi cze nie po twórz kil ka ra zy. �

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
Kon sul ta cja Mag da le na Sa mo rań ska, psy cho log KSP

zdj. An drzej Mi tu ra

Nadmiar stresu jest przyczyną wielu dolegliwości
somatycznych, m.in. bólu głowy i oczu. Wykonując
proste ćwiczenia relaksacyjne, sami możemy się go
pozbyć lub zminimalizować.

BÓL GŁO WY
Uci skaj czo ło. Opusz ka mi pal ców obu dło ni do ty kaj środ ka czo -

ła i – lek ko na ci ska jąc – prze su waj je na ze wnątrz, do skro ni. Ćwi cze -

nie po wtórz trzy ra zy.

Ma suj skro nie. Roz luź nĳ bar ki i łok cie. Środ ko wy mi pal ca mi obu

rąk do tknĳ skro ni. De li kat nie ma suj je ma ły mi, okręż ny mi ru cha mi.

Ma saż po wtórz sześć ra zy.

Ma suj szczę ki. Pal ca mi środ ko wy mi, wy ko nu jąc okręż ne ru chy,

ma suj bo ki twa rzy. Prze su waj je stop nio wo w dół, w stro nę za wia sów

żu chwy, tuż po ni żej płat ków uszu. Je śli na pię cie jest wy jąt ko wo sil -

ne, kon ty nu uj ma saż do mo men tu, kie dy wy raź nie od czu jesz „opa -

da nie” szczę ki. Ma saż wy ko naj sześć ra zy.

Uci skaj skro nie. Dło nie po łóż na wgłę bie niu skro ni. Ści ska jąc de -

li kat nie nad garst ka mi wy ko naj po wol ne, sze ro kie ru chy okręż ne. To

ćwi cze nie po wtórz sześć ra zy.

HI GIE NA OCZU
Pa mię taj my rów nież o oczach. Każ de go dnia po święć my kil ka mi -

nut na ich re lak sa cję.

Otwie ra nie i za my ka nie oczu. Ćwi cze nie to roz luź nia mię śnie

twa rzy i oczu. A tak że po bu dza wy dzie la nie łez, któ re na wil ża ją, do -

tle nia ją, oczysz cza ją oczy. Chro nią je rów nież przed bak te ria mi oraz

po pra wia ją ostrość wi dze nia. Ćwi cze nie wy ko nuj co 1–2 se kun dy, raz

le wym, raz pra wym okiem. Po wtórz je kil ka ra zy.

In fo li nia: 0800 88 98 98
Dzia ła ca łą do bę. Zo staw swój numer te le fonu, 
psy cho log po li cyj ny od dzwo ni.
Psy cho log przy tym te le fo nie peł ni dy żu ry 
we wtor ki i czwart ki od 14.00 do 20.00.

Sto so wa nie tech nik re lak sa cyj nych nie roz wią że jed nak
na szych pro ble mów. Nie za stą pi też wi zy ty u le ka rza czy
psy cho lo ga. Nie za po mi naj my, że w Po li cji są psy cho lo -
go wie, do któ rych za wsze mo że my zwró cić się z proś bą
o po moc.

Po móż so bie sam (6)
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Roz dział 2
Pod Mu zeum Zam ko we w Bę dzi nie pod je cha ły trzy ra dio wo -

zy. To zna czy: pod je cha ły dwa, a trze ci do pcha ło dwóch gli nia -
rzy. Wy czyn to nie by le ja ki, bo wzgó rze, na któ rym stał za mek,
nie na le ża ło do naj niż szych. I jesz cze ten pie kiel ny bruk…

– Co się sta ło? – za py tał star szy aspi rant Mu siał, wy sia da jąc
z pierw sze go, roz kle ko ta ne go po lo ne za. Zresz tą wszyst kie au ta,
któ re tu przy je cha ły, przed sta wia ły so bą ob raz nę dzy i roz pa czy.
Cud, że w ogó le jeź dzi ły. Prze rdze wia łe pro gi i ły se opo ny to naj -
mniej sze man ka men ty, ja kie moż na by ło w nich zna leźć.

– Ku wa, dej że, cho pie, spo kój – wy sa pał je den z pcha ją cych
nie zbyt czy stą pol sz czy zną. Był nim mło dy Grze siek Ko men da,
któ re go zgryz ide al nie pa so wał do te le wi zyj ne go pro gra mu
„Den ty stycz ne nie sa mo wi to ści na tu ry”, a wy mo wa by ła od -
zwier cie dle niem ra dio wo zu, któ rym jeź dził. – Na pirw pier dyk -
nę ło nom sprzyn gło, a ty roz waj cha od kszy ni.

– Aaaa – pró bo wał zo rien to wać się aspi rant. – Skrzy nia bie -
gów wam wy sia dła?

– Noż, prze cie mó wię! – ob ru szył się po li cjant.
– A gdzie ma cie trze cie go z dru ży ny? – za uwa żył prze ło żo ny.
– Wi tek Fuks? A, ku wa, jak my za kryn ca li ko ło mo sta, to się nie

trzy moł sie dze nia i wy le cioł bez dźwi od ty ła. Ale już tu za pie -
prza, pa nie aspi ran cie – wska zał na dro gę, któ rą przy je cha li. Rze -
czy wi ście. U pod nó ża zam ko we go zbo cza za ma ja czy ła ja kaś po stać.
Lek ko ku le jąc, pró bo wa ła wbiec na gó rę, przy trzy mu jąc się ba rier -
ki od dzie la ją cej chod nik od traw ni ka. Nie ste ty. Al bo ba rier ka
w tym miej scu wy ko na na by ła nie so lid nie, al bo jej tam w ogó le nie
by ło, bo nie szczę śnik za ma chał rę ka mi w po wie trzu i, wa ląc pod -
brzu szem w dol ną po ręcz, za wył prze cią gle, po czym po tęż nym
prze wro tem fik nął wprost na roz mię kłą zie mię, któ ra mia ła być
traw ni kiem. To zna czy pew nie bę dzie, ale jak na ra zie dru ga po ło -
wa mar ca by ła do syć mo kra i nie po zwa la ła oko licz nym ga zo nom
roz kwit nąć na do bre. Umo ru sa ny gli niarz po dwóch mi nu tach sta -
nął przy swo ich. Twarz miał czar ną jak ko man dos przed ak cją.

– Co jest? – za py tał, jak gdy by ni gdy nic.
– Ty le pi zo stań w au cie, ku wa – ode zwał się do nie go Ko men -

da. – Bo jak by dzie my mieć ta kie go fuk sa jak ty, to dej se spo kój,
cho pie.

– Tak jest – za sa lu to wał Fuks i wsiadł do sa mo cho du. Za cią -
gnął ręcz ny ha mu lec – o dzi wo spraw ny – i się gnął do kie sze ni
po pa pie ro sa. Po tem do dru giej i do na stęp nej.

– Mosz – Ko men da po dał mu klu bo we go. –Pew nie ci wy le cio -
ły, jak żeś pier dyk nął tam, bez te ba rier ke.

– Pew nie tak – przy znał nie do szły ko man dos i za cią gnął się dy -
mem.

– To jak? Wszy scy go to wi? – za wo łał aspi rant Mu siał do swo -
ich lu dzi.

Kryminał ze Śląska

Trup 
w będzińskim zamku

 ”ik jet aMan aJ urf yzS„ ytnem garF
azs ok eR azs uir aD
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Po zio mo: 1 – choć je den ob cy do brze znać, 4 – gdy bia ły, to tań czo ny o świ cie, 7 – nie smu tek,
11 – „pa pu” dla sil ni ka gaź ni ko we go, 14 – ho len der skie mia sto se ra, 15 – po ka mie niach wart ko
pły nie, 16 – czar na tka ni na, 17 – grec ka – np. Afro dy ta, 18 – Ma zo wiec ka lub Ru ska, 19 – król z tra -
ge dii Szek spi ra, 20 – awan tu ra z wrza skiem, 22 – chło sta, 23 – na pad sza łu, 25 – spo tka nie to wa -
rzy skie na Ły sej Gó rze, 26 – żył w od osob nie niu, 28 – że la zny lub po le co ny, 29 – na złą ja kość
usług, to wa rów nie jed na, 32 – eg zo tycz ny ptak z po tęż nym dzio bem, 33 – daw na mia ra ob ję to ści;
ach tel, 36 – pie je o pół no cy, 37 – no śne spa do chro nu, 38 – sło wa, któ ry mi – by wa – ob rzu ca ją,
39 – naj mniej sza por cja ener gii, 40 – dłu gi, nud ny i ma ło od kryw czy tekst, 41 – za bu rze nie pra cy
ser ca. 

Pio no wo: 1 – au to te re no we, 2 – sprze daż, 3 – ce lo we przy ci ska nie kom pu te ro wej my szy, 4 – ulu -
bio na po tra wa Wło chów, 5 – waż ny ele ment nad wo zia po jaz du, 6 – ona za wsze wie, na czym stoi,
7 – to sa mo co rze wień, 8 – ra zi strza ła mi mi ło ści, 9 – nie chęć, nie na wiść, 10 – do za bi ja nia 
w gło wę, 12 – ubiór sę dzie go, 13 – od kry ty wa gon ko le jo wy, 20 – echa, re ak cje na wy stą pie nie np.
waż nej oso by, 21 – naj niż szy głos mę ski, 23 – zbiór map, 24 – drze wo li ścia ste z te re nów pod mo -
kłych, 27 – umysł, 29 – gor szą ce zaj ście, 30 – for mu larz z py ta nia mi, 31 – pra cu ją pod zie mią, 
34 – w sto li cy Na ro do we chęt nie zwie dza ne, 35 – ły sa, na któ rej jeż dżą. 
Po roz wią za niu krzy żów ki pro si my od czy tać ha sło, afo ryzm R. Rol lan da, któ re two rzą li te ry w krat -
kach ozna czo nych w pra wym dol nym ro gu cy fra mi od 1 do 26:

(…………....)   (…....)   (.……….)   (……..............)   (……............................),  (……...)   (........................)
1  2  3  4  5        6  7       8  9  10        11 12  13  14       15 16  17  18  19  20       21  22       23  24  25  26

BOŻENA CHMIELEWSKA

Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kartkach pocztowych pod ad re sem re dak cji do
25 sierpnia 2009 r. Wśród Czy tel ni ków, któ rzy na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz lo su je my na gro -
dy: książki wydawnictwa Replika.
Na de sła nie przez Czy tel ni ka roz wią za nia ozna cza, że wy ra ża on zgo dę na pu bli ka cję swo je go
imie nia i na zwi ska oraz miej sca za miesz ka nia w razie wy gra nej. Peł ny re gu la min do wglą du 
w re dak cji. 
Rozwiązanie krzyżówki z hasłem nr 3 „Zgoda z samym sobą płodzi siłę”. Nagrodę, książki
wydawnictwa Supernowa, wylosowali Helena Piecuch z Jasionki i Edward Grudziński z Olszówki.

– Go to wi – od po wie dzie li mu grom ko.

– W po rząd ku. Nie wiem, co się tam sta -

ło – wska zał na za mek – ale uwa żaj cie, że -

by ście ni cze go nie spie przy li, jak ostat nim

ra zem w urzę dzie.

Nic się nie ode zwa li, po ki wa li tyl ko po -

sęp nie gło wa mi. Pa mię ta li. By ło to jesz cze

w ze szłym ro ku przed Wi gi lią. Asy stent ka

pre zy den ta mia sta po wia do mi ła po li cję

o znik nię ciu sze fa w go dzi nach przed po łu -

dnio wych. Za czę li prze cze sy wać mia sto,

a po tem ob sta wi li i ob ser wo wa li z ukry cia

Urząd Miej ski. W pew nym mo men cie po -

wia do mio no ich, że ktoś skon tak to wał się

z biu rem i oznaj mił, że by nie cze ka li

na pre zy den ta oraz obie cał wszyst kim pra -

cu ją cym bom bo wą nie spo dzian kę. Czyż by

ter ro ry ści? – pa dło od ra zu py ta nie. W na -

szym mie ście? To nie moż li we. Ta kie rze czy

nie dzie ją się u nas! A jed nak. Go dzi ny mi -

ja ły, a pre zy den ta nie by ło. Pew nie zo stał

po rwa ny! Co da lej? Nie moż na w po śpie chu

ewa ku ować ma gi stra tu, bo doj dzie do pa ni -

ki, a z tą nie po ra dzi so bie ża den miej sco wy

po li cjant. Na le ża ło cze kać na na stęp ny ruch

po ry wa czy. Kil ka mi nut przed trze cią

przed urząd za je cha ła gra na to wa tak sów ka.

Wy siadł z niej… Świę ty Mi ko łaj. Wy tasz -

czył ze środ ka ol brzy mi wo rek wy peł nio ny

ja ki miś pro sto kąt ny mi kształ ta mi. Ani chy -

bi ma te ria ły wy bu cho we – po my ślał wów -

czas Ko men da, któ ry peł nił funk cję sze fa

ob sta wy. Po li cjan ci ob ser wo wa li, jak zbli ża

się do scho dów i wcho dzi po nich do urzę -

du. Te raz! – krzyk nął do krót ko fa lów ki po -

li cjant i ca ła gru pa sztur mo wa rzu ci ła się

w stro nę bu dyn ku. Mi ko ła ja do rwa li za raz

za dru gi mi, szkla ny mi drzwia mi. Spraw nie

go obez wład ni li, przy du si li do pod ło gi i za -

ło ży li kaj dan ki. Nie oby ło się bez kil ku na -

stu ra zów pał ką po grzbie cie i kop nia kach

w oko li ce ne rek. Wo rek z po dej rza ny mi ma -

te ria ła mi na tych miast za bez pie czo no.

Po ro ze bra niu ter ro ry sty z czer wo nej cza py,

pe le ry ny i wa cia nej bro dy oka za ło się, że

schwy ta li… sa me go pa na pre zy den ta, któ -

ry w ta ki nie co dzien ny spo sób chciał zro bić

nie spodzian kę swoim naj bliż szym współ -

pra cow ni kom przed świę ta mi. Od tam tej

po ry ha sło: „dzwoń na ko men dę!” sta ło się

jed nym z naj nie bez piecz niej szych ha seł

w mie ście. Bo ni gdy nie by ło wia do mo, czy

nie cho dzi o TE GO Ko men dę.

– Nie spie przy my – ode zwał się z we rwą 

je den z gli nia rzy i się gnął po pi sto let. (…) �

Skró ty po cho dzą od re dak cji.

Da riusz Re kosz: Szyfr Jana Matejki.
Wy daw nic two Re pli ka, 2007. 
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„Aspi rant Be czuł ka” i rocz ną pre nu me ra tę

pi sma „Po li cja 997”. 

I jesz cze ży czę Ci, Po li cjo, że byś do cze ka -

ła ta kiej chwi li, kie dy bę dziesz mu sia ła

do władz Rze czy po spo li tej wy słać list o na -

stę pu ją cej tre ści: Sza now ne Wła dze Rze czy -
po spo li tej, funk cjo na riu sze Po li cji wszyst kich
szcze bli uprzej mie pro szą o po wstrzy ma nie ab -
sur dal nie wy so kich pod wy żek płac, któ ry mi
od pew ne go cza su je ste śmy nę ka ni. Zda je my so -
bie spra wę, że po dob na sy tu acja, bę dą ca po chod -
ną szyb kie go roz wo ju go spo dar cze go Pol ski, ma
też miej sce w służ bie zdro wia i oświa cie, ale nas
ten stan rze czy za czy na już krę po wać. Szcze gól -
nie nie zręcz nie czu je my się wo bec na szych ko le -
gów po li cjan tów z in nych kra jów (np. USA czy
Wiel kiej Bry ta nii). Pro szę nas zro zu mieć, to nie
mo że być tak, że po cząt ku ją cy po li cjant w Pol -
sce za ra bia wię cej niż eu ro de pu to wa ny, a pen -
sja mło de go ofi ce ra jest rów na pen sji kanc le rza
Re pu bli ki Fe de ral nej Nie miec. Sta now czo żą -
da my przy naj mniej trzy dzie sto pro cen to wej ob -
niż ki za rob ków, a za uzy ska ne w ten spo sób
pie nią dze pro szę so bie coś ku pić. Z po wa ża niem
Po li cjant ki i Po li cjan ci RP. 

Na wszel ki wy pa dek, gdy by to się jed nak

nie speł ni ło, zło żę Pań stwu ży cze nia, ja kie

kie dyś mój przy ja ciel usły szał od swo jej bab -

ci. Bab cia wie dzia ła, że nie ma wpły wu

na zdro wie, szczę ście oraz po myśl ność w ży -

ciu za wo do wym i pry wat nym, więc nie ga da -

ła po próż ni cy, nie mą drzy ła się, tyl ko

ży czy ła cze goś zwy czaj ne go i kon kret ne -

go. I tak oto, w cza sie ja kie goś ła ma nia się

opłat kiem czy dzie le nia ja jecz kiem, usły szał

mój przy ja ciel: 

– Że byś klu czy nie zgu bił. 

I te go też ja pa ni Po li cjant ko, pa nie 

Po li cjan cie ży czę

Wam na Wasz ju -

bi le usz. Że by ście

klu czy nie zgu bi li.

A z resz tą ja koś

so bie po ra dzi cie,

sko ro ra dzi cie so -

bie już dzie więć -

dzie siąt lat. �

ARTUR ANDRUS

zdj. A. Mitura
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Re dak cja nie zwra ca ma te ria łów nie za mó wio nych, 

za strze ga so bie pra wo skró tów i opra co wa nia 
re dak cyj ne go tek stów przy ję tych do dru ku oraz pra wo

nie od płat ne go pu bli ko wa nia li stów.
Re dak cja za strze ga so bie rów nież moż li wość 

nie od płat ne go wy ko rzy sta nia pu bli ko wa nych 
ma te riałów na wła snej stro nie in ter ne to wej. 

Za treść za miesz czo nych re klam, ogło szeń, li stów
i ma te riałów spon so ro wa nych re dak cja 

nie od po wia da.
Zamówienia na prenumeratę przyjmują: 

• jed nost ki kol por ta żo we „RUCH” SA wła ści we dla 
miej sca za miesz ka nia. In for ma cja pod nu me rem

in fo li nii 0-804-200-600
• (prenumerata zbiorowa) od działy fir my „Kol por ter”

na te re nie całe go kra ju pod nu me rem in fo li nii
0-801-205-555 lub na stro nie in ter ne to wej 

http://www.kol por ter -spo lka -ak cyj na.com.pl/pre nu me ra ta.asp

Miesięcznik wydawany jest przez 
Gospodarstwo Pomocnicze KGP ,,Karat’’.
Egzemplarze miesięcznika 

w policyjnej dystrybucji wewnętrznej
są bezpłatne.

miesięcznik KGP

Po li cjo, przyj mĳ ser decz no ści z oka zji

ju bi le uszu! Nie wiem, czy w dzie -

więć dzie sią te uro dzi ny ży cze nia stu

lat nie są drob nym nie tak tem, ale ta ki jest

zwy czaj, więc tak ży czę. A jak stuk nie set ka,

bę dzie my się za sta na wiać nad na stęp ny mi

prze dzia ła mi cza so wy mi. Ży czę Ci, że by Cię

sza no wa no, że by wszyst kie zor ga ni zo wa ne

gru py prze stęp cze prze rzu ci ły się na le gal ną

upra wę kwia tów ozdob nych. Że by ich by li

bos so wie każ de go ran ka przy cho dzi li

pod ko mi sa ria ty i ko men dy z bu kie tem naj -

pięk niej szych wy ho do wa nych przez sie bie

róż, i że by sto jąc pod oknem ofi ce ra dy żur -

ne go, śpie wa li pieśń dzięk czyn ną za spro wa -

dze nie ich na do brą dro gę, coś w sty lu:

Był by ze mnie pył, okru szek,
Sto czył bym się, był bym nic ja,
Gdy by nie funk cjo na riu sze,
Gdy by nie po li cja.

Spró bu ję coś pod po wie dzieć or ga ni za to -

rom ob cho dów. Po szu ka łem w ma te ria łach

hi sto rycz nych i wpa dłem na po mysł, że by

urzą dzić wspól ne uro czy sto ści z rów no lat ka -

mi. Ale trze ba ostroż nie. No bo na przy kład

też w ro ku 1919 po wstał Pol ski Zwią zek Pił -

ki Noż nej. Ostat nio spo pu la ry zo wał się wi -

dok dzia ła cza pił kar skie go w to wa rzy stwie

po li cjan ta, ale to nie jest ra czej mi łe ju bi le -

uszo we sko ja rze nie. Ale już Pań stwo wy In -

sty tut Geo lo gicz ny jest w po rząd ku. Al bo

Aka de mia Sztuk Pięk nych w Po zna niu. Też

rocz nik 1919. Moż na ra zem zor ga ni zo wać

kon kurs rzeź biar ski „Do bry gli na z do brej

gli ny”. 

Po szu ka łem za gra ni cą. Oka zu je się, że

rów no dzie więć dzie siąt lat te mu po wsta ła

pro du ku ją ca luk su so we sa mo cho dy fir ma

Ben tley, w tym sa mym ro ku wy pusz czo no

na ry nek pierw sze go May ba cha. Ja kiż był by

to mi ły ak cent, gdy by obie fir my w uro dzi no -

wym pre zen cie po da ro wa ły swo jej ró wie śni -

cy – pol skiej Po li cji – po dzie więć dzie siąt

wo zów z naj now szej ko lek cji. Mo gą być

w wer sji pod sta wo wej, tej naj uboż szej, to

zna czy kie row ni ca nie ko niecz nie wy sa dza -

na bry lan ta mi, a z fon tan ny nie mu si try skać

szam pan. Oczy wi ście my nie po zo sta li by śmy

dłuż ni. W re wan żu każ dy z człon ków za rzą -

du obu firm otrzy mał by plu szo we go mi sia

Życzenia 
na 90. urodziny
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